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WŁÓKNIARZE U P. WOJEWODY 


Likwidacja strejku jest kkwesiją godzin lub dni 
Rząd zmusi przemysł niezrzeszony 
do honorowania umowy zbiorowej 


W dniu dzisićjszym upływa 
równy miesiąc od dnia prokla 
nowania strejku powszechnego 
przemyśle włókienniczym 

odzi i okregu, | O ile do dnia 

czorajszego widoki na szybką 
kwidację długotrwałego zatar 

t były słabe, o tyle 

deń wczorajszy posunął dale- 
ko naprzód całe zagadnienie. 
Sprawo podpisania umowy zbio 
rowej z przemysłem drobnym 
ztzeszonym oraz kwestja za- 
warcia jej z nieźrzeszonymi fa 
brykanłami, od załatwienia 
któryrh organizacje zawodów” 
uzależniły odwolanie strejku i 
przystąpienie do pracy, przyję 
ty naogół biorąc dobry obrót 
który pozwala mieć nadzicję, 
że lada dzień przemysł powró- 
si do normalnego słanu i 

włón. Farze staną przy war- 


r 


sztatsch, 
Problemy te byy onegdaj i 
vczoraj przedmiotem ożywia- 


iych narad w łonie związków 
az na konferencjach u p. we 
ewody Hauke-Nowaka i w œ 
tregowym inspektoracie pracy. 
Sytuację  wyklarowajy cy 
macznej miecze sfinałizowane 
okowania o umowę w Toma 
zowie Mazowieckim, oraz pod 
gte w tym kierunku 

zabiegi na terenie Pabianic 
innych ośrodków przemysło- 
vych, 


darady w związkach 


Onegdaj do późnej nocy, po 
anych zajściach na Zarze- 
wie, obradowała zwołana w Iry 
bie nadzwyczajny” 

konferencja międzyzwiąz- 

kowa; 

araz kierownictwo akcji, sno 
czywające w ręku głównej ko- 
misji strejkowej. Przebieg i re- 
zndtaty tych narad, prowadzo 
nych w lokalu okręgowej ko: 
misji związków zawodowych. 
trzymane były w tajemricy 1 
dopiero wezoraj rano podane 
zostay do wiadomeści prasy 

W czasie narad podkreślono 
z naciskiem, że 
sprawa zakończenia akeji o ue 

mowę dojrzala 
do zrealizowania, zwłasz”za, że 
drobny przemysł zrzeszony uja 
wnia tendencję do zawarcia u 
mowy, oraz, że w Tomaszowie 
i Pabianicach nieiylko zrzeszo- 
ny, ale i częściowo przemysł 
„niezrzeszony zgadza się podno- 
rządkować postanowieniom th 
zgodnionego w Warszawie pro 
tokułu, dotyczącego warun- 
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ków umowy zbiorowej. Chodzi 
toby jedynie o drobnych nie- 
zrzeszonych fabrykantów łódz- 
kich, 
praeujących anonimowa 

i stwarzających w ten sposób 
konkurencie firmom  zrzeszo- 
nym. Ponieważ grupa ta może 
stać się zarzewiem dalszego za 
targu, komisja międzyzwiązko- 
wa opowiedziała się jednomyśl 
aie za zwróceniem się ze spe» 
cjalną interwencją do czynni- 
ków rządowych, aby dotrzyma- 
iy. obietnicy, udzielonej w cza- 
sie rokowań z wiełkint i Sred- 
nim przemysłem w minister- 


stwie, 
w sprawie wywarcia nacisku 
na niezrzeszonych przemy- 


słoweów w kierunku podpisa- 
nia umowy. W konkluzji posta 
nowior» zwrócić się do waje- 
wody łódzkiego Hauke-Nowaka 
z interwencją. 


ñudjencja 
u p. wojewody 


W myśl tej uchwały zwróci- 
ła się w dniu wczorajszym 0 
godz. 12 w południe 
do p. wojewody Hauke-Nowa- 

ka celegacja 4 awiązków 
rohotniczych z posłami Szczer- 
kowskim i Waszkiewiczem 1° 
czele, W sk ad delegacji weszli 
przedstawiciele związkow, któ- 
rzy podpisali w Warszawie pro 
toku. W imieniu delegacji 
pos. Waszkiewicz prosił, aby 
p. wojewoda swoim autoryte- 
tem wpłynął na 
przyspieszenie rokowań © u- 

mowę zbiorową 

ze stowarzyszeniam* drobnych 
przemyslowców oraz fabrykan- 
tami niezrzeszonymi. Przedsta 
wiciele związków  oświadozwi 
następnie, że ze swej strony do 
kładają wszelkich starań w kie 
runku zawarcia tej umowy, »3 
potykają jednak w wielu w» 
padkach na 

opór ze strony przemysłow- 

ców. 

Tam, gdzie fabrykanci okazują 
bardziej obywatelskie stanowi- 
sko, jak np. w Tomaszowie, za 
larg został ostatecznie zlikw: 
dowany, Wkońcu delegaci ^- 
świadezyli, że pragnęliby, «by 
jeszcze w ciagu dnia doszła do 
skutku konferencja z drobny 
mi przemysłowcami na terenie 
Łodzi i okolic. 

Pau wojewoda  Hauke-No- 
wak w odpowiedzi oświadczył. 


że od czasu wybuchu  strojku 
w Łodzi żywo interesował »ię 
sprawą doprowadzenia da skut 
ku umowy z przemysem wiel- 
kim į średnim i 

dokłada wszelkich starań. 
aby podpisany protokuł w dn.u 
29 marca r. b. w Warszawie 
wykonany był przez obydwie 
strony w całej rozciągłości. 1 
wiec przedewszystkiem w tvm 
punkcie, zawierającym wami- 
nek, aby poza fabrykami size- 
szonerh; umowa miała rasti sa- 
wanie również i na tereme za 
kładów , przemysłowych. EE 
erzeszonych. v i 


Pofępienie ekscesów 


W dalszym ciągu p. wojewo 
d: oświadczył, że uważa dal- 
„74 kontynuowanie streiku 

za hezce!owe i szkodliwe 
dia obydwu stron, albowiem 
„łaaowisko rządu w tej spra- 
wie zostało we wspomniunym 
protokule wyraźnie sprocyzowa 
ra 

Wreszcie p. wojewoda apelo 
wał do spokoju i rozwagi ro- 
botników, stwierdzając, że in- 
sjirowane przez elementy wy- 
wrotowe ekscesy przynoszą je- 
dynie szkodę;  urzedewszyst- 
kiem klasie robotniczej. 

Delegacja zaznaczyła, że or- 
ganizacje zawodowe nie mają 
nie wspólnego z zajściami, wy 
wołanemi przez czynniki nieod 
powiedzialne i 
potępiają stanowczo wszelkie 

wybryki 
i awantury uliczne. 

Pod koniec konferencji pos. 
Szczerkowski jeszcze raz zaak- 
centował, że istnieją możliwo- 
ści podpisania "mowy przez 
drobny przemysł i że jeśli tyl- 
ko hędzie gwarancja, że umo- 
wa będzie przez ten przemysł 
honorewana, 

włókniarze zakończą strejk. 
Związki robotnicze chcia yby 
dlatego, aby jeszcze w ciągu 
dnia zwołana została konferen- 
cja ze stowarzyszeniem przę“ 
dzalń zarobkowych, oraz 
zgrzebnych i wigonjowych oraz 
ze stowarzyszeniem  fabrykan- 
tów rwzemysłu włókienniczego. 
Gdyby rokowania dały wieczo- 
rem pomyślny rezultat, 7 voła- 
łyby na niedzi ania 
sprawozdawcze, £ 


już w poniedziałe ©. 1 Jutro) 


strejk byłby ost“ ar a- 
kończe”; 
P. wojewoda r wy- 
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wrzeć wpływ na to, aby konfe- 
rencja odbyła się wieczorem, 
poczem audjencia została za- 
kończona. 

Rezpośrednio po konferencji 
woj. Hauke-Nowak porozu- 
miał się z insp. Wojtkiewi- 
czem, poczem inspektor okrę- 
gowy zwołał na godz. 6 wiecz. 
konferencję wspólną włóknia- 
rzy z łódzkim drobnym prze- 
mvsłem zrzeszonym. 


Konferencja 


Na konferencję przybyli 
mec. Bibergal i dyr. Berliner- 
blau z ramienia stowarzysze- 
nia fabrykantów - przemysłu 
włókienniczego oraz przedsta 
wiciele 4 związków zawodo- 
wych: klasowego, „Pracy“, Ch. 
PAZ. Z7P. 

Delegacja robotnicza przed- 
stawiła  ogólrą linje żądań 
związków zawodowych, pod- 
kreślając, że strejk zostanie od 
wołany po ujednostajnieniu u- 
mowy i podpisaniu jej przez 
przemysł zrzeszony i niezrze- 
szony. Przez podpisanie umo- 
wy z łódzkim drobnym przemy 
sem zrzeszonym związki pra- 
grą zrobić wyłom w obecnej sy 
tuacji, aby potem z większą e- 
nergją 

zaatakować przemysł drobny 

niezrzeszony, 

Przedstawiciele przemysłow- 
ców oświadczyli, że zasadniczo 
stoją na grumcie zawarcią umo- 
wy. 

Następnie wvwiązała się na 


p. 


konferencji dłuższa dyskusja 
na temat warunków umowy, 
przyczem - 

wiele punktów spornych u- 


zgodniono. 
Pozostała jeszcze do załatwie- 


nią„sprawa ustępstw, jakich fa; 


brękanci domagają się od wy- 
nagrodzenia za postoje oraz 
drobnego opustu w p acach dla 
firm, pracujących na lon. 

Po długich rokowaniach, 
przemysłowcy oświadczyli, ża 
nie posiadają szerakich pełno 
mocniqtw do ostatecznego za- 
łatwienia sprawy i prosili o od 
roczenie narad, aby w między: 
czasie porozumieć się z ezłon- 
kami związku, poczem przyjdą 
ma konferencję w dniu 5 b. w. 
z definitywnemi nropozyciarni. 
W każdym razie 
zgźdzają się ną podpisanie n 

mowy zbłorowej, 

W ten sposób sprawa osła 
tecznego podpisania umowy 


przez drobny przemysł zrzeszo- 
nv została odroczona do przy- 
szego czwartku W poniedzia- 
łek jest dalsza konferencja z 
przemysłowcami zgrzebnymi ` 
wigonjowymi, we wtorek zaś 
insp. Wojtkiewicz udaje się do 
Zduńskiej Woli, aby təm likwi 
dować zatarę. 


Wszyscy będą hono- 
FOWAL UMOWĘ 


„ Oczywiście, że najwięcej "- 
wagi wzbudza w obecnym mo- 
menucie sprawa niezrzeszonega 
przemysłu. Związki pragną 
przemysł ten 
zmusić do zawarcia nmowy, 
Na tem samem stanowisku sto- 
ją władze. Oprócz przyrzecze:« 
nia p. wojewody robotnicy o- 
trzymali wczoraj zapewnienie 
insp. III okręgu, iż obietnice 
rządu odnośnie małego przemy 
słu niezrzeszonego 
będą bezwzględnie zrealizo- 
wane. 
Nie moźna sprawy tej za'atwić 
w ciągu 24 godzin, gdyż anoni» 
mowy przemysł jest trudny do 
uchwycenia, Wymaga to cza- 
au i energji, której się teraz 
nie szczędzi. Jeśli zabiegi wstę” 
pne zawiodą i niezrzeszonv 
przemysł uchyli się od podpo- 
rządkowania umowie, czynni* 
ki rządowe, jak się dowiaduje: 
my z miarodajnego źródła, za- 
stosują względem niego 
jaknajostrzejsze represje, 
tak, że firmy, które umowy nie 
nodpiszą, znikną z  powiere- 
chni, a istnieć będą mogły tyl- 
ko te niezrzeszone fabryki, 
które honorować będą umowę. 


Jak radykalnie sprawa ta 
jest obecnie traktowana. świad 
czv to, że już na nadchodzącą 
środę, 5 b. m. zaproszonych 
zostało do inspektoratu pracy 
w Łodzi na konferencję kilka- 
dziesiąt fabryk niezrzeszonycm, 
na ogólną liczbę 250. Załatwie- 
nie konfliktu z temi firmami 
postawione zostało przez czyn- 
niki rządowe 

na ostrzu noża, 

tak, że spodziewać się należy, 
że jedno z największych ognisk 
wszelkich załargów w Jódzkimi 
przemyśle zosłanie wreszcie w 
najbliższym czasie radykalnie 
usuniete, 
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Dokończenie na str. 3-€]. 


W mackach przemysłu wojennego 


Kilkakrotnie już pisaliśmy o 
tem, iż wielka prasa jest załeż- 
ną od finansjery. Na przykła- 
dzie takich pism, jak „Le 
Temps“. „Journal des Débats“ 
wykazaliśmy, że wielka prasa 
jest uzależniona w szczególno; 
ści od ciężkiej  industrji, od 
przemysłu wojennego. Wielkie 
trusty fabrykantów narzędzi 
śmierei stały się we wszystkich 
krajach kapitalistycznych wła- 
ścicielami najbardziej wpływe- 
wych pism, tych gazet, które u- 
rabiają opinię kraju. W miarę 
posiadania nowych danych be- 
dziemy informowali  ezytelni- 
ków. Dziś damy, wślad za pary- 
skim tygodnikiem „Monde“, 
garść danych, dotyczących nism 


szwajearskich. 
tkg 


Pisma szwajearskie, a zwłasz 
cza pisma genewskie były przed 
miotem specjalnej opieki wiel- 
kich trustów metalurgicznych, 
dla których Genewa, jako siedzi 
ha ligi narodów i konferencji 
rozbrojeniowej, była terenem 
szezególnie wielkiej wagi. To 
też dzienniki szwajcarskie, wy- 
chodzące w kraju, gdzie kray- 
żują się wpływy antagonistycz- 
ne Francji, Niemiee i Włoch, 
podwójnie podlegały presji: € 
jednej strony kapitalizmu ro- 
dzimego, z drugiej zaś strony 
kapitalizmu międzynarodowego 
finansjery przodujaeych enro- 
pejskieh mocarstw kapitalisty- 
nych, 


Okazuje stę, iż ficansjera 
wprost rozparcelowała prasę ge 
newska 


Pismo „La Suisse“ jest kontro 
lowmne przez pp. Hentsch'ów, 
z dyrekcji Banque d'Eseompte 
Šuisse (związanym z paryską 
grupą metalurgiczną Union Pa- 


risienne - Schneider), przyczem 
wieedyrektor wspomnianego 
banku szwajcarskiego p S. 
Piguet jest redaktorem działu 
gospodarczego, Znany dziennik 
„Tribune de Genève“ jest uza- 
leżniony od Batósow z Union 
de Banques Suisses, czyli ban- 
ku szwajcarskiej metalurgji, 
która jest jakby łącznikiem po- 
między przemysłem wojennym 
Francji, Niemiec i Włoch. Na- 
tomiast katolicki „Courrier de 
Genéve“ znajduje się pod prze- 
możnym wpływem p. Bathow- 
skiego xz Société de Banques 
Suisses, 


Należy przytem zaznaczyć, iż 


wszystkie te banki związane są 


z ciężkim przemysłem szwajcar 


skim (w uroczej, mieszczańskiej 


wiecznie neutralnej Helwecji aż 
55 przedsiębiorstw żyje z fabry- 
kacji sprzętu wojennego) oraz 
z wielkiemi instytucjami banko 
wemi zagranicznemi, również 
związanemi z przemysłem wo- 
ijennym. 

Szezególnie ciekawe i charak- 
terystyezme są dzieje słynnego 
„Journal de Genève“, 

+ s $ 

„Journal de Genève“ był to 
dziennik, który miał za sobą 
bogatą i wielka tradycję libe- 
ralną. Pismo to odegrało dużą 
rolę międzynarodową w Szcze- 
gólności podczas wojny, gdy 
obok pierwszorzędnych artyku- 
łów politycznych Wiliama 
Martin‘a i strategicznych  puł- 
kownike Feylera — na łamach 
„Journal de Genève“ nkazywa- 
ły się artykuły Romain Rollan- 
da, następnie zebrane i wydane 
jako książki: „Andessus de la 
Melće* i „Les Próeurseurs*, 

Można śmiało powiedzieć, iż 
podczas wielkiej europejskiej 


Tajemnicza eksplozja 


zniszczyła w Hamburgu całkowicie jednopiętrowy 
sprawiając dotkliwe zniszczenie w sąsiednich budynkach. 


Dźwiękowy Kino -Ieatr 


„GAPITOL” 


Dziś i dni następnych ! 


dom prywatny: 


Wielka parada sere 


Wallace Beery 


21V — „GŁOS PORANNY” — 1933 


wojny domowej Journal de 
Genève“ wysoko dzierżył sztan- 
dar humanizmu i europeaniz- 
mu. Po wojnie pismo, a zwłasz- 
cza jego naczelny publicysta 
William Martin, broniło ideo- 
logji ligi narodów i pacyfizmu. 
Podezas konfliktu na Dalekim 
Wschodzie p. W. Martin z sa- 
mego początku zajął należyte 
stanowisko, deniaskująe imper- 
jalizm Japonji i zwalezając sze- 
rzone przez pieweów przemysłu 
wojennego wszelakiego rodzaju 
sofistyczne teorje, dążące do 
usprawiedliwienia najazdu ni- 
pońskiego na Chiny. 


Otóż w końcu ubiegłego ro- 
ku pojawiły się pogłoski, iż p. 
William Martin opuszeęza „Jour 
nal de Genève“, '- W końcu 
grudnia stało się oficjalnie wia- 
domem, iż William Martin istot 
nie ustąpił ze swego stanowiska 
naczelnego publicysty i objął ka 
tedre profesorska. Do tej zmia- 
ny stanowiska wyśmienity i 
sławny publicysta został zniewo 
lony. 


BELGRAD, 1, IV. — Na niezwy- 
kiy zart prima aprilis'owy wpadło 
wydawnictwo belgradzkich „Nowo- 
sti”, 

W godzinach popołudniowych u- 
kazało się na mieście nadzwyczaj- 
ne wydanie „Noyosti”*, donosząc 
iz wszystkimi szczególami, że w 
ipołudnie dokonano w Berlinie na 
osobie kanclerza Hitlera śmiatego 
zamachu  rewolwerowego, przy” 
czem sam Hitler ugodzony 3 strza- 
łami, zmarł na miejscu zamachu, 

Relacje o zamachu były podawa- 
ne tak obszernie i z najdrobniej- 
szymi szczegółami, że nikt nie 
wpadł na to, że chodzi tu o zwy- 
kły kawał prima aprilisowy, mimo 
że na drugiej stronie nadzwyczajne 
go wydania znajdowała się data 
1 kwietnia 1933 r. 

Wiadomość o zamachu na Hitłe- 
ra w Jugosławji wywołała, rzecz 
oczywista, niebywałe wrażenie, 

Nie dość jednak na tem, gdyż 
następstwa tej niezwykłej „kacz- 
ki? nie dały na siebie długo cze- 
kać. 

Przed gmachem niemieckiego 
posła rozpoczęły się zjeżdżać licz- 
ne samochody, z których raz po 
raz wysiadał któryś z akredytowa 
nych posłów i składał na ręce po- 
sła niemieckiego kondolencje. 

Kondolencje takie złożył i rząd 
jugosłowiański. 

Zdziwiony temi _ wszystkienń 
kondolencjami poseł niemiecki Du- 
for - Feronce drogą  telegraliczną 
przesłał je następnie do Berlina, 
nie sprawdzając przedtem auten- 
| +yczności wiadomości. 

*W Berlinie siłą rzeczy nastąpiła 


[przy Wiłhelmstrasse konsteśnacja. 


CZEMP 


Wzruszający dramat bezgranicznej miłości. 


Okazuje się, iż „Journal de 
Genève“ dawał deficyt, który 
był pokrywany przez bogatych 
genewskich patrycjuszy, mie- 
dzy innymi przez rodziny ban- 
kierów Chauvet, Pictet, Odier i 
t. p. Naskutek kryzysu świato- 
wego większość opiekunów i 
mecenasów pisma podupadła, a 
niektóre z tych banków prze- 
stały istnieć. (Bank Chanvet za- 
kończył swój żywot z tak rzad- 
kim w naszych czasach hono- 
rem — nie pozostawiając ani 
centyma długu). 


Otóż jeden z opiekunów „Jour 
nal de Genève“, Edmound O- 
dier I jego wspólnik Georges 
Lenoir, są związani z paryskim 
bankiem Odier - Sautter, który 
pełni rolę łącznika pomiędzy 
grupa finansową Union Pari- 
sienne - Sehneider i Banque de 
Paris et des Pays - Bas, Przy- 
tem p. Edmund Odier jest w 
bliższych stosunkach  finanso- 
wych z olbrzymem przemysłu 
wojennego Creusot, a jego 
wspólnik Lenoir z grupa meta- 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


nā.. Prima Aprilis 


Miało się howiem wrażenie, że cho- 
dzi tu ze strony posła nuiemieckie- 
go o jakiś niesmaczny żart, 

Dopiero telefoniczne porozumie- 
nie się z placówką poselska w Bel- 
gradzie wyjaśniło caly kawał. 

Poseł niemiecki w Belgradzie na 
tychmiast założył w rządzie juga- 
słowiańskim ostry protest, domaga 
jąc się ukarania winnych, 

Kawał ten w Jugosławii wywo- 
łał, po sprawdzeniu faktu, liczne 
komentarze. 


_ 5. 92. 


lurgiczną Schneider. 

Właśnie przez p. Edmounda 
Odier przemysł wojenny — gri- 
py Creusot i Schneider zawład- 
nęły dziennikiem „Journal de 
Gentvć*. Nie dziw też, iż nieza- 
leźny humanista i paecyfisła 
William Martin znusiał opuścić 
stanowisko naczelnego publicy 


sły. 


Zmiana, zaszła w „Journał 
de Genève“, jest dla nas tem 
ciekawsza, iż podobno pismo lo 
jest obecnie własnością grupy 
Franco - Polonsise de Materiel 
de Chemins de Fer, która bu- 
duje magistralę G. Śląsk — 
Gdynia. W grupie tej istnieją 
tak znaezne tarcia, IŻ w sprawie 
zastąpienia Wiliama Martina 
powstały wielkie trudności. — 
Wreszcie zamiast pm Martina 
mianowano dwrich dyrektorów, 
mianowicie znańego francuskie: 
go publicystę / Włodzimierza 
d'Ormesson i słynnego  angiel- 
skiego publicystę  Wiekhama 
Steeda, byłego dyrektora „Ti- 
mes'u*. Ci publicyści zajmują 
wręcz przeciwne stanowisko w 
bardzo ważnych i aktualnych 
kwestiach, zwłtszcza w spra 
wach dotyczących stosunku d 
traktatu wersalskiego. Włodz 
mierz d'Ormeson, spowinow 
cony z vòn Fiipenem, jest r 
wizjonistą, (juj dość dawno w 
sunął ten publicysta pewiel 
plan eo do regulacji „sprawy 
„koryłarza*), natomiast W, 
Steed jest obrońcą terytorjalne- 
go status quo, ustalanego przez 
fraktat wersalski. 

Czy I! jak dlugo utrzyma się 
w redakcji „Journal de Genéve“ 
ten dziwny diuumwirat, te rzą- 
dy dwuch anttgonistów — po- 
każe przyszłość, Jest rzecza cle- 
kawą, iż taki sam  dunmwirat 
istnieje obecnie w paryskim 
„Le Temps“, 

S. GECZELNICKI. 


a CH 


Nowy poseł chiński w Moskwie 


Przed kilku dniami nowy poseł chiński przy rządzie sowieckim wrę- 

czył swoje listy uwierzytelniające. na Kremiu. Na zdjęciu naszem wi 

dzimy dr. Yena w towarzystwie przewodniczącego rady komisarzy lu 

dowych Kalinina i zastępcy komisarza ludowego do Spraw zagranie? 
nych Karachana. 


Dla szkół 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek i aktualności 
z kraju. — Bilety ulgowa ważne bez ograniczeń 


Początek o g. 4.30, w soboty i niedziele o 12-ej 


i stowarzyszeń specjalne seanar 


na zamówienia po zniżonych cenach! 


Jedyny w swoim rodzaju film doswolony 
przez ministerstwo dla młodzieży i dziec: 
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Włókniarze u p. Wojewody | Wiosy to nie wełna - 


(Dokończenie — początek 
na stronicy 1-ej) 


Decydujące narady 


Jeśli chodzi o organizacje za 
wodowe, to należy podkreślć, 
iż panuje w ich łonie tenden- 
cja pokojowa, Strejku nara'ie 
jeszcze się nie odwoluje. Naj- 
hliższe godziny, względnie dni, 
powinny przynieść zupełne wy 
świetlenie syfuacji, 


Dziś obradować będą wszyst- 
kie komisje strejkowe 
w poszczególnych związkach. 
poczem odbędą się narady nad 
sytuacją wraz z głównym kie- 
rawnikiem akcji. 
z * 


Przed południem o godz. 11 
odbyła się w inspekcji pod pize 
wodnictwem inspektora pracy 
jednostronna wstępna konfe- 
rencja ze związkiem przemy- 
słowców przedzalń zgrzebnych 


Cyganiewicz i goryl 


Atleta otrzymał 25 tys. dolarów odszkodowania 


NOWY JORK, 1 IV. (PAT) 
Odbył się tu dzisiaj proces, wy 
toczony przez Zbyszka Cyga- 
niewicza przeciwko wydawnic- 
twu koncernu  Haersta: „New 
York American“, 


Dziennik ten zamieścił swe 
go czasu artykuł ilustrowany 
fotografjami Cyganiewicza 0- 


Krwawy bDi 


raz zdjęciami, przedstawiające - 
mi goryla. 

Pod fotografjami by! napis: 
„Niema między nimi żadnej 
różnicy fizycznej“. Cyganiewicz 
wskazywał, że wybryk pisma 
naraził go na wiele trudności, 


£ 7 iewi wę | . > 2 s 
Zbyszko” Cyganiewicz ZEM €|że nad miasiem znów zadymią 
wygrał. Sąd przyznał mu 25 ty | kominy. 
sięcy dolarów odszkodowania. G. 


i wigonjowych, W wyniku ua- 
rad uzyskano pewne  porozu- 
mienie co do zawarcia umowy 

Na konferencji insp, Woj 
Liewicz zakomunikowa! prze- 
mysłowcom, iż otrzymał wezo- 
raj z ministerstwa pracy i opie- 
ki społecznej zarządzenie, na 
mocy którego zostaje wprowa- 
drony 

zakaz noentj přaty 

w przędzalniach wigonjowych 
i zgrzebnych z dniem 1 kwie- 
fnia r. b. W ten sposób prze- 
mysłowcy, którzy posiadali ze- 
zwolenia na pracę na trzy zmia 
nv, nie będą mogli pędzić fa- 
bryk w nocy już od chwili uru- 
chomienia Hoemyske. 


a mycie głowy 


— 


Po zajściach czwartkowych 
i piątkowych nastąpiło kom- 
pletne uspokojenie wśród mie- 
szkańców. W eałem mieście pa 
nowa: wczoraj niczem nieznią- 
cony spokój i policja nigdzie 
nie interweniowała, Wyczuwa 
sie powszechnie, że nadchodzi 
koniez konfliktu w przemyśle i 


ot hit 


to nie pranie! 


Włosy kobiece sązbyt 
delikatne na to, aby 
do mycia ich używać 
zwykłego mydła. Wye 
magają one specjalnej 


„ae pielęgnacji! Shampoo 
AON Elida, delikatny i ab- 


solutnie wolny od 
sody, nadaje włosom 
niezrównaną puszye 
stość i jedwabisty ` 
połysk. 


SHAMPOO ELIDA 


ISKRI 


Żydowskie skiepy blokowane przez sziurmowców 
Bestjalskie zamordowanie adwokata w Kilenii 
Rozpoczęcie bojkotu | Zamknięte skieny 


BERLIN, i IV. (Tel. wł.) — 
Punktualnie o godzinie 10 roz 
poczęła się tutaj akcja bojko- 
tu sklepów i przedsiębiorstw 
żydowskich. Na wszystkich 
mieszkaniach lekarzy i adwoka 
tów żydów zostały zawczasu 
umieszczone odpowiednie 

nalepki ostrzegawcze, 
a na drzwiach i wystawach 
sklepowych widnieją napisy: 
„Ostrożnie — żyd“. 

Sześćdziesiąt tysięcy uzbrojo 
nych hitlerowców,  rozdzielo- 
nych po całem mieście ma zle- 
cone czuwanie nad całkowitem 
przeprowadzeniem bojkotu. 
Sto samochodów ciężarowych 
uwija się po mieście z wielki- 
mi transparentami, 

wzywającymi do bojkotu. 
Prócz tego do akcji użyta ró- 
wnież w wielu miejscach gło- 
śników, przy których pomocy 
robi się w ludniejszych punk- 
tach miasta odpowiednią pro- 
pagandę. > 

Spokój nie został zakłócony. 
Ruch na mieście jest normal- 
tvy. i 


W południe 


BERLIN, i IV. (Tel, wł). — 
Aż do samego południa akcja 
bojkotowa w sfolicy przepiywa 
w calkowitym spokoju. Do ża: 
dnych wykroczeń i awantur ni 
gdzie nie doszła. 

Przed sklepami i restauracjami 
stoją posterunki 
i widnieją napisy: „Niemcy, 
brońcie się przed hecą żydow- 
skal", „Kupujcie tylko niemiec 
kie wyroby!“ Gdzieniegdzie te 
napisy przefłomaczone są na 
język angielski Na drzwiach 
mieszkań lekarzy i adwoka- 
tów żydów figurują charaktery 
styczne 
ezerwone nalepki. 

Nieco barwniej przedstawia 
się akcja bojkotowa w dzielni 
cach robotniczych, gdzie napi- 
sy na sklepach są o wiele dra- 
styczniejsze. Tak np. pełno jest 
nalepek tej treści: „„Baczność! 
— Czosnek!“, albo też: „Ostro- 
inie! — Żyd!“ 


Pewna ilość wielkich maka- 
zynów, jak np. 
Kaufhaus des Westers 

nie zosiały otwarte 
Olbrzymi dom handlowy Wert- 
rheima przy  Leipzigerstrasse 
jest wprawdzie otwarty i pełna 
przed nim posterunków hitle- 
rowskich, jednakowoż nikt z 
kupujących 

do magazynu nie wchodzi. 

Wszystkie autogaraże w mie 
ście zostały zorganizowane 
przez organizację bojkotu, tło 
też samochody, zwłaszcza gięża 
rowe, służą do 

propagandy bojkotu. 
Wszędzie widać wozy z wiel- 
kimi transparentami. Policja 
również przejeżdża miastę wię 
kszymi oddziałami. pilnując po 
rządku. 

Korespondenci zagranicznej 
prasy zwiedzili szereg sklepów 
żydowskich, położonych w róż- 
nych częściach Berlina. Wszę- 
dżie poinformowało ich, iż ża 
dnych wykroczeń nie było. że 
jednak do południa 


firma  Tietz, | Znany 


rażą 


KATOWICE, i IV, Z Wro- 
clawia donoszą: Dziś przed po- 
łudniem rozpoczął się bojkot 
sklepów żydowskich. Posterun 
ki hitlerowskich oddziałów 
szturmowych broniły wstępu 
do sklepów. Na szybach wysta- 
wowych nalepiono napisy: „Ju 
do - polak“. 


Ohydny moza 


BERLIN, 1. 4. (Tel. wł.) Dziś w 
godzinach południowych  Kilonja 
była widownią ohydnego mordu. 
10 godz. 10 rano przed mieszkaniem 
ładw. Schima wystawiony został po 
sterunek, złożony z 2 umundurowa 
nych hitlerowców, który miał za 
zadanie nie dopuszczać do mieszką 
nia klijentów bardzo wziętego w 
Kiionji adwokata. 

Adw. Schimm stangi w oknie i a 
zupełnym spokojem obserwował 
„wysiłki” hitlerowców, W pewnym 
momencie hitlerowcy udali się do 
mieszkania adw. Schimma gdzie go 
aresztowali. Odprowadzony on 20- 
stał do więzienia policyjnego. W 
międzyczasie kolportowana była w 
mieście przez hitlerowców wiado- 


w żadnym z tych sklepów nie 

sprzedano nawet jednege dro- 
biazgu. 

zakład gastronomiczny 

Kompiurskiego objęty był boj- 


Giełda zamknięta 
dla żydów 


BERLIN, 1 IV. (PAT). Giełda 
berlińska została dziś zamknię 
ta ze wszystkich stron kordo- 
nem oddziałów szturmowych. 
Przy wejściu odbywało się 
szczegółowe badanie. Dopyty- 
wano sie przedewszystkiem o 
wyznanie, i 
żydów na posiedzenie giełdy 

nie dopuszezono. 


WROCŁAW, 1 IV. (PAT). 
Na skutek interwencji konsula 
tu polskiego prezydjum policji 
wydało rozkaz, mocą którego 
sklepy żydowskie obywateli pol 
skich zostały wyłączone z ak- 
cji bojkotowej. 

ESSEN, 1 IV. (PAT). Are- 
sztowano tu 40 żydógy obywa- 
teli polskich. 


Polska protestuje 


Posel Wysocki 


złieżył mołę z wyszcześólmie- 


miem mapadow na żydów-polalców 


BERLIN, 1. 4. (Tel. wt.) W dnin 


drzwi i wkroczyli do pokoju odnajjkania Kiłsztajna, rzekomo pod po- 


mowanego przez p. Hermana Rime- 
ra, zabrali go wraz z synem Jaku- 
bem i sąsiadem Wajsbardem i uwie 
źli samochodem, W samochodzie 
pobito ich pałkami i kolbami re- 
skich - żydów. wolwerów i zawieziono do biura 
r ipolicji przy Hademanstrasse, fam 
Nota podaje 33 konkretne wy- |;ep pobito ponownie, następnie za- 
padki ze szczegółowym opisem zug | prowadzono do szefa biura, który 
cania się nad żydami - polakami. | cgwjądczył im, że pobito ich przea 
Z powyższej noty podajemy najbar pomyłkę i że mają swoje rany tło- 
dziej wymowne fakty, I tak: maczyć nieszczęśliwym wypadkiem 
Dnia 20 marca rb. w Berlinie ©-|Po wyjściu z lokału pewien osob- 
koło godz. 12 w nocy 8-10 umundu „nik odebrał Rimerowi pod groźbą 
rowanych ludzi napadło na miesz- |jyewolweru 20 mk. 
kanie niejakiego Fuksa, Blumen-| Dnia 16 marca o godz, 12 w no- 
strasse 90, oddali szereg strzałów |jey we Wrocławiu kilku umunduro- 
z rewolweru, poczem  wyłamali |wagych ludzi wdarło się dọ miesz- 


dzisiejszym poseł Rzplitej w Berli- 
nie złożył w ministerstwie spraw 
zagranicznych Rzeszy obszerną ro 
tę, traktująca o ostatnich wypad- 
kach prześladowania obywateli poł 


zorem poszukiwania broni, pobili 
go, odebrali paszport, 20 mk, i srebr 
ny zegarek. i / 

Dnia 17 marca w Kaiserlsutern 
zaaresztowano niejakiego 'era 
bez powodu. W areszcie ci. - go 
pobito. 


W Dortmundzie w nocy z 16 na 
17 marca do wdowy Orlean wtar- 
gnęło 7 umundurowanych ludzi, 
którzy dokonali rewizji w mieszka- 
niu, zabrali jej syna Izraela i dot- 
kliwie go w policji pobili. 


W Dreziiie dnia 16 marca aresz= 
towano 5 obywateli polskich braci 
Reich, Markusa i in. Dotkliwie Ich 
w policji pobito i wzięto tm 200 ms, 


mość, że adw. Schimm z okna strze 
lał do hitlerowców. Przed więzie- 
niem zebrał się tłum, który wtar- 
gnął do celi aresztowanego adwo- 
kata, wyciągnął go na ulicę, gdzie 
dokojrał saarosądu. Zmasakrowane 
zwłoki zabrała policja, 


Konirola wyjezdnych 


BERLIN, 1. 4, (PAT). Prezydjum 
policji wydało zarządzenie utruu- 
niające obywatelom niemieckim po 
chodzenia żydowskiego bez wzglę» 
du na wyznanie wyjazd zagranicę, 
Paszperty już wydane zostają co- 
fnięte. 

BERLIN, 1, 4. (PAT). Min, spraw 
wewnętrznych Rzeszy wydał rozpo 
rządzenie wprowadzające dla oby- 
wateli Rzeszy przymus posiadania 
wiz przy wyjeździe z kraju, 


Hflerowcy opanowali 
wielki przemysł 


BERLIN, 1. 4 (PAT). Partje nas 
rodowo socjalistyczna i niemiecko- 
narodowa  wydelegowały dwuch 
przedstawicieli do zarządu główne 
go związku przemysłowców niemiee 
kich 


Przedstawiciele ci otrzymali dale 
koidące pełnomocnictwa. Grupa na 
rodowo socjalistyczna zabroniła po 
dejmowania jakichkolwiek ekspery- 
mentów gospodarczych na własną 
rękę, Skład zarządu związku prze- 
mysłowców niemieckich uległ zmia 
nom, 


sowięckie zamówie" 

nia omijają Niemcy 

PARYŻ, 1, 4, — Paryski organ e 
migrantów monarchistów ` rosyj- 
skich  „„Wozrożdienje” podkreśla 
charakterystyczny fakt udzielenia 
przez Sowiety wielkiej ilości zamó 
wień towarowych Polsce przy jed- 
noczesnem likwidowaniu zakugów 
w Niemczech. 

Według twierdzenia wspomniane 
go pisma, rząd polski gwarantuje 
firmom zamówienia sowieckie, a 
weksle rosyjskie przyjmowane są 
w Banku Polskim w pełnej wartości 
sumy, na jaką opiewają. 

Również Francja ze względów a* 
gitacyjnych otrzymała niektóre za: 
mówienia sowieckie, przeznaczone 
pierwotnie dla Nłemtec. 


+ 
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Skad się wziela WOLA w piwnicy 


Ekspert szczegółowo zdał relacje z badań w Brzuchowicach/svrvjesz co wiozisz 
Gorśomowa ma być poddana badaniu ielcarskiemu 


Choroba Gorgonowej 


KRAKÓW 1. 4. — Wczoraj po- 
daliśmy wiadomość o podejrzeniach 
co do choroby Gorgon. W zwija 
Ku z tem rozeszły się dzisiaj wiado 
mości, że Gorgonowa będzie prze. 
wieziona do zakładu rentgenolo 
gicznego i tam będzie poddana 
prześwietleniu, Ma to nastąpić po- 
dobno 

na wniosek biegłego prof. 

Qlbrychia. 
Obrona protestuje przeciwko temu; 
utrzymując, że takie badanie zaini- 
cjowane zostało na niekorzyść 0- 
skarżonej. Bliższe szczegóły moty- 
wów obrony narazie nie gą wiado- 
me. 


Odwilż w dniu zbrodni 


W dalszym ciągu składa zezna- 
tia biegły inż. Przetocki, 

Po zapoznaniu się z referatem 
inż. Przetockiego, obrońcy zarzu- 
caja gò pytaniami © warunki 
atmosferyczne z dnia 30 grudnia 
1931 r., a więc w dniu, w którym 
wydarzyła się ponura  tragedja 
brzuchowicka, Biegły posiada te 
materjały i cytuje. Dane co do tem 
peratury nie zgadzają się jednak z 
informącjarni instytutu meteorolo- 
gieznego, z których wynika, że w 
danym okresie była odwilż, 

Przewodniczący uzgadnia dañe z 
imformacjami nadeslanemi do sądu, 


Któlnia o basen 


Obrona interesuje się, czy beton, 
z którego wykonana jest piwnica, 
ma tendencje nasiąkania wilgocią. 
Biegły daje przychylną odpowiedź 
i wyjaśnia, że zwilgotniały beton 
w czasie mrozu zamarza, a później 
przy odwilży występują ciemne pla 
my. czyli t. zw. pocenie się betonu. 

Aów, Axer: — Tu dwaj świad- 
kowie, stary Zaremba i Staś Zarem 
ba, ztznali, że basen zbudowany 
został dla odwodnienia piwnicy, 
pan biegły zaś twierdzi inaczej. 

Biegły: — To wskszuje na brak 
fachowych wiadomości świadków» 
którzy mogą nie znać istoty spra- 
Wy. 

Adw. Woźniakowski: — Ależ to 
obraza dla starego Zaremby, który 
jest przecież fachowcem. 


Prok.: — Chyba obraza dla Sta- 
sia? 

Adw.; — Nie, to i stary Zaremba 
tak zeznawał. 

Biegły: — Każdy fachowiec wie, 
że nie można odwodnić jakiegoś 
miejsca przez zgromadzenie w po- 
bliżu nowego zbiornika wody, 


W dalszych pytanłach obrona 
stara się wyciągnąć z inż, Przetoc- 
kiego, czy w piwnicy możliwe jest 
pocenie się ścian, wskutek różnie 
między temperaturą w piwnicy a 
temperaturą na dworze. 

Biegły odpowiada, że jest tw 

możliwe 
i tak samo odpowiada na. pytanie 
czy możliwe jest namoknięcie ścian 
wilii od wody opadowej, 

Później przychodzi kwestja, czy 
woda może się gromadzić koło wej 
ścia do piwnicy. Chodzi o wodę 
ściekającą z dachu. Wejście nie 
jest zabezpieczone dachem, 

Techniczne szczegóły odwadnia- 
nia i nawadniania terenu zdają się 
nie interesować nikogo, poza odpo- 
wiadającym na liczne pytania bie- 
głym. 

Adw, Axer; — Czy znane są pa- 
nu wypadki, że woda zaskórma, 
będąca w jakiejś piwnicy, nagle 
znika i wkazuje się później w piw- 
niey sąsiada? 

Biegły; — Owszem. woda wędru 
je w kierunku spadku terenu. 

Występuje także z pytaniami 
przysięgły Karaskiewicz, z zawodu 
nauczyciel geografji, Jego pytania 
mają charakter egzaminu g zakre- 
su geologji i dlatego przewodniczą 
cy pozwala biegłamu na niektóre 
pytania nie odpowiadać. Z pytań 
przysięgłego widać tylko jedno, że 
jest on wręcz przectwnego zdania 
co do tezy obrony, że powietrze w 
piwnicy jest wilgotne i wilgotnoś- 
cią tą mogą być przesycona także 
ściany i podłoga, 

Przysięgły: — Czy teoretycznie 
wiądomości panów inżynierów, za: 
sięgnięte y nauki, są jednolite i czy 
można je w czambuł zastosować 
do każdego wypadku? 

Inż. Przetocki jest zakłopotany 
i w odpowiedzi swej mówi o pra- 
wach natury, których kwestjono- 
wać nie można. 


Dobra ezy zia budowa 


Po paru pytaniach tego przysię- 
głego, następuje niejako jego wy- 
tłomaczenie się: 

— Proszę o wyrozumiałość, Mo- 
że nie jestem fachowcem, ale nie- 
pokoi mnie ta sprawa, 
czy piwnica w Brzuchowicach była 

tak źle budowana, 
że miała okresy zawilgotnienia. To 
pytanie jest dla nas wszystkich bar 
dzo ważne, 

Adw, Woźniakowski, wstając, 
zwraca się do przewodniczego, aby 
wyjaśnił przysięgłemu, że stan fa- 
ktyczny może sobie . odtworzyć na 
podstawie przewodu sądowego, a 
pytania, wkraczające w dziedzinę 
teorji, a nie faktów, mogą być tyl- 
ko średkiem pomocniczym i uzupeł 
niającym, a nie pewnikiem. 

Przysięgły jednak w dalszym cią 
gu ponawia pytanie, czy piwnica 
została zbudowana przez dobrego 
architekta, 

Przewodn.: — Co do tego archi- 
tekta, ta dajmy mu pokój, 

Inż. Przetocki odpowiada, że piw 
nica jest solidnie wykonana i dno 
jest również solidne i zabezpiecza 
piwnieę przed dostaniem się wody 
zaskórnej, natomiast nie wyklucza, 
że przy sprzyjających warunkach 
wilgotności powietrza, w piwnicy 
i temperaturze, panującej we- 
wnątrz murów 
może nastąpić pocenie się betonu. 

Obrońcy jeszcze pytają o warun 
ki terenowe, czy grunt, na którym 
stoi willa w  Brzuchowicach, jest 
piaszczysty Í czy piasek z zasady 
pochłania wody opadowe à nasyca 
się zaskórnemi j czy mury w willi 
posiadają warstwą izolacyjną, 

— Cry zbadał pan, że tego rodza 
ju tandetna budowa nie posiada 
warstwy izolacyjnej pod piwnicą, 
a dopiero pod parterem? 

Biegły: — Nie badałem tego ale 
tak samo nie stwierdziłem Żadnych 
zacieków na Ścianach. 


Znów sprawa wilgoci 


Przysięgły Otorowski, z zawodu 
inżynier hydraulik, przysłuchujący 
się z wielką uwagą wywodom bie 
głego, gdyż dotyczą jego zawodu, 
pyta, 


czy możliwe jest, żeby wilgoć 
przeniknęła do Stołowego 
pokoju i skropliła się na ścianach. 

Inż. Przetocki mówi, że nie 
stwierdził wewnątrz murów śladów 
wilgoci. 

Przew.: — Więc po tych wszyst- 
kich wyjaśnieniach potwierdza pan 
swoją opinję? 

— Tak. 

Zdawałoby się, že kwestja już 
jest wyczerpana i zamknięta, jed- 
nakże prok. Przytulski, który był 
specjalnie w Brzuchowicach, aby 
zbadać razem z biegłym stan piw- 
nicy, powraca jeszcza raz do tego 
samego tematu i zadaje pytanie; 
czy na kilka dni przed wizją były 
opady. 

— Tak. Śnieg leżał w 
i tajał. 

W drugim dniu wizji, t. į. 28 marca 
po jednej stronie jeszcze tajał, a 
koło piwnicy już go nie było. 
Woda w basenie była zamarznięta. 


Próby z bibułą 


Dalej biegły uznpełnia swe wy- 
jaśnienia eo do prób z bibułą, zakła 
daną na noc pod posadzkę w piw- 
nicy, Okazało się, że ulokował ją 
na dnie sondy na 80 cm. poniżej po 
ziomu piwniey. 

Na bibule nie było śladów wody 
płynnej. 

tylko zwiotczała i nie dawała przy 

zgniecenin szelestu, jak normalnie 

guchy papier. 

Do wilgoci w piwnicach wraca 
jeszcze adw. Axer. 

— Czy nie zauważył pan tego; 
że piwnica tylna była mniej sucha, 
nit ta, którą pan badał? Ja to 
stwierdziłem, dotykając ręką podło 
gi 

— To jest czysto indywidualne 

określenie stopnia pomiarów wilgok 
ności. 
Zmysłami wyczuć tego nie możne. 
bo ulega się złudzeniu. Co do wil- 
gotności ściany, ani powietrza, 
oświadczyć się nie mogę; bo do- 
świadczenia z dotykaniem ręką nie 
robiłem. - 

Nadchodzi wreszcie zasadnicze i 
decydujące pytanie w kwestji wll- 
goci piwnicy, przyczem charaktery 
styczne, że nie spytał o to ani 
przewodniczący, ani prokurator 


ogrodzie 


nabyć można po frduofltuj 
<enle 


sawm przeróżne 
bonba 


czekolody 
taozznoita 


AUTOMATY SUCHARD 


wap eoetoto eo 0 


ami ktoś z obrony, tylko przysięgły, 
Krowicki. | 

— (zem można wytłomaczyć, że 
podczas wizji, dokonanej przez ca- 
ły sąd, w piwnicy było bardzo mo< 
kro i było dużo wody. Skąd się ta 
woda znalała w pobliżu kotła cen- 
tralnego ogrzewania? 

Biegły: — Ja nie widzialem, je 
tam nie byłem razem z sądem, a do 
piero znacznie później. 

Z kolei biegły zaczyna zadawać 
przysięgłemu p. Krowiekiemn pyta 
nia: czy woda ta szkliła się, czy 
studzienka przy wejściu do piwni- 
cy, przeznaczona na wodę ścieka- 
jącą z dachu, była cała wypełnio- 
na wodą i czy sąsiednie piwnice 
były suche? 

Przysięgły: — Właśnie to było 
uderzające, że sąsiednie piwnice 
były suche i przed progiem przy 
wejściu do piwnicy było tylko tro. 
chę wody, natomiast 

dużo jej było wewnątrz piwnicy. 

Biegły: — Wykluczam, żeby to 
była woda zaskórna, to musiała 
być 

woda pochodzenia zewnętrznego. 
Żadnych hipotez w tym względzie 
robić nie mogę, bo nie wiem, skąd 
się woda ta w piwnicy wzięła. 

Na Żądanie adw. Axera, domaga 
jacego się w imieniu obrony o 
stwierdzenie  protokułu rozprawy, 
jakie odpowiedzi dał Zaremba. co 
do wody, przyniesiono stenogram 
i odczytano odnośne ustępy. Na 
zapytanie, czy piwnica była zawsze 
sucha, Zaremba powiedział: 

„Piwnica była mokra i przy we} 
ściu | przy zbiorniku, tylko boczne 

piwnice były suche” 

Następnie przewodniczący sawi 
damia strony, że nia mogą Odnes- 
leźć kilku świadków, a mianowicie 
Jedwabis, Kurczyńskiego, Kosec- 
kiego, oraz odczytuje zawiadomie- 
nia od dr. Wilczyńskiego i Śmigu- 
sówny, zawiadamiające, że są oni 
chorzy. Obrona i prok, zrzekają się 
tych świadków, s wyjątkiem św. 
Kurczyńskiego. 
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WACŁAW ZABOROWSKI 


MORD 


Powieść oryginalna na tle łódzkiem 
(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ XXVI 


Z chwilą ukończenia Śledztwa, Tadka przenie~ 
siono z pojedyńczej celi.  Towarzyszem jego był 
obecnie niejaki Olejniczak, oskarżony o napad ban- 


dycki w lesie konsłantynowskim na idącą samotnie- 


kobietę. Miał Olejniczak dopuścić się na niej gwałtu, 
usiłowania morderstwa oraz kradzieży gotówki 
w kwocie 5 złotych. 

Oskarżenie opierało się na zeznaniach ofiary, 
złożonych w szpitalu przed zgonem. 

Siedzieli przez cały dzień milcząc. Tadek drżał 
całem ciałem, zaś Olejniczak zdłubywał melancho- 
lijnie palcem nierówności muru. 

— Powiadali ludzie, żeś też doraźny — coś zro- 
bił? — Tadek milczał. 

— Gadaj, chłopie, to ci ulży — przeciem nie 
żaden szpicel, 

— (o mam gadać? i tak nie uwierzysz. Mnie 
nikt nie wierzy, psia ich mać! Mówią, żem zabił, ale 
Bóg mi świadkiem — nie mordowałem — i Tadek 


szlochając opowiedział przygodnemu towarzyszowi 
swoją sprawę. — Pytasz się, czy się boję? — pewnie 
że się boję, ale najwięcej doskwiera mi niesprawie- 
dliwość. Gdybym naprawdę ukatrupił tę dziewucnę 
— no, to pal licho, wieszajcie, jeżeli takie prawol 
ale zrozum człowieku, że nie tknąłem jej nawet. Za 
cóż mają mnie wieszać? gdzież jest sprawiedliwość? 

— Nie pyskuj, chłopie, i nie bój się, Co się ma 
stać — to będzie — na to nic nie poradzisz. A co do 
sprawiedliwości — nie masz racji. Sprawiedliwość 
jest, bo przecież dziewczynę zamordowano, więc ka- 
ra musi być, bo inaczej nie można. Jak komu ce 
zginie czy skradną — złodziej powinien siedzieć za 
to za kratkami, a jak kogo zamordują rabunkowa 
— ktoś powinien ucierpieć na stryczku. Grunt, żeby 
sędzia był sprawiedliwy i po próżnicy nie wiszzał. 

Był tu w mieście Łodzi jeden taki, że naszego 
chłopa z Pabjanic na śmierć skazał za to, że kurę 
skradł dla swej kobiety i dziecka przed Wielkąnocą. 
To była, bracie, dopiero niesprawiedliwość, bo nie- 
ma takiego prawa aby za kurę człowieka zabijać!. . 
A twoja sprawa pewna — mord rabunkowy... i kara 


pewna, — 
— Ależ zrozum, że to nie ja zamordowałem. 


— Nie ty — to insza sprawa! Miarkuję, że za- 
mordował ją pewnie ten francuz, ale dla policji 
grunt opinja i alibi. Jak nie masz alibi i dobrej opi 
nji — to nie możesz mieć i żalu. 

Weź naprzykład choćby mój przypadek. Tamta 
kobieta, świeć Panie nad jej duszą, miała powie- 
dzieć przed śmiercią, że zamordował ją Olejniczak 


z Kałów. A jest nas w Kałach dwuch Olejniczaków: 
ja i mój brat Piotr. Piotr — ma sklep z orłem mono- 
polowym, nigdy w niczem nieposzlakowany, obywa- 
tel szanowany i znany, człowiek można powiedzieć, 
zamożny, a ja dwa razy karany byłem za burdę i raz 
za kradzież, roli własnej nie mam, bo przepiłem 
z kolegami różnymi; w policji notowany, bo po pi- 
janemu awantury wyczyniałem i swemu bratu Pio- 
trowi trzy razy szyby w sklepie tłukłem, Gdyby ta 
kobieta powiedziała imię —  wiedzieliby ktą — 
Piotr czy Michał? ale ona rzekła jeno Olejniczak 
z Kał, 

Dla policji pytanie powstaje: — który? ten esy 
ów? — więc po sprawiedliwości któż może być? — 
czy sklepikarz 1 obywatel Piotr, czy też złodzieja- 
szek i pijak Michał? — Wiadomo, Michał! 

Wzieni mnie i pytają: „Michale Olejniczak, by- 
łeś w dniu 10 lipca tego roku o godzinie 10-ej rano 
w lesie konsłantynowskim?* — a ja odpowiadam: 
tak, bylem“. No, bo byłem, gołąbku, jakże mogę po 
wiedzieć, że nie? Pijaniuteńki w rowie leżałem nie- 
daleko od pomnika tych rozstrzelanych w 1905 ro 
ku. Więc — „byłem* — mówię. „A coś tam robił?" 
— „Nie wiem", gadam, „pewnie spałem po pijane- 
mu“, „Nie spałeś ty, łajdaku, tylko kobietę mordo 
wałeś* — krzyczy pan starszy. A ja na to: „Z prze- 
proszeniem — przecież jakbym mordował, toby krew 
na ubraniu pozostała i znowuż nie taki piłany by- 
łem, aby nie pamiętać podobnych rzeczy”. 


MM. s a 
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O połowę tańsze będą zagraniczne telegramy 


Jak się dowiadujemy, z dniem 
wczorajszym wprowadzona została 
nowa taryfa opłat za telegramy W 
obrocie zagranicznym. Za telegra- 
my pilne obniżoną została taryfa 
do kwoty dwukrotnej opłat pobie- 
ranych za telegramy normalne, 

Pozatem w dniu wczorajszym te 
legramy niespieszne zamorskie 0- 
znaczone literą L, O. dopuszczane 
zostają w obiegu we wszystkich ję 
zykach do krajów  pozaeuropej- 
skich ze zniżoną opłatą o 50 proc, 

Dopuszczone są również do wszy 


stkich krajów europejskich, za wy 
jatkiem Albanji, Francji, Irlandji, 
Isłandji, eis r i Turcji tak zwa- 
ne telegramy listowe, Telegramy 
te winny być oznaczone wskazów- 
ką E. L. T. Opłata za takie telegra 
my zmniejszona została o 50 proc: 
przy namjmniejszej ilości 25 wyTa 
zów. 

Pozatem w ruchu europejskim, 
zmniejszone zostały Opłaty o 50 
procent dla normalnych telegra- 
mów przy najmniejszej ilości 25 
podanych wyrazów. (a) 


Wiecznie młodą 
nle można 
Jednakże nie lata, lecz 
samopoczucie decyduje 
o młodości, Samopo* 
czucie zależy w pierw- 


y 


wiania Filiżanka 
codsiennie pozwoli Ci 
sachować młodość, czy- 


OVOMAL 


wem i elastycznem. 


Próbki ( broszury wysyla bezpłatnie 
Fabryka Chemiczno - Farmaceutyczna 


Dr. A. WANDER S, A. Kraków 


pozostać. | gy 


$ 


Milość studentawoina" 


Powieść Brunona Raymonda 
Jest to pamiętnik młodego stu-|jał z niejednej czary. Z bogatej e 


szym rzędzie A diy: denta polaka, którego autor p0- 


znaje w obozie jeńców rosyjskich 
późną jesienią roku 1914. Jak w 
kalejdoskopie przesuwają się- przed 
nami wszystkie niemal kraje Buro- 
py, po których wędrował trawiuny 
wewnętrznym niepokojem młodzie- 
niec. Na barwnem tem tle rozwija 
się żywa akcja, pełna przygód mi- 
łosnych studenta, który w poszuki 
waniu swego ideału kobiecego pi- 


Niebezpieczny wiek męŻCZYZRNUY 


Gdy jest już zapóźno na uciechy życia i żona 
nie budzi już pożądania 


Mężczyzna popełnia znacznie 
więcej głupstw, niż kobieta, Już 
jako młodzieniec zaczyna robić 
głupstwa, podczas gdy młoda 
dziewczyna, prócz nielicznych 
wyjątków, zachowuje się, jak 
niewiniątko, Również w wieku 
dojrzałym, już jako człowiek 
Żonaty, a nawet ojciec rodziny, 
pozwala sobie mężczyzna na pe- 
wne „uchylenia“, podczas gdy 
kobieta drugiej młodości stoi 
na straży moralności, usankejy- 
uowanej przez społeczeństwo. 

Goprawda, po wojnie świało- 
wej nastąpiło zasadnicze „prze 
wartościowanie“ wartości, Ko- 
biety domagają się równoupraw 


nienia z mężczyzną w dziedzi- 
nie moralności, 
— Dlaczego mężczyznom 


wolno utrzymywać słostinki mi- 
łosne, a nam nie? woła 
współczesna generacja kobiet, 

Bojowniczki o wolność kobie 
ty domagają się nieograniczone 
go prawa do wolnej, wyzwalo- 
nej z wszelkich pęt, miłości. 

Do niedawna jeszcze niebez- 
pieczny wiek kobiety by? mod- 
nym tematem, nicowanym mna 
wszystkie strony, Ale dotąd ni- 
komu nie przyszło na myśl za: 
jąć sie niebezpiecznym wiekiem 
w życiu mężczyzny. 

Tę lukę częściowo wypełnili 
angielska powieściopisarka Ur- 
szulą Bloom, z jednej strony, a 
austrjacki  beletrysta Oskar 
Marja Fontana z drugiej. 

Urszula Bloom twierdzi, że 
niebezpieczny wiek w życiu 
meżczyzny niemal zbiega się z 
niebezpiecznym wiekiem kö- 
biety u pierwszego nastepuje 
nieco później i trwa znacznie 
dlużej. 

W wieku młodzieńczym, po- 
wiada Urszula Bloom, mężźczyż- 
na popełnia wiele głupstw. Od 
25 do 45 roku życia jest on naj- 
bardziej ustłalkowany. Jeżeli g 
jest człowiekiem żonatym, z'ów 
nie swe siły życiowe oddaje na 
wychowanie dzieci, na urządze- 
nie domu. Jeżeli zostaje kawa- 
lerem, zajmuje się dzialalnościa 
społeczna lub polityczną, lite 
ratura sztuką. interesami itd. 

Jest to najspokojnicjszy 0- 
kres w życiu mężczyzny, DrzV- 
najmniej niewiele odchylający 
sia od przecietnego, normalne: 
go typu. 

Niebezpieczny wiek mężczyź: 
ny rozpoczyna się przeciętnie w 
45 roku Ít. j. o pięć lat późnici 
niż u kobiety). Meżczyzna jak- 
by dociera do szezytu. skąd 74- 
czyna się spadek wdół. Ale za- 
nim zaczyna opadać, zatrzymi:: 
je się na chwilę i ogląda się pa 
przebytej drodze, Póki się wspi- 
naf, jakoś się nie rozglądał; po- 
ciąga! go szczyt, jego bezgra- 
niczna dal. zdawało się, że 
przed sobą ma jeszcze wiele ży- 
cia, długa, długą drogę. 1 do- 
piero na samym szczycie czła- 
wiek uświadomił sobie ze smiut- 
kiem, że dalsza droga prowa- 


dzi nie wzwyż. lecz wdół I po| Kropeczka į jej Koledzy”, 


wił się nad tem, co go czeka na 
dole, u stóp góry. 

— Jak się to wszystko szyb- 
ko kończy! — rozważa w myśli 
niejeden mężczyzna. — Nie zdą- 
ży się człowiek obejrzeć, a przyj 
dzie bezlitosna Śmierć j przetnie 
nić życia! W istocie, najlepsze 
lata minęły z niczem, niewyko- 
rzysłane, W życiu jest tyle po- 
nętnych możliwości, — trzeba 
tylko umieć żyć całą gębą. chwy 
tać się wszystkiego co daje 
szczęście, radość.,. Š 

I meżczyżna, na skroniach 
którego ukazuje się zdradziec- 
ka siwizna, postanawia wyko: 
rzystać resztę swej drogi ży- 
ciowej, wyrwać dla siebie jak- 
najwięcej szczęścia. Wie, że kie- 
dy przyjdzie starość, gdy zacz- 
ną wypadać włosy i zęby gdy 
oczy utracą blask, a ciała — 
sprężystość į giętkość, będzie 
już zapóźno na uciechy życia. 

Zaczyna zastanawiać się „ob- 
liczać*, i dochodzi do wniosku, 
że prawdziwego życia, gdy czło 
wiek może się jeszcze rozkogzo0- 


wać jego darami, pozostało mu 


zaledwie kilka lat. Postanawia 
żyć całą pe'nią, wlać w swe ży 
cie jaknajwięcej treści, wychy- 
lić kielich rozkoszy do dna. — 
Pragnie odrobić „stracone”*. I 
jak barwną, pełną radości 1 sil- 
nych przeżyć byłaby jego ptze- 
szłość, gdy dochodzi do „kre- 
su“, człowiekowi się zawszt wy 
daje, że minione lata mogły być 
bez porównania piękniejsze, 
barwniejsze, treściwsze, bogat- 
sze w radości: 

Każdy człowiek ma w sobie 
wielki lęk przed Śmiercią, któ- 
ry szczególnie silne piętho Wwy- 
ciska na psychice mężczyzny. 

Mężczyzna w niebezpiecznym 
wieku nie zawsze ugania się za 


PERFUMY 
„OPERA” 


dla wyitwarnej Pani. 


miłością. Nieraż stara się odro- 
bić stracone na polu społec nej 
lub politycznej działalności, w 
swoim zawodzie, lub powołaniu 
Nie chce odejść od życia, nie 
pozostawiwszy po sobie widucz- 
nego śladu i natęża wszystkie 
siły ku temu, by zdobyć roz- 
głos, sławę, bogactwo. 

Właśnie w tym wieku daje się 
u wielu mężczyzn zauważyć 
przedsiębiorcza gorączka, znie- 
cierpliwienie, namiętny stosu- 
nek do sprawy — nie mają cza- 
su, muszą jeszcze tyle odrobić! 

Niebezpieczny wiek mężczyz 
nv jest często bardzo ceuay Jla 
spo.eczeńistwa, W życiu kobiety 
ma on wyłącznie erotyczny, ro- 
mantyczny charakter, — u męż 
czyzny jest to nietylko pzd do 
rozkoszy miłości, ale i aężenie 
do wielkich wyczynów, sięganie 
po laury. 

W książce swej „Henryk Stel- 
cer“ powieściopisarz aust:jacki 
Oskar Fontana w ten sposób 
przedstawił niebezpieczny wiek 
meżczyzny. 

Henryk Stelcer ukończył 46 
lat. Posiadał wszystko potrzeb- 
ne do szczęścia mieszczańskie: 
go. Dyrektor wielkich zakładów 
metalurgicznych żyje bardzo 
dostatnio i niczego sobie nie 
odmawia. Żona jego, nie bacząc 
na swe lat 40 jest jeszcze bar- 
dzo ładna i do niej zalecają się 
koledzy Stelcera. Syn i córka są 
doros ymi ludźmi, dobrze się u- 
czą a otoczenie nie ma słów u- 
znania dla nich. 

Ale., Steker wstępuje w „nie 
bezpieczny wiek“. Razu pewne- 
go uświadamia sobie straszliwą 
prawdę, że żona jest mu obo- 
jętna. Gdy dowiaduje się, że 
syn jego jest zakochany i ciè- 
szy się wzajemnością,  Stelcer 


PINAUB-P2RiS 


„Panna Kropeczka" 


Dzisiaj o godz. 16.00 program 
d!a młodzieży wypełni pogawędka 
p Brunona Winawera o najnow- 
szych i najciekawszych wydarze- 
niach w dziedzinie wynalazków; 
oraz feljeton Wacława Rogowicza 
który podzieli się ze słuchaczami 
wrażeniami zę swej podróży „Mo 
rzem do Grecji”, 

Dnia 5.4 o godz. 15.35 w progra» 
mie dla dzieci znajdą najmłodsi ra 
mjosłurhacze wesoły i miły obra- 
zek St, Dietrichówny p. t. „Panna 
który 


raz pierwszy poważnie zastano przekona wszystkich a użytecznoś- 


ci znaków pisarskich, przynoszą- 
cych nieraz wiele kłopotu przy pi- 
saniu. W drugiej części audycjł 
p. Wanda Tatarkiewicz  Małkow- 
tka, zwana popularnie „mamusią 
radjową* — omówi listy od dzie- 
ci. 

Dnia 8.4. o godz. 15.85 czeka mło 
dzież nader ciekawe ałuchówiska 
pióra M. J, Burdeckiej, które od- 
maluje cuda i niesamowitości — 
„Podróży po gwiezdnych szła- 
kach”, w jaką udał się pewien u- 
czony w specjalnie po temu zbudo- 
wanej rakiecie. (z) 


spędza bezsenną noc: dla niego 
minął już okres zakochania, 
piękno i rozkosze miłości. 

— (Czterdzieści sześć lążj — 
mówi zdenerwowany Stelcer do 
saniego siebie, — Zaczął się u- 
padek! Nie będzie już ani miło- 
ści, ani cudownych marzeń. ani 
zuchwałych pożądań! Skończo- 
Ne... 


Skończone?.. Nie! Om nie 


może się z tem pogodzić. Nie 
znajduje już pociechy w dzie- 


KREM CAZIMI 
METAMORPHOSA 


ciach, nie raduje go bogactwo, 
dobrobyt, nie może uśmierzyć 
jego buntu myśl, że starość — 
jest  nieuniknionym losem 
wszystkich, że jest ona zasłużo- 
nym wypoczynkiem po burzli- 
wej i niespokojnej m!odości. 

— (o ci jest, Henryku? — 
z niepokojem pyta Stelcera żo- 
na, widząc, jak mąż się miota i 
nie znajduje sobie miejsca. 

Stelcer długo milczy, a po- 

tem rzuca z goryczą: 
, — Jesteś mi obojętna, rozu- 
miesz? Nie budzisz we mnie 
żadnego pożądania, chociaż je- 
steś jedyną kobietą w mem ży- 
ciu! Czy rozumiesz, co to zna- 
czy? To znaczy, że jestem stary, 
że życie mam poza śobą, — a 
przedemną — ponurą, zimną 
bezsilną starość! 


Pełen ognia i temperamentu 
Stelcer nie może się z tem po- 
godzić. Postanawia walczyć ze 
strasznem widmem zbliżającej 
się starości. Wbił mocno obie 
nogi w szczyt góry, na który z 
takim mozołem się wspiął i za 
nie nie chce się ruszyć! Wszysl- 
ko na świecie, tylko nie prze- 
paść niebytu.  Odsunąć ją od 
siebie, odsunąć precz! 


Stelcer rzuca wszystko i wý- 
jeżdża do Paryża, do wielkiego 
kotła, w którym kłębią się na- 
miętności. Zanurza się po uszy 
w wir życia, szuka w uściskach 
sprzedajnych kobiet rozkoszy, 
miości, włóczy się z bohemą 
paryską, która je i pije na jego 
koszt, a za plecami tylko wy- 
kpiwa go, jak tonacy chwyta się 
słomki, Niestety, młodości już 
nic nie przywróci. Wnet prze- 
konywa się o tem — i składa 
broń. 

Wraca do domu złamany fi- 
zycznie i moralnie. 

— Co ci jest? — drżąc z nic- 
pokoju. pyta żona. 

r= Mam czterdzieści siedem 
lat! — odpowiada cicho Hen- 
ryk Stelcer, głosem pełnym bó- 
lu i męki. 


.|gadnienia społeczne, 


rji kobiet, jakie przeszły przez 
jego życie każda jest inna, każda 
darzy go innemi uczuciami į pozo- 
stawia mu inne wspomnienia i do. 
świadczenia. Po latach dopiero Ja- 
nusz T. powraca do swej pierwszej 
kochanki, która jedynie darzyla go 
prawdziwem uczuciem, nie gonge 
jedynie za przelotną chwilą roz- 
koszy. 

Niezmirnie ciekawym momentem 
książki są szeroko omawiane za- 
filozoficzne 1 
gospodarcze, w pierwszym rzędzie 
kwestia żydowska, którą autor 
jako chrześcijanin, traktuje z wiel- 
ką lojalnością i życzliwością dla 
żydów, starając się zarazem zna- 
leźć taką formę ich współżycia z 
rdzenną ludnością kraju, Któraby 
dla obu stron była z korzyścią, U- 
jęcie zarówno tego, jak innych te- 
matów, staje się tem ciekawsze, że 
dyskusje, prowadzone przez przy. 
jaciół studentów za czasów uniwe» 
syteckich w Szwajcarji, zostają po 
tem — w drugiej części książki — 
podjęte przez nich, juź jako ludzi 
dojrzałych, po osiemnastu latach 
więc w chwili obecnej. 


Książka p. Raymonda Jest w 
pierwszym rzędzie niezmiernia cie- 
kawym przyczynkiem do psycholo 
gji tego pokolenia, które przeżyło 
wojnę w latach studenckich, mle 
jest także nader zajmującą pówie- 
ścią, opartą na głębokiej znajomo- 
ści natury mężczyzny i kobiety 
oraz ich wzajemnego stęsunku w 
najrozmaitszych formach, a wre- 
szcie napisaną żywo i barwnie, s 
dużą plastyką opisu I wnikliwością, 
z polotem 1 nmiepowazednim talen- 
tem, 


Nowe Daventry 

Radjostacja w Daventry (An 
gija) zńana radłosłachaczom cale- 
go kontynentu, ma być zastąpiona 
przez nową stację znacznie silniej 
szą w Droitwich. Wysokość masz- : 
tów antenowych ma sięgać 210 
mtr, przez co zasięg nowej stacji 
będzie znacznie większy, niż daw- 
niejsze}, Nowe maszty antenowe 
będą najwyższe z pośród istnieją: 
cych w Anglji z wyjątkiem liczą. 
cych 240 mtr. wysokości masztów 
radjostacji zamorskiej w Rugby. 
Stacja w Droitwich będzie dyspono 
wała siłą 100 kw. (r) 
KDE TE REZ Ea 


ASTRONOMICZNE CYFRY. 

Przeszło 11 miljardów złotych, 
licząc po kv.rsie parytetowym, wy* 
nosi majątek Tow, ubezpieczeń 
„Prudential* w Londynie, które s 
dn 81 marca r, b, rozpoczęło swą 
działalność na terenie całej Polski. 

Wydaje się wprost nieprawdo: 
podobnem, aby tak wielkim mająt- 


[kiem moglo. rozporządzać. prywat- 


ne towarzystwo akcyjne, Jeżeli się 
jednak weżmie pod uwage. że towa 
rzystwo to w obecnej chwili posia- 
da w obiegu prawie 28 miljonów 
polis ubezpieczeniowych, z któ- 
rych roczny wplyw przekracza 48 
miljonów funtów szterlingów, to 
można się pogodzić z myślą, iż 84 
jeszcze na Świecie dobre interesy 
pomimo ogólnego kryzysu. 


Towarzystwo „Prudential* inte- 
resuje się rynkiem polskim ad sze 
regu lat, a mianowicie od chwili 
zakupienia większości Tow. ubez- 
pieczeń „Przezorność”*, obecnie 
jednak pragnie powiększyć swą 
działalność i dlatego obok Tow. 
„Przezorność", rozpoczyna bezpo- 
średnią pracę w  ubezpieczeniaeł 
na życie i ad ognia, 
Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą nomóżmy bez- 

robotnym 


2. IV.— „GŁOS PORANNY” — 1933 


MOSTKI MADON 


Specjalność fabryki 
czekolady 


PLUTOS 


Cena 10 groszy 
— za sztukę — 


Wystrzegać SiĘ bezwartościo- 
wych falsyfikatów. 


Przy kupnie zwracać uwagę na 
firmę. 


Wiadomość. ią 
Osobiste 


W dniu wczorajszym wyjechali 
w sprawach komunalnych do War- 
Bzawy prezydent m. Łodzi Ziemięc- 
ki i wiceprezydent Rapalski, 


Hipofeka łódzka 
od jutra urzęduje 
w nowym lokalu 


Wczoraj w godzinach rannych, 
rozpoczęte zostały czynności w n0- 
wym gmachu hipoteki w Łodzi. 

W gmachu tym mieścić się bę- 
dgie hipoteka miejska, powiatowa 
i okręgowa ziemska. 

W dniu wczorajszym dokonywa- 
no przenoszenia ksiąg z pomiesz- 
czeń dotychczasowych do nowego 
gmachu. 

W gmachu nowej hipoteki urzę- 
dować będzie sześciu notarjuszy. 

Projektowane  doniedawna ofi- 
cjalne przyjęcie, z udziałem mini- 
stra sprawiedliwości, najprawdopo 
dobniej nie odbędzie się. (p) 


Zezwolenia na broń 
wydawane będą 
w kwietniu 


Jak nas informują z łódzkiego 
starostwa grodzkiego —- nowe ze- 
zwolenia na broń, na okres trzech- 
letni, wydawane będą dopiero W 
końcu kwietnia rb. 

Jak dotychczas, nie ustalone 
jeszcze dokładnie, jaka będzie wy- 
sokość opłat za zezwołenie. (p) 


Sfosunki handlowe 
z Jugosławią 


W związku x wyłaniającemi 
żię możliwościami wymiany to- 
warowej między Polską a Ju- 
gosławją, w resortach handlu 
kompensacyjnego, izba handlo- 
wa polsko - jugosłowiańska w 
Warszawie naznaczyła swoim 
korespondentem honorowym W 
Łodzi p, Jana Hirszberga (ul. 
Sienkiewicza nr, 4), który infor- 
mować będzie izbę o możliwo- 
ściach współpracy w tym kie- 
runku również i przemysłu włó- 
kienniczego łódzkiego, 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują. następują 
ce apteki: A. Potasza (Plac Ko- 
ścielny 10), A, Oharemzy (Pomor- 
ska 12), E. Millera (Piotrkowska 
46), M. Epsztajna (Piotrkowska 
225), Z. Gorczyckiego (Przejazd 59) 
G. Antoniewicza (Pabjanicka 50). 


a 
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t|Ilakie podatki ściągać bedzie miasto 


Reorganizacja resortu ławnika Kuka nastąpi 1 lipca 


W związku z wydanym Ostatnio 
dekreteni, przesądzającym ostatecz 
nie sprawę przekazania w dniu 1 
lipca rb. przez magistrat władzom 
skarbowym wszelkich czynności, 
związanych z wymiarem i poborem 
podatków lokalowego, od nierucho- 
mości, od zbytku mieszkaniowego 
itp. oraz w związku z udzieleniem 
przez magistrat wymówień pracy 
około 250 urzędnikom wydziału po 
datkowego i finansowego, zwróci- 
liśmy się do ławnika q, Kuka z proś 
bą o wyjaśnienie nam, jak przed- 
stawiać się będzie, wobec ograni- 
czonego zakresu kompetencji, w 
przyszłości działalność wydziału po 
datkowego magistratu, W odpowie 
dzi na nasze pytanie p. Kuk 0- 
świadczył nam co następuje: 

Wydział podatkowy, według do- 
kładnych obliczeń, prowadzi obec 
nie około 130,000 pozycji podatku 
lokalowego, przeszło 9.000 pozycji 
podatku od nieruchomości, 15.000 
pozycji podatku od niezabudowa- 
nych placów i kilkaset pozycji pe- 
datku od zbytku mieszkaniowego. 
Przy wymiarze i poborze tych po- 
datków zatrudnionych było 200 u- 
rzędników w wydziale podatkowym 
i kilku w wydziale finansowym 
przy kasach podatkowych. Praca 
ta ma być z dniem 1 lipca zlikwi- 
dowana, chociaż niema jeszcze do- 
tychczas rozporządzenia wykonaw- 
czego ministra skarbu, Miało ono 
być wydane w porozumieniu z mi- 
nistrem spraw wewnętrznych ce: 
lem wyczerpującego wyjaśnienia 
sposobu przejęcia agend podatko- 
wych magistratu przez władze 
skarbowe. W zależności od posta- 
nowień rozporządzenia pewna grit- 
pa wymówionych urzędników mu- 
siąłaby być zatrudniona jeszcze po 
terminie 1 lipca przy przekazywa- 
niu spraw podatkowych, 


Z uwagi na nawał pracy i trud- 
ności organizacyjne, magistrat za- 
proponował izbie skarbowej w ŁO- 
dzi przejęcie lokali wydziału podat 
kowego przy Placn Wolności Nr. 2 
i prowadzenie w przyszłości wy- 
miaru wspomnianych podatków w 
lormie scentralizowanej. Rozbicie 
wymiaru na 13 istniejących w na- 
szem mieście urzędow skarbowych 
spowodować może chaos w pracy 
wymiarowej podatków, a ponadto 
spowodowałoby znaczne trudności. 
dla płatników, Właściciele nieru- 
chomości musieliby na nowo skła- 
dać dekłaracje podatkowe, przy u- 
rzędach skarbowych musiałaby po- 
wstać osobne komisje obywatelskie 


przewidziane w ustawie, Skompli- 
kowałoby te znacznie wszystkie 
prace wymiarowe, gdyż szacunki 


wartości czynszowej byłyby nieje 
dnolicie przeprowadzane, zwłaszcza 
jeśli chodzi o nieruchomości i objek 
ty fabryczne, Władze skarbowe 
zmuszone byłyby do ciągłego utrzy 
mywania kontaktu między poszcze 
gólnymi urzędami, albo też do u- 
trzymania na pewien czas centrali 
szacunkowej, 


Postawienie tej propozycji magi- 
strat uważał za swój obowiązek — 
kontynuuje swe wywody ławnik 
Kuk — gdyż jako samorząd jesteś- 
my reprezentantami interesów oby- 
waielstwa, a jednocześnie jesteś 
my zainteresowani w Ssprawnem 
funkcjonowaniu aparatu wymiaro- 


wstępie podatkach państwowych 0- 
pieraja się dodatki komunalne, 
wpływające do kasy miejskiej, 

Zwróciliśmy także uwagę na 10, 
że rejsłuszniejszem byłoby przeję- 
cie dotychczasowego personelu wy 
działu podatkowego magistratn 
obznajmionego z pracami wymiaro 
wemi, co uprościłoby znakomicie 
czynności przejęcia wymiaru przez 
władze skarbowe. 

Na propozycje nasze nie otrzyma 
liśmy jeszcze odpowiedzi, gdyż iz- 
ba skarbowa czeka na ukazanie 
się rozporządzenia wykonawczego 
do ustawy, 

Po 1 lipca przy wydziale podat 
kowym pozostaną jedynie prace 
wymiarowe i pobór opłat miej- 
skich, lub podatków samoistnych, 
a mianowicie opłaty na utrzyma- 
nie dróg i ulic (dorożki, pojazdy, 
wozy), podatek hotelowy, podatek 
od towarów przywożonych do Ło- 
dzi drogami żelaznemi, inkasowany 
na stacjach kolejowych fub zapo- 
mocą dokonywania później szacun 


ków, podatek od publicznych za: wym pozostanie urzad sekwestra- 


baw, rozrywek i widowisk, 
tek od zagrotestowanych weksli, 
podatek aljenacyjny (od sprzedaży 
domów), podatek od oświetlenia e- 
lektrycznego i gazowego, dodatek 
do podatku przemysłowego, doda- 
tek do państw. podatku od spoży- 
cia, zużycia, wzgl. produkcji (poda 
tek spirytusowy), udział miasta w 
podatku dochodowym. _ 

Pozatem przy wydziale podatko- 


—w dir ia menar 
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spełniły swoje zadanie, 


bawiąc i intrygując 


szerokie rzesze Czytelników 


Życie przynosi tyle smutku, 
tyle beznadziejnych  rozczaro- 
wań i ciągłych zmartwień, że 
naprawdę dobrze jest przynaj- 
mniej raz w roku zażarłować 
sobie z bliźnich, pośmiać się 
beztrosko... 

Wezoraj był ów dzień, kiedy 
rzuca się codzienną maskę po: 
wagi, kiedy zapomina się o tra 
skach codziennego dnia, o nie- 
zapłaconych wekslach, rachun- 
kach za komorne i t. d. Był 
pierwszy kwienia „Prima 
Aprilis“, dzień żartów.,, 

+. «© 


Wezorajszy „Głos Poranny 
doniósł g uchwaleniu nowego 
podatku na rzecz miasta w po- 
stavi 50-groszowych opłat za 
wejście do kawiarni. Omówiliś 
my wszelkie szczegóły tego 
„sensacyjnego planu uzdrowie 
nia zbolałych finansów Łodzł, 
daliśmy . oryginalny“ wvwiad 
z przedstawicielami samorzą: 
du, Góż z tego wynikło. 

Czytelnicy przyjęli wiado- 
mość z miezadowoleniem. Jesz* 
cze jeden ciężar, to straszne, na 
wet nie można wejść na pół 
czarnej, Ale może to jednak 
kawał? Trzeba sprawdzić. A re 
zultat? Tłumy  zaintrygowa- 
nych, nieco nieśmiało i z pe- 
wnem niedowierzaniem. wcho- 
dziły do cukierni, rozglądały 
się wokoło, szukały stolików, 
przy których miały być wyda- 
wane pokwitowania i... już pu 
tem zupełnie śmiało siadalv 


jprzy stoliku, zamawiając kon: 


| 
| 
| 


sumeje, większą, niż zwykle. 
Przecież 50 groszy zarobili p3 
czysto ., 

Śmiano się serdecznie, Śmia 
ła się publiczność, śmiali sie 
wreszcie właściciele, zacierając 
ręce z uciechy. Teraz będr'* 
sie chodziło z większą przyje- 
mnością do cukierni, pamieta: 
jac, że nie dużo brakowało: 


wego, gdyż na wspomnianych na | aby uchwalić nowy podatek-. 


Zrobihśmy więc trochę nie 
bolesnego zamieszania, 
ciliśmy, ale zaraz wszystko na- 


poda- |cyjny, 


załatwiający przymusowe 
ściąganie wszelkiego rodzaju kar 
administracyjnych, kosztów kura- 
cyjnych i opłat miejskich poszcze» 
gólnych wydziałów magistrackich, 

Przy pracach tych magistrat bę- 
dzie musiał zatrudnić 115 pracowni 
ków. Ściąganie podatków miejskich 
odbywać się będzie za pośrednie- 
twem poborców miejskich, a w ra- 
zie bezskutecznego inkasa, dla do- 
konania czynności egzekucyjnych 
sprawy będa przekazywane urzę- 
dom skarbowym. 

Agendy wydziału podatkowego, 


do ssania jak z powyższego wynika, będą po 


ważnie zmniejszone. Dodać muszę 
— wyjaśnia p. Kyk — że komunal 
ny dodatek do podatku od niers- 
chomości wynosi rocznie przeszło 
5 miljonów zł, lokałowy — około 
2 miljony, od placów niezabudowa- 
nych — 100 tys. zł., zaś od zbytku 
mieszkaniowego — 200 tysięcy. 
Osiagnięcie tych sum zależne bę 
dzie — rzecz jasna — od sprawno- 
ści aparatu skarbowego. W czasie 
przejściowym spray.nosć ta nie bę- 
dzie mogła być duża i z tego choc- 
hy powodu dochody miasta ulec 
mogą poważnemu zmniejszeniu, 
Oprócz wspomnianych propozycji 
magistrat zwrócił sięą z prośbą do 
izby, aby w miarę możliwości przy 


zasmu- |igła do pracy pracowników, podle- 


gających redukcji z tytułu dekretu 


prawiło się w sposób znakomi-|0 odmiastowieniu wymiaru i pobo- 


ty. Na sąsiedniej bowiem kə- 
iumnie znaleźli czytelnicy zapo 
wiedź ' miebywa!ej wycieczki 
krajoznawczej na Łotwę, 267 
złotych za cały miesiąc pobytu 
utrzymanie i podróż, to na- 
prawdę okazja niebywała. Szk» 
da tylko, że.. pierwszy kwię 
cień. Prawda? Przed konsuls- 
tem łotewskim w Łodzi byl 
wielki ruch, telefony w sekre- 
tsrjacie dzwoniły bezustannie, 
wszyscy chcieli 
zamówić sobie miejsce. 
Jeszcze większe jednak tłu 
my zebrały się o 4 po pol w 
teatrze miejskim. Policja mu- 


sala utrzymywać porządek 1 
regulować , ruch, „Kapitan « 
Kożpenick“ darmo! Można zo- 


haczjć Jaracza, nie płacąc ami 
grosza. Nie dziwimy się więc 
że chetnych było dużo, Ale wy- 
bacza nam napewno niewinny 
żart, tembardziej, że przydał 
sie on teatrowi. 

Rewelacyjne wrażenie zrob.- 
ły również nasze zdjęcia pier- 
wszokwietniowe. Ludzie z po- 
dziwem oglądali dziwny okaz 
zwierzęcia, pochodzącego te 
skrzyżowania iastrzębia z 
psem. Kombinacja zaiste nad- 
zwyczajna, a wynik okazały. 
Pies w pięknym naszyjniku z 
jastrzębich piór, wsparty na 
smukłych ptasich nogach... Ki- 
wano głowami, podziwiano, dy 
skutowano na temat krzyżowa- 
nia ras i teorji Steinacha, a byli 


ru podatków, 

Należy zaznaczyć, że przeniesie« 
nie wymówionych do innych wy- 
dziatów jest niemożliwe z powodu 
braku etatów i trudnego położenta 
finansowego samorządu. (g) 


KOMUNIKAT LOTERYJNY 
W 20 dniu ciągnienia obecnej 5 
klasy wygrana zł. 10,000 ua Nr. 
84071 padła w Łodzi. Los ten zo- 


jaknajszykciej|stał sprzedany, jak zwykle. przez 


kolekturę 5, Jatka (Piotrkowska 23 
i 66). 
03490990602900900004994760 


kwas Moczowy zatruwa organizm. 


Organizm zatruty kwasem moczowym 
ulega wczesnemu zniszczeniu, Skutkae 
mi są: reumatyzm, podagra, artretyzm, 
newralgja, migrena, zwapnienie tętnic, 
kamienie nerkowe, choroby kobleca 


it p. 
Urisal D-ra Deschampa — nowy 
silny rozpuszczalnik kwasu moczowe: 
go i jego soli moczanów, łagodnie 
Czyści krew, zapobiega i leczy wszyste 
kie te choroby. Broszurę gratis na 
żądanie. Żądać w aptekach skład. apt. 


Oddz. D-ra Deschampa, Warszawą 
Królewska 16. 
+09999099999909099990909999. 


í tacy, którzy mówili smętnie: | formie potężnego smoka — to 


„W tych czasach wszystko jest | genjalny 


możliwe...“ 

Sposób prowadzenia 
na Dalekim Wschodzie, 
brażony na drugiej 


wojny |chologji 
wyo-| Wyrazić 
ilustracji, | wość, czy japończycy 


trick strategiczny. 
ywiadczący o znajomości psy- 
człowieka Wschodu. 
należy tylko wątpli- 
będa się 


musi wzbudzić podziw i uzna | lękać potwora dłużej, niż przez 


nie. Straszyć lepiej 


uzbrojo- | jeden dzień — pierwszy kwie- 


nych japończyków balonem w I fmia, 


Dziś i dni następnych! 
Reżyserja Paweł Stein 
Nadprogram: Komedja dźwię- 
kowa kreskówka Mieki-Maus 
Początek o 12-ej. 


Constance Bennet (M Joel Mce Crea 


MAŁŻEŃSTWO DLA OPINII 


w potężnym 
dramacie pt. 


Najboleśniejsze problemy małżeństwa i miłości! 

Czy wolno potępić kobietę, która zawarła małżeństwo dla opinii? 

Qóż pozostaje dziewczynie, która traci kochanka, będącego ojcem jej dziecka? 
Passe-partouts i bilety wolnego wejścia aż do odwołania nieważna 


r. 92 


21V. — „GŁOS PORANNY" — 1933 


Fundusz Pracy 


wczoraj rozpoczął działalność w całej Polsce 
lle opłacać będziemy na zasilenie budżetu 


u- 
u- 


Wezoraj weszła w życie 
chwalona ostatnio w sejmie 
stawa o Funduszu Pracy, a w 
najbliższych dniach zostanie u- 
ruchomiony aparat wykonaw- 
czy, mający zawiadywać tym 
funduszem. 

Dotychczasowy fundusz poa- 
mocy bezrobolnym uległ w dniu 
wczorajszym likwidacji i 
przekazał zarówno swe agendy 

jak i pozostałe zasoby 
materjalne nowej organizacji. 

Dzień zatem wczorajszy był 
przełomowym w akcji wałki z 
bezrobociem, gdyż opiera tę ak- 
cje o nowe, zupełnie odmienne 
podstawy, Na czem polega ta 
zmiana? Przedewszystkiem na 
tem, że dotychczas bezrobotny 
otrzymywał przeważnie doraź- 
ną pomoc, czy to w £otówce 
czy w pożywieniu — 
oheenie zaś główny wysiłek ma 
być skierowany w tym kierun- 
ku, aby bezrobotny otrzymywał 


pracę, 

by więc wydatki z Funduszu 
były produktywne, by nie szły 
na marne, a wychodziły zara- 
zem na korzyść państwa przez 
wykonanie szeregu pilnych ro- 
bót publicznych. 

Głównem zadaniem Funduszu 
Praęv będzie 
bustzenie inicjatywy do rozpo- 

czynania robót. 

Fundusz Pracy sam nie ma 
mieć charakteru „nrzedsiębior- 
cy”, nie ma sam żadnych robót 
wykonywać, a tylko poprzeć 
swemi kapitałami inicjatywę, 
wychodzącą od instytucji pu- 
blicznych, społecznych, a też 
i prywatnych. W ten sposób 
Fundusz Pracy ma spelmiać 
rolę pobudzania w społeczeń- 
stwie ruchu w kierunku „od- 

mrażania konjunktury“. 

Drugą zasadą, którą kiero- 
wać się ma Fundusz Pracy, jest 
odpłatność, Znaczy to: pomoc 
finansowa będzie traktowana 
jako pożyczka. Kredyt będzie 
udzielany na niskie bardzo ©- 
procentowanie, a w pewnych 
wypadkach nawet bez oprocen- 
towania. Chodzi bowiem o to, 
by zasoby tego Funduszu nie 
zostały skonsumowane bez 
zwrotu. Sumy zwrócone Fundu 
szowi, pozwolą na dalsze serje 
robót publicznych i dalsze za- 
trudnianie bezrobotnych, 

Jakiemi kapitałami _ bedzie 
rozporządza! Fundusz Pracy? 
Ogółem w viągu roku około 100 
miljonów złotych. Na te sumę 
składają się: 
20 milionów złotych z 1 proc. 


Jeszcze w kwietniu rozpo- 
szać się mają prace przy prze- 
budowie na szosy twarde, 
wykładane klinkierem lub ba- 
zaltem wszystkich dróg dojaz- 
dowych z Warszawy w promie- 

nin 50 kim. od stolicy. 

Do uruchomienia pierwszej 
serji robót Fundusz Pracy ma 
już odpowiednie kapitały, ju- 
tro bowiem nastąpi wypłata 20 
miljonów złotych jako dotacji 
z kasy państwa. a ze zlikwido- 
wanego Funduszu Pomocy Bez- 
robotnym pozostał remanent w 


oplaty od pensji, płaconych 
przez pracodawców; 20 miljon. 
zł. z 1 proc. oplaty,  płaconej 
przez pracowników; 16 miljon, 
złotych z opodatkowania urzęd- 
ników; 10 miljonów złotych z 
części budżetów miast i samo- 
rządów powiatowych; 20 milj. 
złotych z dotacji skarbu pań- 
stwa; 10 miljonów złotych z a- 
płat rozmaitych. 

które na podstawie dekretu 
prezydenta wpływały  dotych- 
czas do Funduszu Pomocy Bez- 
robotnyvm, a więc 


opłata 1- proceńtowa od  do-|wysokości kilku miljonów. 
ehodów nstarjuszy, komorni-| Tak więc 
ków, lekarzy, adwokatów, in- |przystępujemy do nowego eta- 


pu walki z bezrobociem, 
a zarazem wykonania bardzo 
ważnych robót publicznych. 
ko k k 


żynierów i innych wolnych za- 
wodów., opłata 2 proe. od tan- 
tiem, biletów wstępu na zaba- 
wy, widowiska i zawody Spor- 
tewe, opłata 1 proc. od stawek 
totalizatora, opłaty od cukru. 
piwa, żarówek, spożycia gazu, 
opłaty od pozostawania w ko- 
kalach publieznych po północy; 
opłaty od czynszu mieszkania- 
wego. 

Wreszcie wpiynie do Fundu- 
szu Pracy około 15 milj. zlo- 
tych z nowego źródła: oto mini 
ster skarbu zgodził się, że część 
zaległości podatkowych będzie 
można spłacać bądź prącą przy min. Klarner, 
robotach publicznych, bądź ma- | dotychczasowy prezes Fundu- 


terjałami budowlanemi. azu Pomocy Bezrobotnym. W 
Z tych 100 miljonów w bie-|skład dyrekcji wejdą: poseł dr. 
1 


W „Dzienniku Ustaw* nr. 22 
z dnia wczorajszego została 0O- 
głoszona ustawa o Funduszu 
Pracy. a jednocześnie rozporzą- 
dzenie premjera, normujące 
szczegółowo wymiar, pobór i 
ściąganie opłat na Fundusz Pra 
cy. — 

W najbliższych dniach zosta- 
na przez szefa rządu mianowa- 
ne władze Funduszu Pracy. 
Stanowisko prezesa obejmie b. 


żącym roku Madeyski, zastępca głównego 
30 miljonów będzie przeznaczo | inspektora pracy, inż. Zagrodz- 
nych na pomoc doraźną, a 70|ki i naczelnik wydziału w min. 
miljonów na produktywne za-|opieki społecznej p. Grunwald. 

trudnienie bezrobotnych. 094 

W kwietniu znajdzie pracę 38 
tys. bezrobotnych, w maju oko- 
ło 45.000, w czerweu 54.000 ro- 
botników, 

Na wykonanie pierwszej serji 
robót przewidziana jest suma 
31 miljonów złotych. W tem na 
drogi bite około 10 miljonów, 
na roboty wodne około 10 mil- 
jonów, na ulice i place około 
4 miljonów. na roboty kolejo- 
we około 3 miljonów, a reszta 
na roboty drobniejsze, 

Poza budową kolei Warsza- 
wa — Radom, zostaną 
w pierwszych dniach kwietnia 

rozpoczęte roboty 
przy budowie szosy Warszawa 
— Kraków przez Radom i Kiel- 
ce, dalej szosa Kraków — Za- 
kopane. 

W najbliższych dniach zosta- 
ją uruchomione dwa kamienio- 
łomy na koszt Funduszu Pracy. 
a mianowicie w Zagnajsku pół 
Kielcami i w Janowej Dolinie 
w Luhbelskiem. 


'e 


Ostrzeżenie f 
SAistnieje tylko jeden oryginalny i nfeżge 
wodny, we wszystkich kulturalnydk 

państwach używany preparat 


DARMOL' 
czekoladki przeczyszczające 
a znany od kilkudziesięciu lat. 

Prosimy więc żądać wyrażnie 
„Darmo!”* gdyż preparat teo 


bywa często podrabiany I 


Słuchowiska radiowe 


Dzisiaj o godz. 9.25 radjostacja 
warszawska nadaje pełne humoru 
i ciętego dowcipu słuchowisko p. t. 
„Rozum i głupstwo pióra znako- 
mitego pisarza Wł. Perzyńskiego. 

Dnia 6.4 o godz, 21.30 rozgłośnie 
radjowe transmitują z Katowie słu- 
chowisko p. t. „Burmistrzanka Gry 
zejdą” — napisane przez doskona- 
lego malarza obrazków z Życia 
śląskiego — Gustawa Morcinka. (r) 


PRĄDOŻERCA JAWNY ZDZIERCA 
PHILIPS ŁATWO GO UŚMIERCA 


m» 


KUPUJĄC NIECO DRÓŻSZE ŻARÓWKI PHILIPSA 
ZAOSZCZĘDZICIE MNÓSTWO NA ZUŻYCIU PRĄDU. 


Łodzianki mogą jechać 


na letnie obozy wychowania fizycznego 


Wzorem lat ubiegłych Łódzkij 4, 4-tygodniowy centralny obóz 
okręgowy urząd w. 1. i p. w, 0r-|w, f. dla inteligencji pracującej w 
ganizuje w bieżącym sezonie let- |kancelarjach, urzędach, bankach 
nim szereg obozów w. f. kobiet w li t, p. z okręgu łódzkiego — 8 w 
charakterze ogólnym i specjalnym. | czestniczek, 
Obozy te uruchomione zostaną na| 5. 3-tygodniowe centralne ohnzy 
terenie okręgu łódzkiego, badź też |wędrowne na terenie Beskidów Za 
w innych miejscowościach kraju. |chodnich w lipcu dla instr. w. t. 

Przewidziane są następujące Gbo |nauczycielek i akademiczek, z okrę 


zy: gu łódzkiego 4 zawodniczki. 

1. 4-tygodniowy obóz w. f. dla| 6. 4-tygodniowy centralny obóz 
młodzieży bezrobotnej na 200|w Warszawie w czerwcu dla in- 
uczestników, struktorek qGyródków — jordanow- 


2. 4-tygodniowy obóz w f. 
kobiet uzupełniający dia przodow: 
niczek ćwiczeń cielesnych — z tere 
nu okręgu łódzkiego — 6 uczestni- 
czek, 

3. 4-tygodniowy centralny © 
hóz w. f. uzupełniający dla instrux 
torek ćwiczeń cielesnych z terenu 
okręgu łódzkiego 4 uczestniczki, 
pracujące czynnie w zakresie w. 1. 


Arystokretyczny przestepca 


Emigrant rosyjski zawodowym włamywaczem 


W dniu wczorajszym przed |się sąsiedzi. Mołfgtow nie zdo- 
sądem odpowiarał za kradzie- | łał uciec. 
że 43-letni Wasyl Mołotow, czło Schwytano go i odprowadzo- 
nek arystokratycznej rosyjskiej |no do policji, 


skich, kolonji letnich, ochroniarek» 
akademiczek i nauczycielek — z ©- 
kręgu łódzkiego 4 uczestniczki. 

1. 2-tygodniowy obóz pływacki 
w Sulejowie w lipcu dla 30 uczest- 
niczek z okręgu łódzkiego. 

Zapisy i zgłoszenia przyjmują 
oraz szczegółowych informacji u- 
dzielają komendy powiatowe p, w. 
oraz okręgowy ośrodek w, f, Łódź. 


rodziny. W dniu wezorajszym sąd 
Mołotow wyemigrował ze |grodzki skazał Wasyla Moło- 
swej ojczyzny do Francji, towa na 3 lata więzienia. (a) 


gdzie przebywał do roku 1929. 


W 1929 roku, gdy juź wyczer 
pały sie wszelkie Środki utrzy- 


NOWA PLACÓWKA HANDLOWA 


mania, Mołotow przybył do| W ubiegłym tygodniu została 0 
Polski. twarta w naszem mieście nowa pla 
Początkowo pracowal i żył cówka handlowa. Istniejąca od lat 


30 introligatornia, fabryka ksiąg 
handlowych i drukarnia p. f. 8, Mo 
szenberg, znana ze swej solidności 
i akuratności, dla wygody swej licz 
nej klijenteli otworzyła skład wła- 
snych wyrobów papierniczych przy 
ul. Piotrkowskiej 45, pod firmą 
„Księga”. 

Nakładem wielkich kosztów 1 sta 
nań nowy ten skład został przebu- 
dowany i urządzony podług ostat- 
nich wymogów estetyki. 

Skład zaopatrzony jest we wszel 
kiego rodzaju księgi handlowe, fa- 
bryczne, kolekcyjne dla przemysłu 
włókienniczego własnych wyrobów 
jakoteż prowadzona jest sprzedaż 
materjałów piśmiennych. 


jako tako, następnie jednak z 
braku innego zajęcia, jął się 
kradzieży i z tej racji kilkakrot 
s odsiadywał kary w więzie- 
n . 


W nocy na 11 listopada doko 
nał wyprawy do mieszkania 
Stanisława Rowińskiego (Zgier 
ska 84). 


Włamanie udało się. Po dra- 
binie dostał się do okna, wy- 
ważył je, następnie wskoczył 
do wnętrza, lecz gdy z łupem 
schodził tą samą drogą, drabin 
ka załamała się pod mpodwój- 
nym ciężarem, 


Na gluchy łoskof  zbudziłi 


KINO-TEATR 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 
nma 
Początek o 12-ej 


Passe-partouts, bilety wol- 
uych wejść i kupony ulgowe 
bezwzględnie nieważne, 


-— ło burza uczuć i namiętności 


Dzieje miłości rosyjskiej studentki wg. głośnej powieści Olaude Anet'a 


RJANA 


rozpętane w duszy młodej kobiety... 


— to najbardziej swoiste ujęcie zagadnienia miłości... 


w roli tytułowej najznako- 
mitsza tragiczka europejska 


Elżbieta Bergner 


reż, 
Paweł Czinner 


(rand- Kino 


Dziś i dni następnych! 
Początek o g. 12-ej 


Nadprogram: 
Groteska rysunkowa 


Rewelacyjne 
arcydzieło 
filmowe 


Bity 


UMIA 


Ponadto: TYLKO U NAS wizja lokalna na miejscu zbrodni. 


Publiezność ma możność ujrze- 
nia niezmiernie interesującego 


w roli tytułowej następca 


LON CHANEYA 


mistrz charakteryzacji 


Karloff 
Snecjalnęgo fimi z procesu 


GOTŚGROWEJ 


ROZPACZLIWY LIST Z BERLINA 


21y — 


nadszedł wczoraido krewnych wŁodzi 


„Nie zapominajcie, iż nasze życie znajduje się 
w wielkiem nicbczpieczeńsiwie! 


Przed paru dniami zamieściliśmy 
korespondencję z Berlina, nadesła- 
ną do naszej redakcji przez oka- 
zję. Charakterystycznym niezmier- 
nie dla nastrojów, panujących © 
becnie wśród ludności żydowskiej 
w Niemczech jest list prywatny, 
jaki nadszedł wczoraj od osoby, 
mieszkającej już 15 lat w Berlinie, 
do krewnych w Łodzi, Ze względu 
na ostrą cenzurę korespondencji 
prywatnej, autor nie podał na ko- 
percie swego adresw a zaadreso- 
wał go do znajomych z prośbą © 
wręczenie swej najbliższej rodzinie, 

Oto co w nim pisze ów nieszczę- 
śliwiec. 


„Jesteśmy jeszcze... zdrowi, ale 


Dwa pożary 


w domach mieszkalnych 

W domu przy ulicy Zawadzkiej 
21 miał miejsce wypadek pożaru, 

W mieszkaniu Jakuba Najmana, 
w czasie nieobecności domowników 
przewróciła się świeca, od której 
zapaliła się bielizna, umieszczona 
obok w koszu. 

Ogień rozszerzył Się na urządze- 
nie mieszkania i meble, Na ratunek 
wezwano I oddzial straży, która po 
godzinnej akcji pożar ugasiła. 

„Straty nieznaczne. 

Drugi wypadek pożaru miał miej 
sce w domu przy ulicy Wolborskiej 
32, należącym do Joska Hechta. 
W komórce obok mieszkania, od 
porzuconego niedopałka zapaliły 
się szmaty. 

Ogień rozszerzył się szybko i 0- 
bjął część dachu, Na ratunek wez- 
wano la oddział straży ogniowej, 
który pożar umiejscowił, Spłonęła 
część dachu oraz urządzenie miesz- 
kania Altmana, Straty obliczono na 
1,000 zł. (a) 


CEEE 
Dwigkowy Kino-Tealr 


„GAPITOL” 


urządza dziś specjalne 
poranki filmu 


LZEME 


0 12i, 26) I (rej 
M0 49 i 85 (r. 


łącznie z ye 


WSZYSCY MUSZA 
Zobaczyć „zempa” 


Dla młodzieży szkolnej 
grupami 


specjalne ceny ulgowe!) 
CALED [działania promieni beta, 


niestety nasirój w jakim żyjemy od 
szeregu dni, jest nadwyraz rozpacz 
liwy. Sytuacja w Niemczech, a 
zwłaszcza w Berlinie, jest wprost 
tragiczna, Nie mogę znaleźć odpo- 
wiedniego określenia dla tego, co 
się tu dzieje. Znajdujemy się w ka 
tastrofalnem położeniu, a nasze 
cierpienia są nie do opisania. Żyje- 
my w atmosferze okropnej paniki 
i rosnącego wciąż zdenerwowania. 
Życie nasze wisi na włosku; stan 
beznadziejny. Kto wie, co Się z na 
mi stanie za kilka dni, Jesteśmy 
zdani na łaskę i niełaskę hordy 
krwawych zbirów i morderców, Ce 
dziennie padają ofiary. Bije się nas 
i maltretuje; znęcają się nad nami 
i pastwią bez powodu i z zimną 
krwią. Siły nasze słabną, nerwy są 
postrzępione. Nie możemy już na- 
wet płakać, wyschły już izy, Nie 
jesteśmy pewni ani w dzień, ani Ww 
nocy, ani w domu ani na ulicy. 
Hitlerowcy wyciągają żydów w no 
cy z łóżek, katują ich, jak za cza- 
sów inkwizycji. "Setki osób roz- 
strzelono i wymordowano, Na te 
okrucieństwa musimy 
patrzeć bezsilnie. Niemożli- 
we do wytrzymania. Przelewana 
jest niewinna krew. Kaci korzysta. 
a ze wszystkich przywilejów i 
swobód, a my bezbronni nie mamy 
nawet do kogo Się zwrócić po po 
moc. Niestety, jesteśmy kompletnie 
odcięci od świata, żadnych gazet, 
żadnej korespondencji. Pisma nie 
wychodzą, a nieliczne ulegają sta- 
le konfiskatom. Listy prywatne są 
ściśle cenzurowane, albo „giną? w 
niewytłumaczony sposób. Tak ży- 
jemy już od szeregu tygodni, a 
wciąż nie widać końca  prześlado- 
wań. Jeśli nawet pozostaniemy 
przy życiu, to w Niemczech już nie 
będzie dla nas miejsca. Odbierają 
nam gwałtem egzystencję, a zapo- 
wiada się dalsze ekscesy, aż do cał- 
kowitego zniszczenia i rujnacji. 
Chcielibyśmy wszystko zostawić i 
wydostać się z tego piekła. Będzie 
my szczęśliwi jeśli wyjdziemy z ży: 
ciem. Gdybym otrzymał polski pasz 
port, nie czekałbym ani chwili i 
wraz z rodziną uciekłbym natych- 
miast. Byle dalej od państwa gwał 
tu i terroru. Byłbym wam niezmier 
nie wdzięczny, gdybyście nam mo- 
gli w jakikołwiek sposób nieść ra 
tunek. Nie zapominajcie, że naszt 
życie znajduje się w bardzo wiel- 
kiem niebezpieczeństwie. Kto wie 
co się z nami Stanie za kilka dni. 
Musicie nas ratować, Nie jest czas 
na sentymenty i uczucia, teraz trze 
ba działać, bo inaczej nie znajdzie 


Nowy pierwiastek 


Znany chemik franeuski, Urbain, 
zakomunikował na posiedzeniu aka 
demji nauk, iż w laboratorium Cu- 
rie - Słodowskiej dokonano odkry- 
cia nowego, nieznanego dotąd pier 
wiastka, którego waga atomowa 
mieści się między wagą samarium 
a neodynu. Pierwiastek ten jest 
bardzo rzadki w minimalnych czą- 
steczkach. Odnacza się on dużą 
| radjoaktywnością pod wpływem 


wszystkie 


— 


~ 
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my innego wyjścia, będziemy zmu 
szeni przedostać się przez „zieloną 
granicę”, O karę mniejsza, 

Poradźcie, co zrobić. Prosimy © 
natychmiastowa odpowiedź, Miejcie 
litość nad nami, Pisać musicie bar- 
dzo ostrożnie, każde słowo może 
się na nas srodze zemścić”, 

Oto urywek z pełnego grozy 
„oględnego” listu z  »„przebudzo- 
nych” Niemiec. 
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Przy niedosłatecznej funkcji 
kłszek, cierpieniach wątroby i dróg 
żółciowych, otyłości i  artretyśmie, 
katarze żołądka 1 jelit, opuchlinie 
kiszek grubych, cierpieniach od- 
byfnicy naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józefa” szybko usuwa 
objawy zastolnowe i bóle w podbrzuszu 
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Kuchciak i fowarzysze 
w sądzie apelacyjnym 


W dniu wczorajszym nade- 
szła do łódzkiego urzedu pro- 
kuratorskiego wiadomość, iż 
proces Romana Kuchciaka I to 
warzyszy, t. zw. „proces bom- 
biarzy łódzkich, wyznaczony 
został na dzień 11 maja r. b. 
w sadzie apelacyjnym w War- 
szawieę. 

Przed sądem- apelacyjnym 
Kueheiaka i innych bronié hę 
dzie adw. Piotr Kon. 

Rozprawa apelacyjna prze- 
ciw Kuehciakowi i towarzy- 
szom potrwa najprawdopodoh- 
niej przez dwa dni. (p) 


Kiermasz artystyczny 


W pasążu prowadzącym do kina 
„Casino” mieści się kiermasz arty 
styczny, prezentujący prace arty- 
stów łodzian przebywających w 
Paryżu. Mamy tu wiele dzieł war- 
tościowych, których nazwiska sa- 
me za siebie mówią, Prace młode- 
go artysty Habera (w Paryżu Jean 
Heron) szczególnie są ciekawe; Kiss 
ling w swoim czasie pisał o nim 
wiele. Opiekował się nim hr. Zbo- 
rowski ji wystawiał jego dzieła 
wraz z mistrzami takimi jak De- 
bains. Dzieła Kbiche, Friesz, Kiss- 
ling, Richards Coutine, Utrillo, Ma- 
rek Szwarc, Landau, Barciński, Mę 
drzycki są ciekawe w ujęciu, Adler 


jest potężny w swoim symboliźmie | 


— dzieła te otworzyły mu drogę 
do profesury, głowa Mitlera to 
prawdziwy kunszt sztuki malar- 
skiej. P. Pollin wystawia rzeźby — 
miniatury, a jednocześnie zapozna- 
je Łódź z dotychczas znaną tylko 
zagranicą fotografią - rzeźbą. P. 


Jaskier, wystawiająacy kutą miedź, | | 


zdradza szczery talent. Organizator 


ka p. Halina Imowiczowa dała Ło- | | 


dzi okazję zapoznania się z Mont- 
parnassem paryskim i wykazując 
smak artystyczny nazwała 8kro- 
mnie wystawę bazarem artystycz- 
nym, gdzie stykają się rzeczy naj- 
rozmaitsze, 

Wejście tylko 20 groszy, aby 
umożliwić inteligencji pracującej 
JAŚ? się z tą ciekawą placów 
ką i dać okazję nabycia po minima? 
nych cenach wartościowych i cie- 
kawych dzieł sztuki, 
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Pani Eckersdorfowej oraz dzieciom z powodu zgonu Męża i Ojca 


ś. p, Władysława Eckersdorfa 


składają wyrazy szczerego współczucia 


Rottenberg i Eisner. 


Koíoniarzeprzy pracy 


Strejk został wezoraj 


W związku z podpisaniem 
umowy zbiorowej w przemyśle 
kottonowym, odbyło się wczo- 
raj w lokalu ZZZ. ogólne ze- 
branie kottoniarzy, na. którem 
przyjęto do zatwierdzającej 
wiadomości wyniki konferencji 
w inspekeji oraz postanowie- 
nia umowy. 


W ten sposób zatarg i 6-ty- 
godniowy strejk  kottoniarzy 
należy uważać: za calkowicie 
zlikwidowany. W  poniedzia- 


zakończony 


łek ruszą fabryki pończoszni= 
cze i pracę podejmie przeszło 
4 tysiące robotników przemy- 
słu kottonowego. 


Zaznaczyć należy, że mimo 
likwidacji strejku Kottoniarzy, 


pończosznicy, pracujący na 
maszynach okrągłych, nie 
przerwali akcji. Na  wczoraj- 


szem ogólnem zebraniu poń- 
czoszpików w lokalu klasowe- 
go związku, postanowiono 
streik kontynuować, 


Oszuści grasują w Łodzi 


Podają się za urzędników wydziału opieki 


Ostatnio zdarzyły się wypad 
ki, iż do petentów wydziału o- 
pieki społecznej magistratu 
zgłaszali się jacyś podejrzani 
osobnicy i pod pozorem, iż są 
kontrolerami bądź to urzędu 
wojewódzkiego lub wydziału o- 
pieki przy magistracie, wyłu- 
dzali pewne sumy  nieniężae. 
wzamian za co przyrzekali po- 
myślnie załatwiać sprawy mie- 
szkańców w magistracie. Oczy 
wiście, że łatwowierni m:e 
szkańcy padli ofiarą aszustów 
którzy podawali się za urzędni 
ków. 


Aby zapobiec dalszym nadu-, 


i oszustwom, wydział 
opieki społecznej prosi nas a 
podanie do publicznej wiado- 
mości, że kontrolerzy wydziału 
nie są w żadnym wypadku u- 
poważnieni do pobierania od 
interesantów jakichkolwiek o0- 
płat, Zaznaczyć należy, iż kon- 
trolerzy zaopatrzeni są w służ- 
howe legitymacje, które zobo- 
wiązani są przedsławiać pe- 
tentom na każde żądanie, 
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Dokładne trawienie zapewniają 
Zioła Przeczyszczające 
KARPIŃSKIEGO 


Nie było i nie będzie takiego argade jak 


„W Cieniu Krzyża“ 


realizacji 


KLINIKA 


POŁOŻNICZO - CHIRURGICZNA 
„SANATO” 


Ooo: 10, tel. 213-57 
III klasa 
Porody Il kl. zł. 175.— 


Cecil B. de Mille'a 


Wkrótce !! 


NAJNOWSZE POGLĄDY NĄ 
HARTOWANIE DZIECI 

Dziś, dnia 2 kwietnia o godt. 
3.80 pop. odbędzie się w gimna- 
zjum A, Skrzypkowskiej (Piotrkow 
ska 187) odczyt dr. H. Frenklowej 
nt, „Najnowsze poglądy na harto- 
wanie dzieci". 

Po odczycie dyskusja. 


„CASINO” 


I oocz. o godz. 12 w poł. 


Dziś i dni następnych! Pierwszy wielki film z życia Żydów w Ameryce po „Dawidzie Golderze'' r 
wyłącznie na motywach żydowskich „Koł Nidre“ „Na przypiecku“ „Hatykwo“' i w. innych 


Symfonja -ciu miljonów 


Nadprogram: Tygodnik Paramount I krajowy. 


Muzyka oparta 


z Ireną Dunne 
i Ricardo Cortez 
— — Ceny zniżone. 


Dzielny Wojak Szwejk 


Najlepszym środkiem regulują: 
cym trawienie Naturalna Só! Mor- 
szyńska. en. Repr. Dr. K. Wenda, 
Warszawa, Krak. Przedm. 45, 


Feljeton 
Kibic 

Znam obowiązki kibica, Wiem, 
że nie wolno mu oddychać, że musi 
mieć przy sobie papierosy i zapał- 
ki, musi powiedzieć „na zdrowie!” 
gdy ktoś m graczy kichnie, musi 
mieć wreszcie wiecznie uśmiechnię- 
te oblicze, choćby się skręcał na 
widok błędów, popełnianych 
przez grającego.  Przestrzegałem 
zawsze tych zasad i pewnie dlate- 
go cieszyłem się dotąd opinją czło- 
wieka miłego i przyzwoitego. Nie- 
ma jednak na świecie rzeczy sta- 
łych, Wczoraj straciłem nieskazi- 
telną dotąd opinię. A było to tak. 

Przyszedłem rano, jak zwykle, 
na śniadanie. Przy stonku w rogu 
siedziało 3-ch jakichś panów, pochy 
lonych tajemniczo i wykrzykują- 
cych co parę chwil jakieś zdania 
bez sensu į związku, Wyszedłem 
by wrócić na obiad, Ten sam wb 
dok. Siedzieli, tak samo tajemni- 
czo, tak samo wykrzykując swe za 
klęcia. Przyznam, że byłem mocno 
zaintrygowany i gdyby nie kuszą 
ce mrużenia oczu sąsiadki, spraw- 
dziłbym rzecz odrazu. Znowu wy: 
szedłem, ale kiedy wróciłem na ko 
lację, a zjawa trzech gości w rogu 
nie ustępowała, nie wytrzymałem. 

Skradając się, jak można najci- 
szej, podszedłem do Stolika, Nikt 
na mnie nie spojrzał. Ani pierwszy 
gracz o potężnym karku i takiejż 
łysinie, ani drugi, chudy, jak 
śmierć, w binoklach, ani trzeci, nie 
wyraźny blondyn z lekkim zezen. 
Siedzieli dalej nieruchomo, patrząc 
na stół, na którym leżały kamie-, 
nie domina, Jestem z muzykalnej 
rodziny, znam wszystkie prawie 
gry, ale nie wiedziałem, że domino 
io misterjtrm... 

— Przepraszam, ja tu właśnie... 

27??? 

— Hm, czy panowie pozwolą?.. 

Cisza. Stałem dobrych parę mi- 
nut, zanim potężny kark nie obró 
cił się jak kula ziemska koło swej 
osi, a rybie, zamglone oczy zmie- 
rzyty mnie mętnym wzrokiem. 

— Że co? — padło ostre pyta- 


nie. 

Chciałem właśnie wytłumaczyć 
swoją obecność w tej świątyni, ale 
kark odwrócił się znowu, pozosta- 
wiając obszerny horyzont tłuszczu. 

Tymczasem gracze nie krępowali 
się bynajmniej moją obecnością. 

-— Ja, graczowie, miękko — mó 
wit właśnie blondyn. 

— Mówi, że miękko, a przytwa- 
rdza raz po raz piątkami — wark- 
ną! grubas, 

— A ja sie na tem nle znam, 
tylko zamydlę na dwie strony — 
zaśmiał się demonicznie truposz. 

Nic nie rozumiałem. 

— Ja pod gościa z czwóreczką 
— mówił tymczasem inny... 

— Przedtem miałeś, a teraz fuż 
nie masz! No to ja po chrześńcijań- 
sku z tobą: raz twardo, Taz mięk- 
ka., 

— Pomydli, pomydli i przesia- 
nie, ja go znam... 

Tego rodzaju okrzyki padaly 
raz po raz z gardzieli grających. 
Na mnie nikt nie zwracał uwagi. 
Byłem podekscytowany: wypiłem 
piwo biondyna, drapałem się w no 
gę truposza i paliłem piątego już z 
rzędu papierosa z pudełka gruba- 
sa. Była trzecia nad ranem, szumia 
ło mi w głowie, krzyżowały się ma 
giczne powiedzenia... 

Miałem już zamiar wstać i wyjść, 
ale przykuły mnie do krzesła 
słowa, których sens  pozatem 
dopiero później, nad ranem. 

-— Teraz twardo na rekina, bo 
kończy — powiedzieli prawie jed- 
nogłośnie truposz i zezowaty blon 
dyn, patrząc nienawistnie na gru. 
basa, 

„Aha, teraz się zacznie”, pomyśla 
łem. Nareszcie coś nowego, Wiem 
przynajmniej, kto jest rekinem. 1 
to coś warte, Usiadiem napowrót i 
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30-go ozerwaa r. b, 
Zntwierdzona 
obniżona ze 150.— el. 


ta wyniesie 108 zł. 


rasowa opłata za odległość. 


Liekawy występ 
polskiego śpiewaka 
w Warszawie 


Po wspaniałych sukcesach, odnie 
siorych na scenach w Północnej 
Ameryce i całej niemal Europie, 
wrócił do kraju były artysta opery 
warszawskiej, Leon  Rechtleben. 
Wkrótce odbędzie się w filharmanji 
jego występ, którego zapowiedź 
wywołała w świecie artystycznym 
znaczne poruszenie. 

Najpoważniejsi krytycy zagra- 
niczni wyrażają się o naszym roda 
ku w superlatywach, podkreślając 
w recenzjach jego potężny głos i 
rzadko spotykane bel canto, 

Jak się dowiadujemy Leon Recht 
leben podpisał już szereg kontrak- 
tów na koncerty w większych mla 
stach Polski. 
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W LOKALU „ADRJI” Nopiuszki 1. 


KABARET art.-literacki Rendea—Voua 
od 4 kwietnia 1933 r. wielki atrakcyj- 
ny program. 

Dorothes Sisters duet po wielkich 

suhcesach odniesionych zagranicą 
M-lie Oleraux, premjowana piękność, 
tańce ekscentryczne. 
Basla Barska, tańce akrobatyczne. 
Gosia Negto, plosenki wesołe a la 


Atrakcyjny zespół orkiestrowy pod ba- 
Leona Szymkiewicza. 


tutą 
Od 1 kwietnia w sobotę I niedzie- 
ię Five o Clock z pełnym progra- 
mem po zł. 1.— 


SŁONCE W DOMU 


wstałem dopiero po godzinie, kiedy 
wreszcie gracze łaskawie na mnie 
zwrócili nwagę i po trzech powre- 


dzeniach, jakie wybełkotałem w 
gorączce, urnali, że dojizałem do 


gry z nimi, 


Graliśmy w czwórkę. Z począt- 
ku było znośnie.  Patrzeli wpraw- 
dzie na mnie z podełba, ktoś sy- 
kał, inuy uśmiechał się zjadliwie, 
ale nie zwracałem na to uwagi po- 
chłonięty grą. Atmosfera była jed- 
nak naładowana. Najpierw ktoś 
na wymyślał mi delikatnie od kre- 
tynów i niemowląt, potem. inny 
skonstatował, że pierwszy miał Tą- 
cję, wreszcie trzeci zaopiniował, 
patrząc nie wiem, czy na mnie, czy 


rzez Ministerstwo P. i T, ulgi są następujące: o 
o 120.— sł, za przeniesienie w tym samym po 
13 zł, do Innego pokoju — z 28 zł. do 20, do innego lokalu w tym samym budynku — z 35 sł. do 25 3}, 
do innego budynku w tej samej posesji z 35 sł. do 25 zł. i do innej posesji — z 75 zł. do 50 zł, 

Opłata za sałożenie telefonu może być na życsenie rozłożona na raty. Kto wpłaci opłatę tę 
w całości zgóry, bea rozkładania na raty, będzie korzystał s dalszej 10%0 ulgi I w tym wypadku opłata 


Ceny znacznie zniżone. 
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Zarząd Telefonów Łódzkich P. A. S. T. 


podaje do wiadomości, łe wprowadzone na mocy aezwolenia Ministerstwa Poczt i Telegrafów czasowe 
ulgi w opłatach sa założenia i przeniesienia telefonów zostały przedłużone na dalsze 3 miesiące, t. j. do 


Przy zakładaniu nowych telefonów poza obrębem 5-ch km. w granicach miasta w wypadkach, 
gdy na terenie jest rozbudowana siec i są zapasowe przewody, nie będzie pobierana dodatkowa jedno- 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 4-ej po poł. dyr, St. 
Wysocka w „Upiorach”, 
Dziś wiecz. „Kapitan z Koepe- 
£ 


nick“, 


Teatr miejski rozpoczął próby 
z B-aktowej komedji „Zielona kot- 
wica”, pióra popularnego łódzkie- 
go feljetonisty i krytyka, Stanisła- 
wa Bals (Kempnera). 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o godz. 5-ej po poł. i 9-ej 
wiecz. „Człowiek bez życia osobi- 
stego”. 
We wtorek premjerą Świetnej 
sztuki J. Erwina „Pierwsza pani 
Frazer”, 


TEATR POPULARNY 
Dziś o godz. 415 i 8.30 wiecz. 
„Bar Kochba”. 


TEATR W SALI GEYERA 

Dziś o godz. 4.15 i 8.15 wiecz. 
operetka pt. „Zaręczyny z przesz- 
kodami”. 

Ceny od 30 gr. do 1.50 

TEATR „SCALA”* 

Dziś wieczorem „Kryzys”. Jutro 

ostatnie powtórzenie „Morfiny”, 


KU CZCI CHOPINA. 

Dziś o godz. 11.30 odbędzie się 
w lokalu rady miejskiej akademja 
ku czci Fryderyka Chopina, urzą- 
dzona przez koło muzyczne gimn. 
wiecz. dla dorosłych P. O. W. pod 
kierownictwem M. Gomółki, 


SŁOŃCE W DOMU 


LAMPA LECZNICZA 


„VITALUX 


dzięki łagódnemu, prawdziwie słonecznemu 
dz iałaniu promieni 


Zastępuje w zupełności 


az pudownie działa na leczenie złej przemiany materji 
Sprzedaż na raty i za gotówkę 


w Skiepie Elektrowni 


ul. Piotrkowska 115. Tel, 134-42. 
Ceny znacznie zniżone. 


SŁOŃCE W DOMU 


w kamienie sąsiada, że lepiej bym 
zrobił} wyjeżdżając na olimpiajię 
dla głuchoniemych do Amsterda- 
mu. 

— Tam tak samo grają 
oświadczył. 

Zdenerwowałem się. 

— Cóż wy w etykę Szarpani. Ja 
twardo na rekina, mydlę na dwie 
strony, a wy do niego po chrześci- 
jańsku, z czwórkami pod gościa za 
mykacie na obie strony, chociaż 
przedtem nie miał, a teraz ma. Jak 
ja pitezę, to wy mydło — sześć, a 
jeszcze potem wysyłacie na olim- 
piadę? 

Spojrzeli na siebie i wybuchnęli 


pa za założenie telefonu została 
oju opłatą obniżono s 20 sł, do 


Tomaszów 


OBRAZA URZĘDNIKA 
Onegdaj sąd grodzki w Tomasz 
6 wie rozpatrywał sprawę Heleny 
j|Przycuchowej, oskarżonej przez 
kierownika ekspozytury urzędu 
skarbowego o obrazę. Oskarżona 
miała się wyrazić, że kierownik 
jest bandytą, gdyż nie cnciał jej 
rozłożyć podatku na raty, Oskarżo 
fina twierdzi, iż powiedziała: „na- 
wet bandytę można o coś uprosić 
a pana kierownika nie, Sąd tłoma 
czeniu temu nie dał wiary i skazał 

podsądną na 1 miesiąc aresztu, 


MUSI BYĆ CZYSTO 

Z nastaniem wiosny tutejsze or- 
gana policyjne łącznie z wydziałem 
zdrowotności publicznej rozpoczęły 
już kontrolę domów i posesji, oraz 
wydały szereg zarządzeń, zmierza- 
jących do zabezpieczenia mieszkań 
com należytych warunków sanitar 
nych. Do dnia 15 kwietnia mają 
być doprowadzone do należytego 
porządku doły kloaczne 1 Śmietni- 
ki, a rynsztoki muszą być wybielo- 
ne wapnem. 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


10.15 Transmisja nabożeństwa 
z Wilna, 

12.15 Poranek symfoniczny z fil- 
harmonji warszawskiej W _ przer- 
wie odczyt dła sfer pracujących. 

14.00 Odczyt p. t. „Na horyzon: 
cie łódzkim”* — wygł. red, Czesław 
Gumkowski, 

15.00 Pieśni w wyk. chóru pod- 
oficerów garn. warsz. pod . dyr. 
Kazimierza Jurdzińskiego, 

16.00 Program dla młodzieży: 
a) „Co się dzieje na świecie” — w 
oprac. Bruno Winawera; b) Felje- 
ton Wacława Rogowioza p, t, „M? 
rzem do Grecji”. 

16.25 Płyty gramofonowe, 

16.45 Odczyt z Wilna, „Ratowa: 
nie bazyliki wileńskiej” — wygl 
dr, Stanisław Lorene, 

17.00 Utwory tortepianowe wy wy 
konaniu Eugenji Dwojno - Sołło- 
hub, 

17,85 Arje i pieśni w wykonaniu 
Stanisława Znicza, Akomp. L, 
Urstein, 

18.00 Transmisja x Bali urzędni- 
ków państwowych konkursu or- 
kiestr jazzowych. 

19.20 Wiadomości sportowe. 

19.25 Koncert konkursowy Ohó- 
ru Dana. 

20.55 Wiadomości sportowe. 

21.05 Koncert orkiestry. 

21.55 Transmisja za Lwowa. 

22.05 Arje i pieśni w wyk, Mie" 


Cały świat- 
jedną gałką 


w nowoczesnej sauperheterodynie 


TRANSOCEANIG 


Bezinteresowne pokazy: 
| 


Inż, J. Reicher I $-KA wowst« 
Radjo-Marconi, Piotrkowska 84. 


DZISIEJSZE KONCERTY, 

Dzisiaj o godz. 20.00 wystąpi 
chór Dana z bogatym swym progra 
mem, złożonym na podstawie nade 
słanych przez słuchaczów życzeń. 
Koncert ten połączony z nagroda 
mi w postaci plyt ofiarowanych 
przez firmę Syrena - Elektro, zor- 
ganizowany jest z okazji 5-lecia 
istnienia tego sympatycznego zer 
społu 

O godz, 22.05 wystąpi z urozma. 
\conym programem: arji operowych 
i pieśni ulubieniec  radjosłucha- 
ozów, Mieczysław Salecki, który 
ostatnio występował z  wielkiem 
powodzeniem na scenach państw 
bałtyckich. W programie m, in. arja 
z kurantem s Op. „Straszny dwór” 
Moniuszki, arja „Manon La- 
acaut” Pucciniego oraz pieśni To- 
stiego, Galla, Rutkowskiego i in. (r) 


NN | z 


m 
o 


czysława Saleckiego. Akomp. Lu 
Urstein. 
22.30 Słuchowisko przy 


OtWALT- 


tem oknie, 
28.00 „380 mtr. wesołej fali" — 
transmisja ze Lwowa, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Monachjum (533) 

20.00 Koncert (,„Prometeusz” 1 
Septet Es-dur Beethovena; „Fran- 
cescą da Rimini” i Kaprys włoski 
Czajkowskiego). 

Frankfurt (259) 

20.00 Opera Donizetiego „Córka 
pułku”, 

Wiedeń (516) 

20.00 Operetka 
„Rip - Rap”. 

Medjolan (332) 

20.50 Opera Cilei „Adrjana Le- 
couvreur”, 

21.45 Operetka Pietriego Rom- 
piccolo“. 

Rzym (441) 

20.45 Operetka Gilberta 
tliwa Zuzanna”, 

Bero - Münster (459) 

20.45 Operetka Offenbacha „NE, 

39 


NWOG M INOI 


(Planqnette'a 


NN 


Oszalałem. Wylałem kufel 
do kieszeni blondyna, począłem du 


piwa 


sić truposza, kopiąc jednocześnie 
grubasa. Uwolnili się wreszcie 
odemnie przy pomocy kilku kelne- 
rów i.. poszli do domu, raz w ży- 
ciu wcześniej, 

Ja dużo później. Jakiś policjant 
którego zamydliłem nie po chrze- 


„Cno- 


Sottens (403) 


ścijańsku, przytwardził mnie na 24 19.00 Utwory Szopena (Sonata 
godziny. Jen. |G-moll  wiolonczelowa, Palonez 
brillante), 
Praga (488) j 


11.00 Mazyka Kameralna Brahm- 
sa (Kwintet z klarneaem op. 115 | 
Kwintet fortepianowy F-molt). 


Ofiary 


złożone w administracji 


„Głosu Porannego" 
Dla dzieci — strejkującyh od 


śmiechem. Tego już hyło za dużo. |R. Z. trzy złote. 


Budapeszt (550) 
19.15 Operetka Falla 
Stambułu”, 


„Róża ze 


Łódź, 2 kwietnia 1933 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 2 kwietnia 1933 r. 


=. 


Wszystkie wyprzedaże sklepowe "l PENI 


bedą wymagały zezwolenia władz 


W najbliższym czasie unormowa 
na zostanie specjalnem rozporzą- 
dzeniem rady ministrów dziedzina- 
wszelkiego rodzaju wyprzedaży, u- 
skutecznianych przez przedsiębior- 
stwa kupieckie, domy towarowe, 
Projekt odnośnego rqzporządzenia 
opracował związek izb przemy” 
słowo - handłowych i przedstawił 
min. przemysłu i handlu, które 
zkolei uzgodniło go z szeregiem 
zainteresowanych ministerstw, a Ww 
pierwszym rzędzie z min. skarbu 
oraz z min, spraw wewn. 

Projekt rozporządzenia o wyprze 
dażach MHokonywanych w obrocie 
handlowym przewiduje, że  wszel- 
kiego rodzaju wyprzedaże winny 
hyć zgłaszane u władzy upoważnio 
nej, którą jest izba przemysłowo - 
handlowa. W zależności od charak 
teru wyprzedaży izba wyda po- 
twierdzenie zgłoszenia lub zezwole- 
nią. Za wyprzedaże należy uważać: 
a) częściowe lub całkowite wyzby- 
wanie się towarów w formie licyta- 
cji, o Uè została ona publicznie 
ogłoszona z podaniem okoliczności 
w sposób budzący u konsumenta 
mniemanie, że stanowi specjalnie 
korzystna okazję zakupu; b) takie 
formy sprzedaży reklamowej i oka 
zyjnej, które zostały w identyczny 
jak w punkcie a. sposóh zgłoszone; 
a które na zasadzie pojęcia e © 
brocie towarowym posiadają cechy 
wyprzedaży, 

Uprzedniego zezwolenia wyma- 
gać będą wyprzedaże: a) posezono- 
we, poinwentarzowe i pozasorty- 
mentowe, w których zachodzi 
sprzedaż towarów  niepełnowarto- 
ściowych i wybrakowanych, a na- 
wet pełnowartościowych  nagroma 
dzonych wskutek  niewyzyskania 
sezonu, jakich zbyt później droga 
normalnej sprzedaży bylby trudny 
lub niemożliwy; b) wyprzedaże li- 
kwidacyjne t. |. całkowite lub cze- 
ściowe wyzbywanie się towarów 
pełnowartościowych 1 niepełnowar- 
iościowych, spowodowane  czynni- 
kami wypadków losowych, likwida 
eją przedsiębiorstwa lub zmianą 
lego formy organizacyjnej, Roz- 
porządzeniu nie będą podlegać wy 
przedaże przymusowe dokonane 
urzędowo, jak. np. przez zarząd 
masy tutpadłości, egzekucje, wyprze 
iaże przez komornika i t. d. 

Zgłoszenie o wyprzedaży, prze- 
iłożone izbie przemysł-handlowej 
musi zawierać nazwę firmy i ro- 
ilzaj przedsiębiorstwa, datę rozpo- 
łzęcia wyprzedaży, czas trwania 
kazwę wyprzedaży i Jej przyczyny 
braz szczegółowy Spis towarów; 
które znajdują Się na wyprzedaży, 
Czas trwania wyprzedaży posezono 
wych, poinwentarzowych poza- 
sortymentowych rozporządzenie u- 
stala na okres nie dłuższy niż 14 
dni, wyprzedaży  lkwidacyjnych 
zaś na dni 90, przyczem władza 
upoważniona ma prawo skrócenia 
tych terminów. Po otrzymaniu zgło 
izenia z firmy o zamierzonej 
przedaży władza wydaje potwiet+- 


dzeńie zgłoszenia w ciągu 3 dni. 
Władza ma prawo odmówić wy: 
dania zezwolenia i od decyzji iej, 
wydanej przez izbę przemysł.-han- 
dlową przysługuje prawo odwoła» 
nia się przedsiębiorstwa do min. 
przemysła i handlu w terminie 14- 


dniowym. Decyzja min. przemysłu | Wszelkie przekroczenia 


wszystkich większych ośrodkach 
swego okręgu osoby fizyczne i 
prawne lub instytucje do przyjmo- 
wania zgłoszeń, a za czynność wy- 
dawarjia zezwoleń, izby pobierać 
będa opłaty ustalone w ustawie w 


lizbach przemysłowo - handlowych. 


rozporzą- 


i handlu jest wówczas ostateczna. |dzenia tego będą karane w myśl 
O, wydaniu zezwolenta na wyprze- |przepłzów ustawy o zwalczaniu nie- 
daż izba zawiadamia lokalne orga: |uczeiwej konkurencji. 


ny policyjao - administracyjne. 


Izba ma prawo 


W trakcie prac nad ostatecznem 


upoważnić we |1zgadnianiem projektu tego rozpo 


rządzenia związek izb zgłosił doń 
poprawkę, przewidującą, iż w za- 
leżności od potrzeb miejscowych, 
plenarne zebranie danej izby prze- 
mysłowo - handlowej może zwol- 
nić wyprzedaże od obowiązku zgła- 
szanła lub podawania niektórych 
danych z tem, że wyprzedaże te 
nie mogą trwać dłużej, niż 14 dni. 
Uchwały w tych sprawach zebrań 
plenarnych izb przemysłowo - 
handlowych muszą być ogłaszane 
w Monitorze Polskim. A. P. 


będą hbezwzślędnie wymagane 
przy dostawach rządowych 


rodzimych uderza w przemysł włókienniczy 


Popieranie surowców 


Jak już donosiliśmy w naj- 
bliższym czasie mają być pod- 
niesione sławki celne na przę- 
dzę jedwabną, przywożoną do 
Polski. Ma to na celu spowodo- 
wanie rozwoju hodowli jedwa- 
biu naturalnego i ograniczenia 
importu półłabrykatów na ko- 
rzyść przywozu surowców. 

Obecnie rozpatrywana żest w 
związku z tem sprawa możliwo- 
ści siosowania domieszek krajo- 
wego jedwabiu naturalnego do 
materiałów, zakupywanych 
przez wojskowość į samorządy 
analogicznie, jak to ma miejsce 
z przymusową domieszką wełny 
krajowej w dostawach  rzado- 
wych dla armji. 

Przeciwko projektom tym 
przemysł włókienniczy wypo- 
wiada się bardzo energicznie, 
uważając, że takie zasadnicze 
zarządzenia nie mogą być sto- 
sowane już obecnie dopóki 
większy rozwój produkcji su- 
rowca krajowego nie pozwoli 
na uwzględnienie postulatów 
rolnictwa. Wnioski rolników w 
sprawie jedwabiu krajowego 
winny być jedynie uważane za 
podstawę do prowadzenia dal 


szych badań w tym kierumku. 
s 6 z 


W przyszłym tygodniu zapad 
ną ostateczne decyzje w spra- 
wie popierania przez rząd sto- 
sowania surowców rolniczych 
w przemyśle, 

Wnioski specjalnej komisji w 
sprawie wełny dążą do zapew- 
nienia temu surowcowi krajo- 


wemu odpowiedniego zbytu 
przez 
DALSZE PRZESTAWIENIE 
NIETYLKO ZAKUPÓW  RZĄ- 
DOWYCH, LECZ RÓWNIEŻ 
I SAMORZĄDOWYCH NA WEŁ 
NE KRAJOWA, 
a dalej do zorganizowanią od- 
powiedniej akcji kredytowej 
w celu sfinansowania zakupów 
wełny, 

Komisja do spraw surawców 
rolniczych zakończyła już głów- 
ną część swych prac. Przed koń 
cem bieżącego tygodnia ma na- 


stąpić uzgodnienie wszystkich 
wniosków, jednak bez ndziału 
rzeczoznawców, reprezentują- 
cych sfery gospodarcze, a je- 
dynie z udziałęm delegatów za- 
interesowanych ministerstw. 
Przy opracowaniu tych wnio- 
sków maja być wzięte pod uwa- 
gẹ wszelkie zastrzeżenia zgło- 
szonc przez przedstawicieli rza- 
du rzeczoznawców, oraz me- 
morjały sier gospodarczych 
przesłane na życzenie komisji 
przez zainteresowane organiza- 


cje gospodarcze. 


Ubadłości, nadzory, u 


W grudniu 1929 r. wpłynęło po- 
danie wierzycieli o ogłoszenie upa- 
dłości firmie „Jakób Freiman* (Za- 
wadzka 10). 

Sąd upadłość ogłosił. 

W 1930 r, odbyło sią zebranie 
wierzycieli, na którem upadły za- 
proponował układ w 15 proc., plat 
nych — 2 i pół proc. po 6 miesią- 


cach od zatwierdzenia przez sąd) 


ə 


układu, 2 i pół proc. w dalszych 
pięciu ratach, płatnych co 6 miesię- 
cy. Za układem wypowiedziało się 
22 wierzycieli, przeciw układowi 1 
wierzyciel. 

Sąd w październiku 1930 r. żąda 
nie zatwierdzenia układu oddalit. 

Upadły złożył apelację. Sąd ape 
lacyjny wyrok I instancji zatwier 
dzi. Wówczas Freiman skierował 
sprawę do sądu najwyższego, któ- 
ry skargę kasacyjną oddalił. 


Oznaczanie miary przędzy 


Ministerstwo przemysłu 


i handlu opracowało 


już rozporządzenie 


Nawiązując do wystąpienia 
izby przemysłowo - handlowej 
w Łodzi z roku ubiegłego w 


Umarzamie zaleśłości 


Kompetencje władz skarbowych rozszerzone 


W dniu wczorajszym izba 
skarbowa otrzymała zarządze- 
nie z ministerstwa skarbu, na 
mocy którego zostały znacznie 
rozszerzone kompetencje naczel 
ników urzędów skarbowych i 
izby skarbowej, w kwestii uma- 
rzania zaległych podatków. 

W myśl rozporządzenia na- 
ezelnicy urzędów skarbowych 2 
chwilą stwierdzenia, n zalegają- 
cego w płaceniu podatków płat- 
nika bezwzględnej nieściągalno- 
ści, mają prawy umarzać zale- 
gle podatki do wysokości 100 
złotych. 

W innych zaś sprawach na- 
ezelnicy występują z odnośne- 


mi wnioskami do izby skarbo- 
wej, która w myśl nowego ża- 
rządzenia, umarzać będzie po- 
datek przemysłowy od obrotu, 
w wypadkach stwierdzenią nie- 
ściągalności, do sumy 10.000 zł. 
dochodowy do 5.000 złotych, 
majątkowy do sumy 10,000 zl., 
podatek od nieruchomości do 
sumy 1.000 złotych oraz poda- 
tek od lokali da sumy 500 zło- 
tych. 

W innych wypadkach izba 
skarbowa po ustaleniu stanu 
masterjalnego płatnika i stwier- 
dzeniu jego  nieściągalności, 
sprawy kierować będzie do mi- 
nisterstwa skarbu. 


sprawie wydania rozporządze- 
nia rady ministrów o oznącza- 


niu miary przędzy wełnianej 
półwełnianej i bawełnianej, 
przeznaczonej do detalicznej 


sprzedaży, ministerstwo prze- 
mysłu i handlu opracowało na 
podstawie projektu zgłoszonego 
przez izbę poznańską i łódzką 
odnośny projekt rozporządze- 
nia i przesłało go izbom do o- 
pinjodawczego oświadczenia. 


Zaznaczyć należy, iż rządowy 
projekt, mający na celu ukró- 
cenie nieuczciwej konkurencji 
w dziedzinie sprzedaży przędzy 
pokrywa się w zupełności z 
wnioskami i tezami projektu, 
opracowanego przez izbę prze- 
mysłowo - handlową w Łodzi, 


W odpowiedzi swej do związ 
ku izb izba łódzka oświadczyła 
się w całości za omawianym 
wyżej projektem. 


——— 


W lutym r. b. do sądu handlowe 
go wpłynęło pismo urzędu proku- 
ratorskiego, z którego wynikało, że 
dochodzenie przeciwko  Freimano- 
wi zostało umorzone. Ostatecznie 
złożył Freiman podanie o zatwier- 
dzenie ukłądu i o przywrócenie mu 
czci kupieckiej, Sędzia komisarz 
wnosił o zatwierdzenie układu. 

Sąd przychylił się do wniosku sę 
dziego komisarza. 

t s s 

W lipcu r. ub. ogłosił sąd upa- 
diość firmie „K, Rudnicki i S-Ka’ 
(Piotrkowska 49), 


Obecnie wpłynęło podanie Arona 
Iekowicza, współwł, firmy. Z poda 
nia tego wynikało, że zaskoczony 
został ogłoszeniem upadłości, że ca 
ły majątek wniósł do spółki, obec: 
nie znalazł się bez środków do ży- 
cia. 

Wobec przychylenia się do proś- 
by sędziego komisarza, sąd przy- 
znał upadłemu jednorazową zapo- 
mogę w kwocie zł. 500 oraz 250 zł. 
miesięcznie; wyznączono ostatecz- 
ny termin 6-tygodniowy sprawdze- 
nia wierzytelności. 

b ++ 

W sprawie upzdłości firmy „A- 
dolf Bankier” (Piotrkowska 82) od 
było się zebranie wierzycieli, Pelno 
mocnik upadłego zaproponował u- 
kład w wysokości 15 proc. płatny 
w 8 ratach. Wierzyciele oponowali 
przeciwko zawarciu układu, propo 
nowanego przez upadłego. 

Sędzia komisarz postanowił za- 
wrzeć związek wierzycieli, Wierzy. 
ciele jednomyślnie  zamianowali 
syndykiem ostatecznym i kasjerem 
dotychczasowego syndyka tymcza- 
sowego p. Rotbanda, 

Sąd związek wierzycieli zatwier- 
dził. 


Nuta Weinkranc zwrócił się da 
sądu handlowego o ogłoszenie upa 
dłości kupcowi Gerszonowi EiSeno 
wi, prowadzącemu sklep galanterji 
(Nowomiejska 13). 

Jak wynika z dołączonych przez 
Weinkranca do podania weksli za- 
protestowanych na sumę 1500 zł. 


* 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz przeważa- 
ła słabsza, przy obrotach zmniej- 
szonych. Notowano: Belgja 124.53 
(—2), Londyn 30,58 — 30.59.50 
(—5.5), Nowy Jork — kabel 8.927 
(plus 2), Paryż 35.07 (—t) Praga 
26.47 (—1) Szwajcarja 172,35 (— 
5), Włochy *583 (—2), w obrotach 
międzybankowych dewizy na Ber- 
lin 212.80. W obrotach prywatnych 
marka niemiecka 212.25, funt an- 
gielski w gotówce 30.63, rubel zło- 
tyt 4.78.50. dolar złoty 9.06, dolar 
gotówkowy 8.89 rubel srebrny 1.33 
bilon 0.63. Tranzakcje dokonane a 
nienotowane: Holandja 960.15 (plus 
40), Kopenhaga 136.85 (—25). No- 
wy Jork 8.92, 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja 
byłą utrzymana, przy obrotach ©- 
graniczonych. Notowano: Bank Poł 
76, Starachowice 9,7%. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych ten- 
dencja była mocniejsza, przy obro 
tach większych % proc. stabilizacyj 
ną i 8 proc. listami Warszawy, No- 
towano: 3 proc, budowlana 41,7% 
(plus 25), 4 proc. dolarowa 54,76 
(plus 25), 4 proc, inwestycyjna 
zwykła bez prawa do losowań — 
103,50 (—105), 5 proc. konwerzyj- 
na 43.25, 6 proc. dolarowa 55,50— 
55,75 — 55.63 (plus 63), odolnki 
po 500 dolarów 56, 7T proe, stabili- 
zacyjna 54.75 — 56 — 54.68 (plus 
38), 4 i pół proc, ziemskie 289.75, 
8 proc. Warszawy 41.75 — 42 (plus 
38). Tranzakcje dokonane a nieno- 
towane: 8 proc. dillonowska 63.78 
— 83.50, 7 proc. warszawska dola 
rowa 38.25 — 87,50 — 87475, T 
proc. śląska 42.50, 8 proc, Kalisza 
37 (plus 50), za 5 proc. kolejową 
chciano płacić 37, za 10 proc, kole 
jowa drobne odcinki — 102,50. z» 
8 proc. Łodzi chciano płacić 3%, 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Loco 6.80 kwiecień 6.16 maj 6.24 
czerwiec 6.32 lipiec 6.40 sierpień 
6.47 wrzesień 6.58 październik 6.61 
listopad 6.67 grudzień 6.74 styczeń 
6,81 luty 6.87 marzec 65.94 


NOWY ORLEAN 
Loco 6.26 maj 6.26 lipiec 6.41 
październik 6.60 grudzień 6,72 sty- 
czeń 6.78 marzec 6.90. 


LIVERPOOL 

Loco 5.15 kwiecień 4.88 maj 
4.89 czerwiec 4.89 lipiec 4.89 sier- 
pień 4,90 wrzesień 4,91 październik 
4.92 listopad 4.98 grudzień 4.98 
styczeń 4,97 luty 4.98 marzec 5.01 
kwiecień 5.03 maj 5.05. 

Egipska: loco 7.10 maj 6.80 K- 
piec 6.89 październik 6.96 listopad 
7.02 styczeń 7.10 marzec 7.18, 

Upper: loco 6.40 maj 6.08 lipiec 
6,07 październik 6.06 listopad 6.06 
styczeń 6.09 marzec 6.14. 


BREMA 
Loco 7.55 maj 7.16 lipiec 7.28 
październik 7.44 grudzień 7.60 sty- 
czeń 7.66 marzec 7.79, 


ALEKSANDRJA 
Sakkelaridis; maj 12,81  lipieć 
13.02 listopad 18.53 styczeń 13.76. 
Ashmouni: kwiecień 10.79 czer- 
wiec 10.81 październik 10.84 gm- 
dzień 10.96. 


Eisen zaprzestał wypłat już 24 lute 
go. 

Sąd ogłosił upadłość Grerszonowi 
Eisenowi, chwilę otwarcia oznacza 
jąc tymczasowo na dzień 24 lutego 
1933 roku. Sędzią komisarzem za- 
mianowany został sędzia handlowy 
Hurewicz, a kuratorem adw, Cza- 
mański, 

Eisena oddana pod dozór policji 
z obowiązkiem meldowania się raz 
w tygodniu. 


GLOS SPORTOWY 
£K.S.Ib-liakoah 5:1 (1:1) .. 


Zwycięzca zdobył punkty, pokonany — sympatję publiczności 


Odbyty wczoraj pierwszy 
mecz piłkarski o mistrzostwo 
Łodzi w klasie A pomiędzy Ha 
koahem a ŁKS, I B zapowiadał 
się bardzo ciekawie. Rzeczywi 
ście, początkowo licznie zebra: 
na publiczność była świadkiem 
bardzo ładnej gry, zwłaszcza ze 
strony Hakoahu. Niestety, za 
mieniła się ona wkrótce w bar 
dzo ostrą kopaninę, obliczoną 
na unieszkodliwienie przeciwni 
ką, nie mającą nie wspólnego 
z zasadami fair play. 

Hakoah grał początkowo hat 
dzo dobrze, znacznie lepiej, niż 
w pierwszych skotkaniach ż w 
zyskał odrazu zdecydowaną 
przewagę. Gra skupiła się na 
połowie boiska ŁKS., który 
zmuszony był ograniczyć się 
tylko do obrony, Agresywny s- 
tak Hakoahu kombinował nie- 
źle, sytuacje podbramkowe by- 
ły dla Mili bardzo groźne, ezer 
woni bronili się, jak mogli, 
lecz fo nie uchroniło ich nrzed 
utratą bramki. Zdobył ją Josku 
wicz, przytomnie wykorzystu 
jac niefortunny wybieg Mili, 

Przewaga Hakoahu utrzymu 
je się nadal i teraz ŁKS., wi: 
dzz; że to nie przelewki, że 
można zawodv te z powodze- 
niem przegrać, zmienia takiy- 
kę. Poszczególni gracze zaczy- 
naja grać ostro. Celuje w tem 
Radomski, dzielnie sekunduje 


Steinke, mie pozwoli się wy- 
przedzić też i Feja, Rezultat la 
ki, że „trup“ w Hakoahu zaczy 
na padać gęsto. Już unieszkodli 
wiono Gertla, rozbito Joskow!: 
cza, zniesiono z boiska Kaba- 
na. 

Po rzucie z rogu, ktoś przy 
trzymał Rapoporta za spoden- 
ki, tak że nie mógł się ruszyć 
do piłki, to też do przerwy mą- 
my 1:1, 

Po zmianie stron agresywna 
iostra gra ŁKS. nie ustaje ani 
na chwilę. Gertel trafiony w 
kostkę, nie rusza się do pilki, 
Kahan okulawiony nie możcć 
biegać, Ehrenberg chce unik- 
nać losu swych kalegów i wogó- 
le unika spotkania z przeciw- 
nikiem, to też w Hakoahu wła- 
ściwie gra tylko 8 graczy. Z 
winy pomocnika Zyglera pada 
druga bramka dla LKS., wresz- 
cie w niedługim czasie trzecia. 
W pewnym momencie Miller 
strzela i trafia w słupek, Rapo- 
port rzuca się na piłkę, chwyła 
ja i nagle otrzymuje kopnięcie 
od Feji. Rezultat wiadomy, Fe- 
4a wydalony z boiska. Było to 
jedyne energiczne zarządze- 
nie, na które zdobył się <ę- 
dzia. Naogół prowadził on za- 
wody dobrze, należało jednak 
chwycić się energiczniejszych 
środków wcześniej. 


Zwyciężyła drużyna, która 


Kucherka spirytusowa 


EMES 3 


iMlewielka7 lekikg”o praktyczna w użych kuchenka 
fo ntezbędne uzupełnienie” wusżego ekwipunku = 
jecpewsio ciepla strowę zawsze: wszędzię 


(TURYŚCI BACZNOŚĆ! 
EE nc 


= Wyr6b krajowy, 


Sprzedaż hurtowa w firmie K. Brun i Syn, 8. A. 
w Warszawie 


Punkty nie bedą zaliczane 


Liga nie chce dalszej reformy rozgrywek 


W swoim czasie donosiliśmy, że 
zarząd ligi piłkarskiej rozpisał do 
swych klubów referendum w związ 
ku z projektowaną reformą rozgry 
wek tury jesiennej w grupie sześ- 
ciu ostatnich klubów. Reforma ta 
miała polegać na tem, że zaliczane 
miały być wyniki spotkań wiosen- 
no - letnich do rozgrywek o Spa- 
dek. 


Finał misfrzostw 
hokserskich 


Zw. strzeleckiego 


W zmieszczonym we wczoraj- 
szym numerze naszego pisma kalen 
darzyku sportowym podaliśmy go- 
dzinę 11 jako termin rozpoczęcia 
walk finałowych pierwszych bokser 
skich mistrzostw Polski Związku 
strzeleckiego.  Niniejszem  wiado- 
mość tę prostujemy i zaznaczamy, 
że początek zawodów został wy- 
znaczony na godz. 10 przed połud- 
niem. 


Reforma ta ułatwiłaby przepro- 
wadzenie mistrzostw ligojwych, 
gdyż dzięki niej ilość terminów 
niezbędnych do rozegrania zawo- 
ów zmniejszyłaby się z dotychcza 
sowej liczby 22 na 20, co byłoby 
specjalnie wskazane ze względu na 
wprowadzenie dodatkowych roz- 
grywek kwalifikacyjnych o wejście 
do ligi, oraz uniknięcie powtórze- 
nia nieciekawych spotkań drużyn 
walczących o spadek, gdyż takie 
zawody naraziłyby Kluby na nie- 
unikniony poważny niedobór ka- 
sewy, 

Obecnie referendum to zostało 
już zakończone i dało wynik ne: 
gatywny. Jak się okazuje przeciw- 
ko wnioskowi głosowały kluby Cra 
covia, Garbarnia, Podgórze, War- 
szawianka i Pogoń. Za wnioskiem 
o zaliczenie wyników  głosowały 
natomiast Wisła, Warta, Ruch, 22 
pp., Czarni i ŁKS. Jedynie tylko 
Legja nie wzięła w referendum tem 
udziału. Ponieważ zmiana systemu 
rozgrywek wymaga kwalifikownej 
większości głosów, przeto wniosek 
ten nie przeszedł. 


na to nie zasłużyła. Wezoraj- 
szym meczem Hakoah mimo 
porażki i utraty dwuch punk- 
tów zyskał bardzo wiele, a mia 
nowicie calkowitą sympatję pu 
bliczności. Funkcję sędziego 
sprawował p. Stępień. Publicz- 
ności około 2.000 osób. 


Kawały sportowe 
w dniu 1 kwietnia 
Czytelnicy nasi niewątpliwie by- 
li zdumieni kilkoma wiadomościa- 
mi z życia sportowego Ww naszym 
wczorajszym numerze, Dla uniknię 
cia nieporozumień  spieszymy Wy- 
jaśnić, że były to tradycyjne kawa- 
ły primaaprilisowe, A więc nie- 
prawdziwa była wiadomość o unie 
ważnieniu mistrzostw pięściarskich 
Łodzi i Zdyskwalifikowaniu wydzia 
iu sportowego ŁOZB, Dalej niepraw 
dziwa była notatka o zniesieniu dy 
skwalifikacji Nurmiego, A wresz- 
cie kawałem była także wiadomość 
o występie old boyów Hakoahu na 
boisku pilkarskiem, 


Jubileusz ŁK.S.-u 


przesun'ęty o jeden 
tydzień 


Jak donosiliśmy, komisja obcho- 
du urcfzzystości jubileuszowych 
ŁKS-u wyznaczyła terminy imprez 
organizowanych z tej okazji na iy- 
dzień od 4 — 11 czerwca, lecz o- 
statnio zmieniła go, ze względu na 
przypadający w tym czasie mecz 
lekkoatletyczny i piłkarski repre- 
zentacji Polski i Belgji, na które 
wybierają się liczne wycieczki spor 
tewe z Łodzi do Warszawy i Po 
znania. 


Obecnie termin jubileuszowych 
imprez ŁKS przesunięty został na 
tydzień później a więc odbędą się 
one w dniach 1f — 18 czerwca. 


Hehda i Tiozzyński 
powrócili do kraju 
W dniu onegdajszym powrócili 
już do kraju nasi najlepsi tennisi- | 
ści Hebda i Tłoczyński, którzy po 
swych wspaniałych  tryumfach 
na Rivierze niezwłocznie  przystą- 
pili do przygotowania się do zawo- 
dów o puhar Davisa z Holandją, 


P. Duhieńska pozostała jeszcze 
na dwa tygodnie na Rivierze. Za- 
równo Hebda jak i Tłoczyński są 
bardzo zadowoleni ze swych wyni- 
ków i czują się doskonale. Kontu- 
zja ręki Tłoczyńskiego była raczej 
sforsowaniem jej i nie okazuje się 
niebezpieczna, tak, że Tłoczyński 
może naezwłocznie podjąć dalszy 
trening. 


Każdy pływak 


musi zdobyć P.O.S. 

Polski związek pływacki posta- 
nowił przymus zdobycia państwo- 
wej odznaki sportowej POS dla 
wszystkich zrzeszonych  zawodnt+ 
ków i zawodniczek, Wszyscy pły: 
wący i wszystkie pływaczki obo- 
wiązani są w ciągu najbliższego se- 
zonu wylegitymować się zdobyciem 
odznaki POS, gdyż inaczej nie wol 
no im będzie brać udziału w zawo- 
dach, 

Zarządzenie Polskiego związku 
pływackiego jest godnem  specjal- 
nej uwagi i życzyć by sobie nale- 
żało, by wszystkie inne związki 
spyrtowe państwowe zastosowały 
dla swych członków taki sam 
przymus 


Łódź, 


SZA 


ORYGINALNA PARTJA 
z meczu E, Lundin — R, Spielman; 


grana w styczniu r, b, 

E, Lundin R. Spielman 

1. d2—d4 Sg8—16 

2. cz—c4 g—go 

3. 5bl—c3 d"—d5 

4. Gel—g5 ` 

Posunięcie to zapoczątkował dr. 
Aljechin przeciwko Grünfeldowi 


we Wiedniu 1922, Odpowiedź czar: 


nych najlepsza. 
zde [o Sf4—e4 
5. Sc8:e4! d5:e4 
6. Hdi—d2 Gf8—g7 
1 0—0—0 Sy WA 


Szekely zagrał w tem miejscu ?. 
di, nastąpiło: ..h6! 8. Ge3, c6. 9. 
g3, f5. 10, h4, e5 i białe zmuszone 
były 11. d5. 

NY PRZ Sb8—c6* 

Należało grać h7—h6, jeżeli $. 
Gh4, to g5. 9. Ge3 f5. 10. e3 e5! i 
szanse dla czarnych są równe. 

8. e2—e3 Gc8—f5 

Lepsza była roszada dla czar- 
nych. 


9. 12—881 hř—h6 
10. Gg5—h4 gö—g5 
11. Gh4—2 ; 


Widocznem jest, że mańewr h7 


redakofją Łddskiego Okręgowego 


dnia 3 . 


C Fi 


Ewi 


prowadzony. 

Ii inate 

12. Sgl—e2| 

13. g2:f8 

14. Se2—3 

15, Gf1—4d3 

Lepsze widoki ru 
17—15. 

16. G6d38—e2 

17, Hd2—c2 

18. Wdi—d2 

19. Hcż—b3 

20. Sc3—a4! 

Przygotowanie do decydują 
ataku na króla, 


| 


ZO e7—e6 
21. $a4—c5 Hd7—c6 
22. e3—e4 Kbg8—a8 
23. Whi—di Sa7—ch 
24. d4—4d5! or ata 
Niema już ratunku dla czar- 
nych, : 

ZAJ 306 e6:05 
25. c4;d5 H6—b6 
26. Hb3—a4 Hb6—4d6 
2. Wd2—e2 Sc8—b6 
28. Ha4—a5 Hd6—f41 
29. Wdi—d2 Ka8—b8 
Grozi 30. G:a6 i t, d. 

30. Gi2—g3 poddały się. 
Na 30... . Hf6 decyduje 31, Sud 


—h6 z g6—g5 zapóźno został prze |7 następującym ew. (4:07. 


Dział oficjalny Ł. O. Z. Sz. 


Komunikat W. G. i D. Nr. 2 


Pkt. 1. Niniejszem podaje się at 
wiadomości zainteresowanych wery 
fikacje o mistrzostwo drużynowe 
Ł. O. Z. Sz. 

KLASĄ B. 

Postęp — Orle (Łódó asa 

Orlę (Łódź) — 01 

Orle (Łódź) — Y: 

YMCA — Postęp £ : 

Zw. Naucz. — Ork 

Za, Naucz, — Orlę 

Orlę (Pabj.) — YMG., 

Postęp — Zw. Nant 

YMCA — Zw. Nanez, 

Orlę (Pabj.) — Poste 

YMCA — Orle (Pabj. 

Orlę — Postęp 1z:u. 

Postęp — YMCA 2:10. 

Orlę (Pabj.) — Zw. Naucz. 

YMCA — Orlę (Ł) 7:5 


4:8, 


Specjalista chorób 


powrócił 


Dr. stanisław KIUKOW 


i wewnętrznych 


Zielona 9 


Zw. Naucz, — Postęp 10:2. 

Orle Œ) — Zw. Naucz, 0:12. 

Zw. Naucz, — YMCA 12:0. 

Postęp — Orlę (Pahbj.) 0:12, 

Orlę (Pabj,) — Orle (Ł) 0:12, 

KLASA C. 

Słowacki — Orlę (Ł) 8:4, 

Orlę (Ł) — ZZPIUS 6:6. 

ZZPIUS — Słowacki 7:5. 

Orle (Ł) — Słowacki 4:8, 

ZZPIUS — Orle (Ł) 48. 

Slowacki — ZZPIUS 1141. 

Pkt, 2. Jednocześnie podaje się 
do wiadomości, iż tytuł mistrza 
| kl, B. i awans do klasy A przypadł 
(Związkowi Nauczycieli Polskich, 
| Tytul mistrza klasy O i awans do 
|klasy B przypadł Stow. Młodz. im, 
J, Słowackiego, do klasy B prze- 
chodzi również Z. Z. P. I. U. N 


narządów trawienia 


przyjmuje codziennie 
od 4—6 pp. 


Corballo 


«wa wiosenna gra oto do której v używa się gumowej piłeoski 


i plecionych 


koszyczków, 


21V. — „GŁOS PORANNY* — 1935 


Rezkoszna Przygoda 


W rol. gł. urocza gwiazda Käte de Nagy (M7 Lucien Baroux 


4 
"4" 
pnych 


"w soboty, 
» g Bej 


Nr. vz 


Nadprogram: Aktualności krajowe i tygodnik dźwiękowy. 


o wygrał na loterji? 
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"asy 26 polskiej|788 916 19046,< 121 510 96 592 786 
z 06 809 951 20171 98 424 588-4- 662 


wej wvgratie pa- 
derv nastepiujące: 
zł, nr. 28984, 
u0 Zł, nr. 91607, 
10,000 zl, nr. 98998, 
10,000 zł. nr. 65204, 
Po 5,000 zł. ur. 8537 122614 
125510. 
Po 2.000 zł. nr. 237974 
30734 53903 58064 69530 73878 
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807 77 21004 354- 59 146 22069 153 
211-- 63 67 355-4- 595 620 84 92 839x 
23023 84 192 289 367-- 439-|- 675 746 
84 845 24068 419 501 28 67 625 28-4- 
48 49 50 763 81 864 93 978X 
24 330 443 88 95 529 60 689 748 925 
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Z Z ZOZ Z O A 


Zarząd Spółki Akcyjnej 


KOLEJ ELEKTRYCZNA ŁÓDZKA 


Spółka Akcyjna 


ma zaszozyt zawiadomić PP. Akcjonarjuszów, 
że we wtorek, dnia 2 maja 1933 10ku, o go- 
dzinie 17-ej odbędzie się w lokalu Banku Prze - 
mysłowców Kódzkich w Łodzi przy ul. Ewan - 
gelickiej nr. 15 

XXXIII Zwyczajne Walna Zgromadzenie 
z następującym porządkiem dziennym : 

1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo- 
zdania, bilann oraz rachunku zysków i strat 
za rok 1932 i pokwitowanie władz Spółki. 

2, Podział zysku za rok 1982. 

3. Uchwalenie budżetu na rok 1933. 

4. Wybór jednego ezłonka Zarządu ($ 26 
etatutu). 

5. Wybór dwóch członków Rady Nadzor- 
czej ($ 38 statutu). 

6. Wolne wnioski z art. 54 prawa akcyjnego. 


PP. Akcjonarjusze, zamierzający uczestniczyć w 
łem Zgromadsenłu, winni ałożyć swe akcje lub kwity 
depozytowe krajowych naj ave kredgtowych w biurze 
Zarządu Spółhi w Łodgi, ul. Tramwajowa 6, najpóźniej 
do dnia 24 kw atnia 1935 r. włącznie. 


ii Ora "1 


URGDĘ KOBIECA 


Konserwuje, odświeża wytw. MAQUILLAGE, 
Specjalna metoda na odtluszczanie 
udoskonalone farbowanie włosów 
Pierwszorzędny (p) 
Gabinet Kosmetyczny „COLETTE 

D-rowej Dzierżyńskiej 
Dypl. absol wentka i raktykantka najsłyn. Institut 
de „BEAUTE” w Paryżu. 


Kopernika 21, m. 6, tel. 123-83 
Dojazd tramwajami: 5, 9, 6, 8, 16. 


MA 


MASZYNOWA - 
MAKA M 


Cukiernia I. 


borse na składzie. 


godz. przyjęć 10— 


czne farbowanie. 
wszelkie zabiegi 


zs 


LAMP ELEKTRYCZNYCH 


nowoczesnych modeli 
Po cenach bardzo niskich 


FABRYKA LAMP 


> M. Burakowski 


Piotrkowska 37, iel. 121 25. 


chor. skóry 


praeniesi 


Piotrkowsk 
od 10 


DOENE 


PIOTRKOWSKA N 


codziennie świeża oraż 


znana se swej dobroci, poleca 


38 Ploirkowska 38, 
oraz MAKARONIKI w wielkim wy- 


znajdują się-w flrmowem opakowaniu 


Cena konkurencyjna. 


+ ELA = — M R N ZBORY PY Waza 
Gabinet racjonalnej] kosmetyki 


H, ORZELOWA 


dypl. wiedeński 
Piłsudskiego 43 tei. 237-64 


Niezawodne środki na ŁUPIEŻ I 
POROST WŁOSÓW oraz artysty- 


Ceny niskle. Porada bezpłatna 


WIELKA WYPRZEDAŹ GADNETY ROSKETTMI LFRANMIE 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatw, przez władze Państw. 


Dr, mod. KGWIESOROWEJ 


a 86, tol. 1483-63 
r. —8 w. 

Chirurgja kosmetyczna, źylaki 
Kons umentom Elektrowni na splaty ratami miesięcznemi. | odmrofenie. Usuwanie owłosienia 
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41 142 


0%%09%099923909094%9999 


Da wszyskich P. T. Gracz! 


Poaiadacze wszelkich wygranych 


losów oraz stawek zgłosić się mo 
do nas po odblór wygranych 


Przypominamy, że dotychczas padły 
u nas w tej Loterji następujące wy- 


grane: 
ZŁ 20.000.— na Nr. 143682 
» 15.000.— , 143673 
» 10,000.— „ „ 84071 
» 5,000.— „ „ 15001 
„ 5.000.-— „ „ 15015 
„ 5.000.— _ 28031 
a 5000— „ 28036 
» 5000.— „ „ 97325 
« 5.000.— ir 110582 
„ 5.000— „ „ 146465 '1 t. d. 
Największa na Wojew. Łódzkie 
Kolektura 


PIOTRKOWSKA 22 
PIOTRKOWSKA 66 


S. Jalka, PSIE" ce. 


Szoaęście stale sprzyja naszym 
Graczom! 


3 


Polecamy nadal nasze szczęśliwe losy! 
099*990999090099999999097. 


69029 39% 106 32 52 335+ 47 60 4 
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70183 357 431 530 73 841 67 914 
71070 196 220 337 426 554 957 
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WYSTAWA MEBLI 
„Łódzkiej Wytwórni Mebli 


| sp. z odp. uds 
k pyt jt i Pee została przeniesiona 
COE EORI 


NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW EEE 


LH 


PEJSAGROÓWA 
ACOWA 


„BiNderga 


tel. 143-82 


Maca i Mąka| mecz. 


2 | od 4=8 pp. 


— Wykonywuje 
kosmetyczne. 


i włosów 


one na 


Insfituf dé Bea 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 


założ. 1924 r. zatwierdzona przez wł, 
Państwowe 


ANNA RYDEL 


Piotrkowska 111 tel 163-77 
Śródmiejska 16 tel. 169-02 


Racjonalna kosmetyka lecznicza i to 
aletowa. Odmładzanie. Radykalne u” 
suwanie szpeczących włesów. Farbo“ 
wanie włosów. Poradnia oraz indywi- 
dualne stosowanie hyg.-kosm. preps- 
ratów „IBĄP”, Przyjmuje od 10 — 8 
Porady bezpłatnie, Ceny 
przystępne. 


Gabinet kosmetyki 
leczniozej I toaletowa} 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 


Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 

' defektów cery. | 

A Usuwanie bezpowrotnie i ber f 

śladów szpecącysh włosów. 6 

Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiedz. 6 


Bwiatło zgasło, motor stanął 


imi ieiet. 140-17 
Pogotowie Elehtryetnp 


dyĝury przoż 
w niedziole i święta, 


e Naprawa nałycimiastowa 29 


z ul. Piotrkowskiej 67 


(Pasaż Casino) 


do składów fabrycznych przy ulicy 


„apiórowskiego 59, 


tel. 186-71. 


ufe 


Składy zaopatrzona w wiele 
ki wvbór mebli różnych 


odcieni drzew 


CENY FABRYCZNE 


Pensionat „ELBINGER" Kolumna 


Znany pensjonat "Elbilnger* mieści się obecnie w jed- 
nej z najpiękniejszych will w Kolumnie. 
poleca: pokoje słoneczne, pokoje z oszklonemi weran: 
dami, tarasami słonecznemi, wodą bieżącą i łaslenkami 
Radio, Telefon. 
Gośc! oczekuja się na stacji. 
Kto chce spędzić Wielkanoa w pensjonacie jest proszo- 
ny o wcześniejsze zgłoszenie się: w Kolumnie, tel. Nr. 2. 
w Łodzi, u p. Berlinera, Kamienna 3, 


Lwlątak Pracowników Pomacy Pielęgniarokie) i Masażu 
w Polsce, fllja Łódź, Piotrkowska 79. 
Zawiadamiamy członków tegoż Związku, że dni 

2 kwietnia o godz, 4-ej odbędzie się 
WALNE ZEBRANIE 
w lokalu związkowym Piotrkowska 79 tel, 221-55 


l. Wolne wnioski, I. Wybór nowego Zarządu. Wy: 
bór nowego Zarządu nastąpi o godz. 5.30 bez wzglę: 
na ilość członków. 


Og s 


a 
í 


całą dobę. w 


Nr. 94 2.IV-- „GŁOS PORANNY” — 1933 13. 
NAJMODNIEJSZE wraz z kapelusikami jak również i PŁASZCZE WYTWÓRNIA 
PŁASZCZYKI orsz dla uczenie poleca SZ. DAWIDOWICZA 

PIOTRKOWEKA Nr. 6 
U B R A w K A -po cenach przystępnych front I piętro, telefon 125-01. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Przedwiośnie‘ Ostatnie 2 dni! Rosja carska. Rosja bolszewicka w filmie p. I. 


Teodozja-$ecwasiopel 


W rolach głównych: Miriam Hopkins i Georg Bancroft. 
gwardji z bolszewikami, 


Następny program: „Raj Ukradziony” w rolach głównych: PHILLIPS HOLMES i NANCY CARROLL. 
Początek o 4 pp., w niedzielę o 2 p.p. — Ceny miejso: I 1.09, II 90 gr., III 45 gr. 


Film z okresu rozpaczliwych walk białej 


= 


Kupony ulgowe po 76 gr. 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


W sobotę, dnia 1-go kwietnia o godz. 12 i w niedzielę, 2-go kwietnia o godz, 11 rano wyświetlany będzie 
poranek dla młodzieży film p. t. „Groza Śmierci” W roli gł. Tom Tyller. Ceny miejsc po 20 gr. 


OWOCOWE 
PARKOWE 


DRZEWKA 7:5: 


krzewy, róże, rośliny zimotrwałe i dalje 
NASIONA ccc: 
kwiato we i trawy 
poleca w wielkim wyborza 
JERZY KOŁACZKOWSKI 


Zakład Ogrodniczy, Łódź, Piotrkowska 241, 
Ceny zniżone, 


LARZĄD CENTRALNEGO STOWARZYSZENIA KUPCÓW 
i PRZENYSŁOWCÓW WOJEWÓDZTWA ŁÓDZNIEGO 


(Piotrkowska 10) 
uprasza PP. Członków o liczne przybycie 


w niedzielę, dn. 2 kwietnia r. b. o godz. 
4-ej pp. do lokalu Stowarzyszenia na 


ZEBRANIE PROTESTACYJNE 
PRZECIWKO PRZEŚLADOWANIOM 
ŻYDÓW w NIEMCZECH 


ZARZĄD. 


ZARZĄD 


Łódzkiego Tow. Se Wiedzy Handlowej 


podaje do wiadomości P. P. Członków, śe dnia 10-go 
kwietnia © godz. 19.30 w I terminie a w razie nie- 
dojścia do skutku — dnła 24 kwietnia o godz. 
19.80 w Il terminie — przy ullcy Gdańskiej L. 45 od- 
będzie się 


-Nadzwyczajne Walne Zebranie 


azłonków Towarzystwa, 

Porządek dzienny: 

1) Odczytenie protokułu s ostatniego Nadswycnaj- 
nego Walnego Zgromadsenia. 

2) Sprawozdanie Zarządu 

Odczytanie I zatwierdzenie statutu 

4) Wybory władz Towarzystwa 

d Restytucja Szkoły Handlowej 
6) Wolne wnioski 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Reinhold Hoffman* na mocy art. 502 K. H. 
wzywa wierzycieli powyższej upadłości, aby w 
ciągu dni 40 stawili się osobiście lub przez 
pełnomocników z dowodami, usprawiedliwiają- 
cemi ioh wierzytelności w kancelarji jego w 
Łodzi przy ul. Nawrot nr. 13 w godzinach 
od 17 — 19 i oświadczyli, z jakiego tytułu 
i do jakiej sumy są wierzycielami masy upad- 
łości oraz złożyli tytuły posiadanyeh wierzytel- 
ności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 503 
i nast. K. H. nastąpi w obecności Sędziego 
Komisarza w dniu 13 maja 1933 r. o godz. 10 
w Wydziale II Handlowym Sądu Okręgowego 
w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr, 15. 


Byndyk tymozasowy 
Alfred Hitman Adwokat 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„Kino-Teatr Rakieta" oraz jej współwłaścicieli 
Bernarda Firsta i Juljana Firsta na mocy art. 
502 K. H. wzywa wierzycieli powyższej upa- 
dłości, aby w ciągu dni 40 stawili się osobi- 
ście iub przez pełnomocników z dowodami, 
usprawiedliwiającemi ich wierzytelności w kan- 
celarji jego w Łodzi, przy ul. Zielonej Nr. 17 
w godzinach 5—7 po poł. i oświadczyli z ja- 
kiego tytułu i do jakiej sumy są wierzycielami 
masy upadłości oraz złożyli tytuły posiada- 
nych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
5038 K. H. nastąpi w obecności Sędziego-Ko- 
misarza w dniu 10 maja 1933 roku o godzinie 
11 w Wydziale III Handlowym Sądu Okręgo- 
wego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, po- 
kój Nr. 15. 


Syndyk tymczasowy 
Mieczysław Sarna, adwokat 


WAKACJE SIĘ ZBLIŻAJĄ!... 
DOKĄD JECHAĆ-- PORADZĄ CI 


w 


Przedstawicielstwie Kolei Francuskich 
Warszawa, Ossolińskich 4. Tel. 684-85. 


KORUMNA PENSJONAT „N. 


|. LUBELSK 


„STYLOWY“ 


Wielce komfortowa willa. Kuchnia rytualna, nader smaczna, na 
żądanie również djetełycana. Obaługa solidna. Ceny bardzo przystępne! 
Specjalne zamówienia na święta! 

Informacji udziela: GEBERT ul. Piłsudskiego 64. 


KIEROWNICZKI: FAJERMANOWA i KEMOWA 


BOG 


Nr. sprawy Z. 32 | 83. 


WYROK 


w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 


Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes Jan Moskwa 
Sędziowie Handlowi: Here, Janicki 
Sekretarz apl. Szypermanówna. 
Dnia 28 marea 1933 r. Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydzia- 
le Handlowym na posiedzeniu publicznem 
postanowił: 
1) ogłosić upadłość firmie „Widzewska Manufaktura* Sp. Akc. 
w Łodzi; 
2) datą upadłości tymezasowo oznaczyć na dzień 14 marca 

1938 r.; 

3) nakazać opieczętowanie kantoru, składów, kasy, ksiąg, do- 
kumentów, rejestrów ruchomości upadłej firmy „Widzewska 
Manufaktura“ Sp. Akc.; 

4) dokonać publikacji zgodnie z art. 457 K. H.; 

5) uskutecznić wpis w rejestrze handlowym na zasadzie art. 2 
p. 4 Dekretu o, Rejestrze | 

6) odpis wyroku zakomunikować Prokuratorowi przy Sądzie 

kręgowym w Łodzi; 

1) samianować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego Jó- 
zofa Janiokiego ; 

8) zamianować kuratorami: Adwokata Waeława Opalińskiego, 
Int. Włodzimierza Eborowicza i Inż. Jana Rybołowicza; 

9) wyrok opatrzyć rygorem natychmiastowej wykonalności. 

Za zgodność: 
Kuratorzy upadłości 
(—) Adw. W. Opaliński 
Inż. Włodzimierz Eborowicz 
Inż. Jan Rybołowicz 


Dla Wybrednych Panów! 
Oddawna oczekiwane ostrzą do golenia 


? 4 


jaż wszędzie do nabycia. 


ORTOPEDYSTA-KOŃSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
artopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped, 
wszelkich systemów, gorsety ne skrzywienie 
kregosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z komposycji aluminjowej i s ma- 
sy. Aparaty własnego wynalasku na krótsze 
nogi, zaetępująse obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki), Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 
Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Jolidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 

Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


MŁ. 
7 % 


NL UJAJNIA YN 
WEJ 


A 


g / A D 
Ny 


AK MAŁO KOSZTUJE 
AK DUZO DAJE 


Każda gospodarna Pani powinna 
dbać o wygląd podłogi w swojem 
micszkaniu. Lśniąca podłoga świa d- 
czy, że Pani domu dba nietylko o 
elegancję, ale i o hygjenę. 


Zaprawa do podłóg „JAŚNIEJ SŁOŃCA" 


farbuje momentalnie blate podłagi na mahoń lub orzech 


| 


—— 


Zarząd Towarzystwa Akcyjnego 
Manufaktury Wełniane 


HUGO WULFFSOŃ" w Łodzi 


zawiadamia, że w dniu 28 kwietnia 1933 r. o godz. S-ej 
po poł, w lokalu Zarządu w Łodzi, ul. Piotrkowska nr. 
78, odbędzie się 
zwyczajne walne zgromadzenie akcjonarjuszy 
s następującym porządkiem dziennym: 
1) rospatrzenie ! zatwierdzenie bilansu oraz ra- 
chunku zysków i strat za rok operacyjny 1932 
i udzielenie Zarządowi absolutorjum, 
2) wybór członków Zarsądu i Komisji Rewizyjnej 
na miejsce ustępujących, 
3) budżet na rok 1933, 
4) wolnd wnioski. 
Akcjonarjusze, życzący aobie przyjąć udział w 
walnem zgromadseniu. winni zgłosić swoje akcje w biu- 
rse Zarządu na 7 dni przed terminem zgromadzenia. 


Do wydzierżawienia 
63 krosna tkackie 


wras z moszynami pomocniczemi, należące do masy 
upadłości firmy "Leopold Landsberg”, Łódź, Śródmiej- 
ska 45/45. 

Oferty składać do dnia 7 b. m. do syndyka tym- 
asasowego upadłości adwokata Leona Rubina, Łódź, 
Al. Kościuszki 9, w godzinach pomiędzy 5 a 7 po pol 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBOR 


Wózków | Materatów 


dsiecinnpah spręńynowych 
„PAYEN?T* 
Łóżek | Wytymacek 
metalowych amerykańskich 


Nabyć monas w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


|. DOBROŁOŁ tót, Plotrkowska 23, 


L. 148-054, w podwórau. 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sza: 
nowną Klijentelę, że zaopatrzyłem skład mój 
na święta Wielkanocne w większą ilość 


LĘSIEGO SZMALCU 


za pierwszorzędną dobroć którego przyjmuję 
całkowitą gwaranoję, gdyż nie zawiera żadnych 
obcych składników ani domieszek. 

Sprzedaź w hurcie i detalu po niskiej eenie. 


Z poważaniem 


Bar „A la Fourchette” 


Piotrkowska 62 
Tel. 183-64 


właśc. Herman Bernheim 


FABRYKA LISTEW DO RAM 
Z Z. Zafańczyk 


Łódź, ul. Anny Nr. 9/11 telefon 231-91 


Oprawa obrazów 
i ramy do firanek. 


Ceny fabryczne. 
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2.1V. — 


„GŁOS PORANNY” — 1830 


Nr. 92 


BLAUFUKSY CZARNE ALASKA 


DZIKIĘ see szesane ||| „ PIAF PRZYSTĘPNE! 


3 MARYNARKI Róż 
MODELE NA ROK 1938. 
[an ayaan nna = yna ZE] 


IRUNSTWAK $ s A. FIRZLEWICZ 


9 NARUTOWICZA 12 Tel. 134-66 


pi 2, 


harold 


bioyd 


W najwesel- 
szym filmie 
sezonu pt. 


Kinomaniak 


od jutro w kinach Metro — Adria 


Lek.-dent. 


MM. MIEWIAŻSKA 


tel. 124-93 
prsyjmuje 
PIOTRKOWSKA 41 


Dr 6 Rydzewski 


włosów i moczopłciowe 


Łódź Zamerhoja 6 


przyjmuje od godz. 9—10 rano 1 od 


od på godz, 10—1i od 4—7 po 4—1 po poł. 6—8 wiecz. w niedziele od11 — 12 


Doktór 


M. GLAZER I. SZUMACHER. 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się na ulicę 
Zachodnią 64 
telefon 185-49 


przyjmuje od 12—2 1 od 7—8.30 w. 
w niedzielą i święta od 10—12 w poł. 


Gabinet Chirurgiczny 


D-ra$zreibera 


został NARUTO JTOWICZ na ulicę 


A 9 
tUTOW rig ZA 
operacje, opatrunki leczenie 
żylaków i t. d. 
CENY LECZNICOWE. 


Dr. med. 


Arfur Kühnel 


choroby koblece ! akuszerja 
przeprowadził się 


M Ul. ólezańską 153 153 


(róg Anny) 


DeF KLOZENDERG 


choroby nerwowe 
przeprowadził się 


Choroby skórne i wene:| 
ryczne 


Piotrkowska 56 tel. 116-42 


Przyjmuje od 11/3—4 pp. i o 6-9 w 
w pz i sj od 10 — 1 OAZA BĘ, 


hysienistki s 


przyjmują dyżury i wszelkie 
zabiegi 
po cenach przystępnych 
Piotrkowska 62, m. 103 
z AAA. i le N 


Dr.med. Ludwik Repeport 


UROLOG 
choroby nerek, mima dor I dróg 


uil. Cegielniana 8 
(dawniej 40) 
teł. 236-90 

Gods. dode. przyjąć 9—10 9—10 t 6—8 wieas. 


Ww. Łagunowski 
Piotrkowska TO, tel. 161-83 
Choroby skórne, wene- 


na ul. Narufowicza 87) ryczne i moczopłciowe 


tel. 105-53. 
Lecznica okulistyczna 


ze stałemi łóżkami 
Dr. med. 


Piotrkowska 86, tel. 204-74 
godz. prs. 9.30—7 w 


N. budwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07, 
przyjmuje 10—12 i od 5 — 7. 


Gabinet Roent 
Przyjmuje od 8.80 
foj do 2.30 pp. od 6 do 8.30 wiecs, 
w „ARA i dwiąta og 10—1 


„HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. . 
Pzzyjmuje wsselkie soboty, wohodag - 
ce w zultres azyszosonia szyb, frote- 
rowania, cyklinowanie i drutowanta 
posañsak, Sprzątanie blur i mieszkań 
Oraz osyszczenie okien fabrycznych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t. zw. Saodowych) oraz odkurzanie 

elektroluxem. 
Opakowanie drzwi I okien na zimę! 
Ceny niskle. Tal. 100-47 (pryw) 


no-leczniczy 
o 10.30 rano, od 


MACA MASZYNOWA 


choroby skórne, weneryczne | Wypiek uskateczniany sposobem mechanicznym z mąki 
najprzedniejszego gatunku po cenach zniżonych 


Grupa Zjednoczonych Piekarzy 
AL. KOŚCIUSZKI Nr. 11. 


Pierwszorzędna Pracownia Jubilerska 


Niewiażski 


Chor. moze, skórne 


Rndrzeja 5, telef. 159-40 
łosie od 8—11 runo i od 5—9 w 


H. Wolkowyski 


Specjalista chorób wenerycanych 
moszopłolowych I altórnych 


Bmyjmuje ot 3—9 $ od 5%, 


2. DATYNER 


gragjmuje od 2—3pp. 1 od ó—Sw 


DRSZERNY LOKAL RANDLOWY 


va II piętrze z frontu na rogu Piotrkow- 
skiej i Narutowicza 


do wynajęcia. 


Wiadomość w administracji domu 8. Kisnera, 
Narutowicza 6. 103—2 


pen 


poleca zeszłoroczna 


TEL. 141-08 


Pierwszoreądna Pracownia Krawiesko - damska 


$. BUJNOWICZA 


ul. ANDRZEJA 1, róg Piotrkowskiej. — Telef. 245-44, 
Przyjmuje zamówienia podług „najnowszych 
modeli, — Wykonanie solidne i punktualne. 


Su Ceny znacznie zniżone! mam 


Najtańsze źródło zakupu! 


Łóżka metalowe Materace wszel- 
kiego rodzaju, Wózki dziecięce w 
największym wyborze, Lodownie 
pokojowe, Tapczany, łóżka polowe. 
wyżymaczki i t. p. poleca najstarsza 
fabryka mebli żełaznych 


J.B. WOŁKOWYSKI 
Łódź, NARUTOWICZA 11, tel. 132-70 


OWYZZAKIOODOGUGOUOCOOBDODOCD0D0O0CD00000O00G06G0O0U0G000 


DR. MARJA Święta Wielkanocne w Kolumnie 


DIETRIEHOWA Pensionarie Beserowej 


Budynek skanalisowany i komfortowo 

urządzony, kuchnia rytualna i sma- 

czne. Zamówienia przyjmuje 
BESSER. Plotrkowska 82, 


ub na miejscu Kolumna, telefon 4. 


ogrodze- 
DTOCIANE nia, pis. 
9 cionki I fkaniny po 


w bardzo zredukowa- 
m4 nych cenach, 


A. w z a Narutowicza 1, 
a I piętro, front. 
przerabiam starą biżuterję na najnow- 
sze modele paryskie po cenach niskich 
Uwaga: Dla wygody Sz. Klijenteli do- 
kładne szacowanie biźuterji bezpłatnie 


Dr. med. 


niedziele i święta od 9—1 


DOKTÓR 


Istnieje od 1895 r. 


€egielniana Nr. 4 


telefon 216-90. 


Choroby kobiece i akuszerja 
przeprowadziła się na 


Wólczańską 203 


(róg ul. Ks. Skorupki) 
tel. 242-54 


przyjmuje od 5 do T po poł. 


w niodniale i święta ol Q—R 


mn 


Dr. med. 


UROLOG 


mieszka obecnie Lokera-dentysta ża WA firma RUDOŁ p 
na miii Zahodni 59-a air ifiea |: m Śwajęzenaka sote 128-97, 


przeprowadsł się 
Piofekowska 72, tel 228-64 


„Praca“ 


(GRAND-HOTEL) Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
przyjmuje od 11—1 i od 4—7 w. |'Tow, Szerzenia Pay Zawod, 
9300900600060050006000 wśród Kobiet Żyd. 

ją Wólezańska 21, tel. 167-15 
CENY KONKURENCYJNE Przyjmuje zapisy na nast. działy: 
MAQUILLAGE 1. Gorseciarstwo — Krój 


(upiększenia) zł. 1.50|2, Krawiectwo-damskie Í 
INSTYTUT PIĘKNOŚCI 3. konfekcja dziecinna 


„KRYSTJANA” 4. Haft, roboty rączne I 


OE erechi 
odniarstwo-kapelusze 

N R Gdańska kg F Śródmiejskiej) |" Bieliźniarstwo — Krój 
ARCISSE kler. J Wulczyńska K, Mligromówna|6. Ondulacja 

yplom paryski 1. Manicure 


å 
BLEU iid Godziny przyjęć 10- 2 1 od 4—8 w Sekretarjat czynny od 9—1 
niedziele i święta od 10—8 i 8—7 po poł. 


pierwsza polska komedja muzyczna 


O D a Kewa Dziś poraz ostatni! 


ST) 107 DLA MNIE 


W rolach głównych: Krukowski, Manklewiczówna, Orwid, Skonieczny, 
Walter, Wesołowski, Sielański. Początek o 4 pp, w sobotę i niedz. o 12 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 49 Śr. i 85 Śr. 
Następny program: „KINOMANJAK* z HAROLDEM LLOYDEM 


ADRIA 


aaa: a. s ‘t 
Giówna 1 


Ostatnie 2 dni! — Film przyjęty z zachwytem i podziwem przez wszystkie stolice Europy pt. 


|KRóL--TO JA 


z VLASTA BURIANEM. —Początek seansów codziennie o 4 po poł., 
dziele i święta o godz. 12. — Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 


ul. Sienkicuicza 40 
Tel. 141-22 


w soboty o godz. 2, nie- 


Nr. 92 


KAPELUSZE MESNIL 


2.IV-- „GŁOS PORANNY” — 1938 


Woli BEŁCHATOWSKI 


Piotrkowska 12 tel. 216-59 
NEM CENY KONKURENCYJNE NISKIE. mmmn 


na sezon wiosenny i letni kra- 
jowe i zagraniczne w wielkim 


wyborze kupuje się tylkowfirmie 


156 


000000 OGŁOSZENIA DROBNE 


RUTYNOWANI nauczyciele, 
specjaliści do każdego przed- 
miotu przygotowują maturzy- 
stów, eksternów i uczniów do 
wszelkich egzaminów. Lekcje i 
korepetycje pojedyńczo i gru- 
pami. Ratują zagrożonych i za- 
mieszczają w gimnazjach. Języ- 
ki obce. Dla dorosłych skróconą 
metodą. Wyniki zapewnione. 
Ceny niskie, Aleja I Maja 11, 
front, m. 2. Uwaga: Matura — 
wypracowania i streszczenia, 
345—3 


WAŻNE dla MATURZYSTÓW i 
Specjaliści — polski, niemiecki, 
łacina, matematyki, fizyka, b. 
tanio. Oferty sub. „Scriptores“. 


STENOGRAFJI najnowszą” me- 
todą nauczam szybko i tanio 
Piotrkowska 55 m. 15 tel. 211-40 


m 


BERLITZA metoda, 8 rok szkolny. 
Kursy języków obcych, uznane 
przez państwo. Konwersacja, lite- 
ratura, koręspondencfa, handlowa. 
Wykładają cudzoziemcy i specjal- 
nie wyszkoleni pedagodzy. Najszyb 
sze postępy. Informacje codziennie 
od 12 do 1.30 i od 5 do 8. Piotr- 
kowska 86, front. 4354—2 


FRANCUSKIEGO udziela nauczy- 
ciel dyplomowany we Francji. O- 
płata niska, Tel. 209-17, 


DQ MATURY z niemieckiego przy 
gotowuje dr. fil. absolwent niemiec 
kiego uniwersytetu. Literatura, gra 
matyka, wypracowania. Andrzeja 
29 m. 1 tel. 232-42 


(| tonno i sprzedaż JĄ 
samochód OsOdOWY 


otwarty 4-o cylindrowy ”"Chevro- 
let* z 1928 r. w bardzo dobrym 
stanie po 30 tys. kilometrach 


do sprzedania. 
' Obejrzeć Karola 19. 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 


lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magaz jubi- 
ierski I, Fijałko, Piotrkowska 7 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję, kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny. 
Magazyn jubilerski M. H. Lissak 
Piotrkowska 5. 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity. lombar- 
dowe kupuje i płaci najwyższe 
eeny M. Mizes, Piotrkowska 2y 


MASZYNA DO: PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John“ oka- 
zyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 326-32 


SAMOCHÓD-LIMUZYNA 6-io 
cylindrowa marki „Chevrolet“, 
prawie nowa do sprzedania. 
Wiadomość: Kilińskiego 97. 
OKAZYJNIE stół, 12 krzeseł, 
łóżka, nocne stoliki i 
drobiazgi gospodarskie do sprze- 
dania. Wiad. od 5—6, Traugutta 
12, m. 7, II p. front. 


MASZYNĘ gabinetową 
w dobrym stanie, Nawrot 
10. 


sprzedam 
62, m. 


NADCHODZI CZAS SADZENIA DRZEW 


WIELKI WYBÓR DORODNYCH DRZEW 
OWOCOWYCH I ALEJOWYCH oraz RÓŻ polecają 


DYWANY perskie, 
ne i maszynowe 
stycznie H, 
nr. 18, m. 10. 


inne) _ 


OGRODY WIDZEWSKIE 


z ogr. 
POCZTA PAR JAŃIGE, Skrz. poczt. 54 
Dojazd tramwajem Łódź-Pabjaniee. Przystanek Ksawerów. 
Od przystanku 1 klm. 
MIEJSCA SPRZEDAŻY w ŁODZI: 
ul. Pomorska róg Magistrackiej u p. Franc. CIEŚLAKA. 
Radogoszcz naprzeciw Juljanowa u p, KOPCZYŃSKIEGO. 


MOTOCYKLE  najprzedniej- 
szych marek nowe i używane, 


najtaniej zakupisz w firmie 
Leon Leszczyński, Łódź, Piotr- 
kowska 175, tel. 205-06. Niskie 


ceny, dogodne warunki. Kupno 
maszyn używanych— zamiana. 
156—19 


— 


WAŻNE dla hodowców drobiu. 
Do sprzedania jaja leghornów 
amer. białych gwarantowane. 
świeże do wylęgania, Tel. 136 10 
od g. 10—12. 


OKAZYJNIE do sprzedania kil- 
ka pierwszorzędnych &lampo- 
wych (piąta—prostownieza) od- 
biorników prądowych. Radjo- 
Reicher, Piotrkowska 142. 
672—5 


3%YPIALKA okazyjnie do sprzeda- 
», Gdańska 105, poprzeczna ofi- 
a, siolarnia, 


-— 


'ATBRACE  HYGJENICZNE 

nabycia u tapieera J. Breslera, 

my przystępne. Południowa 
w podwórzu. 


BACZNOŚĆ! Uwaga Nr. 47. Kiliń. 
skiego Nr. 47 Tanio! Tapicer i de- 
korator, majster dyplomowany i 
cechowy przez Ministerstwo, za- 
twierdzony w roku 1905 przyjmuje 
wszelkie tapicerskie j dekoracyjne 
roboty i-reperacje po bardzo ni- 
skich cenach. Uwaga: proszę mnie 
zawiadomić listownie S. Karaba- 
now Nr. 47 Kilińskiego Nr. 47 
Mistrz dyplomowany i cechowy. 


Aa —— — 


ZGUBIONO weksel za nr. 163 na 
zł, 500.— pł. 26.6 33 z wystawienia 
Heljodora Konopki w Łodzi, na zle- 
cenie Z. Skibiekiego, II żyro Ł. K. 
S. w Łodzi. Weksel unieważnia się, 
Łódzki Klub Sportowy, 


ZGUBIONO weksel na zł. 100 pł. 
dnia 6. 4. 33 r. z wystawienia S. 
Landau, Łódź, na zlec, ©. Rotkopf. 
Weksel powyższy unieważźniam. K. 
Suralski, Łódź, ul, I Maja 41. 


CZYSZCZĘ sulity, tapety wraz 
ściany malowane suchym Sposo- 
bem, nie kurząc, tanio, Zawadzka 
nr. 6, m, 21 tel, 1246-68, 


FRYZJER do salonu damskiego ,PIĘĆ pokoi z kuchnią z 
wygodami oraz jeden pokój do wy 
najecia na dogodnych warunkach. 
11 Listopada 76. 


poszukiwany, Południowa 15. 
105—2 


krajowe, recz- 
naprawia arty- 
Milgrom, Kilińskiego 


letnie szare z ma- 
terjału, który do- 
się pierze 


skonale 
tylko u 


MIGDAŁA 


Łódź, Gdańska 59 


telef. 108-30. 


„UNIVERSATOR* Moniuszki 3 tel. 
190-09 poleca bez odstępnego: 

Zł, 40.— kw. pokój pojedyńczy. 

Zł. 150.— kw. 1 pokój z kuchnią 
przedpokojem i wygódką. 

ZŁ. 220.— kw, 2 pokoje z kuch- 
nią, wygody. 

ZŁ 300,— kw, 3 pokoje z kuch- 
nią, wygody. 


— — 


UMEBLOWANY pokój do wyna- 
jęcia obok sądu okręgowego. Naru 
towicza 47 m. 2. 

Piotrkowska 82, 


GEGUZ 555: 


olaca tylko za komorne. Zł. 120.— 

kwark 2 pokoje z kuchnią, wygody, 
Przejazd. Zł. 225.—kwart. 5 pokoje 
z kuchnią, wygody, Wólczańska. 
ZŁ 460.— kwart. 4 pokoje, oraz 
5—6 pokojów. luksusowych w centram 
ł. 30.— mies. pokoje umeblowane 


POKÓJ umeblowany przy rodzinie 
z niekrępującem wejściem na I pię 
trze przy ul. Andrzeja 29 m. 12 do 
wynajęcia, 

DO WYNAJĘCIA duży pokój 
z umeblowaniem i niektępują- 
cem wejściem. 11 Listopada 49, 
tel. 121-91 od 2—4 i od 8 w. 
332—3 


DMUCHAWY elektryczne 


dla kuźni i wentylacyjne oraz 


MOTORY 


elektrycz. utywane. 
okazyjnie do sprzedania 


WARSZTATY 


REPERACYJNE. 


dla maszyn elektr. 


PRZEŁĄCZNIKÓW 


GWIAZDA-TRÓJKĄT 


int. ). REIGHER | b 


Południowa 28, tel. 2 


DUŻY pokój słoneczny, I piętro z 


telefonem 
4 


wszelkiemi wygodami, 

do wynajęcia. Dowborczyków 

(Juljusza) m. 4 tel, 110.50, 
4328—3 


4 POKOJE z kuchnia front, z wszel 
kiemi wygodami na 3 lub 1 piętrze 
oraz i pokój, parter na biuro od za 
raz do wynajęcia. Wiadomość u go 
spodarza Gdańska 61, 


POKÓJ frontowy I piętro umeblo- 
wany od.-zaraz do wynajęcia ul. 
Lipowa 3i tel. 200-835. 


wszelkiemi 


Z KLATKI schodowej elegancko- 
umeblowany pokój 
jęcia. Kilińskiego 44, mieszk. 46 


do wyna- 


ODNAJMĘ zaraz jeden lub dwa 
duże, słoneczne, frontowe po- 
koje, odpowiednie dla adwokata 
lub doktora. 1 piętro, Cegiel- 


niana 10, m, 11. 


POKÓJ stołowy nowoczetny rot 
ta Reita do sprzedania i porti 
Wiadomość Przejazd 40 m. 32 
ter. 


POKóJ umeblowany, duży, 
frontowy, dla dwuch panów zi 
raz do wynajęcia. Andrzeja 4 
m. 8. 


- — a 


5-CIOPOKOJOWE mieszkanie 
wszelkiemi wygodami, front, I p 
tro, od zaraz do wynajęcia, UI, . 
Listopada 19. 


Suknie damskie, 
Palta męskie, 


Spodnie męskie, 


Pończochy i skarpetki 
znanej jakości firmy 

Eisert i Sehweikert po 
cenach fabrycznych. 


bielizna  trykotowa 


cie zaopatrzyć się na 
Prosimy zwrócić uwagę na 


Na sezon wiosenny 


skład nasz obficie został zao- 
patrzony w ostatnie nowości 


Płaszcze damskie, ostatnie nowości, 


Mundurki uczniowskie, pałta, ubranka i spodnie 
chłopięce, golfy, paletka i suknie dziewczęce 
po cenach najniższych. 


Bielizna damska i męska, krawaty, kołnie- 
rze, szelki, kołdry, pledy, firanki, ręczniki, 


konkurencyjnych, 


Ceny we wszystkich oddziałach zostały do 507% zniżone 
i klijentela nasza jest w stanie za mały pieniądz obfi- 


wełniane i jedwabne. 
I kamgarnowe, 
Garnitury męskie, I strajch- i kamg. 

I strajch- i kamg. 


Obuwie damskie, mę- 
skie i dziecięce firmy 
A. Heine po cenach 
reklamowych. 


i t p. po -eenąch 


święta w dobry towar. 


okna wystawowe i ceny f-my 


JUIIISZ Rozner, Spadkoh. 


Łódź, Piotrkowska 98. 


6-0I0POKOJOWE mieszkanie sło 
neczne z wszelkiemi 


BEZ ODSTĘPNEGO! Mieszka- 


nia, sklepy, lokale handlowe, 
biurowe i fabryczne. Pokoje 
umeblowane z klatki schodowej 
od zł. 25 poleca „Lokumpol* 
Piotrkowska 55. 

POKóJ dla jednej osoby z uży- 
walnością telefonu do wynaję- 
cia. Wiadomość: tel. 163-50. 


— _ — A 


POK6J umeblowany, słoneczny 
w śródmieściu do wynajęcia, 
Wiadomość tel. 169-86. 51—2 


— aama - - a —— 


6 POKOJÓW z kuchnią z wszelkie 


fimi wygodami z czterema wejściami 


parterowe, frontowe, nadające się 
na sklep z mieszkaniem do wynaję 
cia bez odstępnego od zaraz. Ewen 
tualnie wynajmie się częściowo. 
Wiadomość: Narutowicza 4i. 
4841—2 


Zamówienia 


„Głos Poranny* 


O 


na prenumeratę „Głosu Porannego” 
można na Nr. 222-22. 


dostarczony będzie nazajutrz po 
zamówieniu. 


wygodamł 
oraz windą do oddania od 1.6, Tel. 
181771, 


LOKAL halowy, frontowy na- 
tychmiast. do: wynajęcia. Narutowi- 
cza 44, tel. 101-34. 


DUŻY frontowy pokój z oddziel. 
nem wejściem, parter, na biuro i je 
den ładnie umeblowany do wyna- 
jęcia od zaraz. Al. Kościuszki 27 
m. 4. 


NOWOCZESNE słoneczne mieszka- 
nie 3 i 4 pokoje z kuchnią z wszel- 
kiemi wygodami i centralnem o- 
grzewaniem od i-go lipca do wy- 
najęcia. a, Sac żę 57 tel. 185-94 


POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. 
Wiadomość u rządcy domu przy uł. 
Grabowej nr, 20. 4388—83 


ieleloniczne 


zgłaszać 


S 


4 


o podarować swoim naimilszym: 


na nadchodzące $więla? 


W naszych bogato zaopatrzonych działach 


Towary wełniane Bielizna damska POŃCZOCHY DZIAŁ KOLONIALNY 
Komenda mera ||| Biens zalem || ARTYKUEY HR 
onfekcja męska ielizna s 

Konfekcja dziecinna Bielizna pościelowa KOSMETYCZNE PORCELANA 


Wszyscy znaleźć mogą gustowny prezent za każdą cenę i w najlepszym gatunku. 


Zwracamy specjalną uwagę Sz. Klijenteli na nasz bogato zao» 


patrzony dział Towarów Widzewskich a zwłaszcza marki BU 


Uskuteczniamy wysyłki 


PACZEK TOWAROWYCH | ŻYWNOŚCIOWYCH 


do Rosji Sow. na podstawie specjalnej umowy z Przed- 
stawicielstwem Handl. Z. S.R. R: 


ś SALA FILHARMONII ro. 213-34 
© Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch 
PIĄTEK, zgodzie 1923 
TYLKO JEDEN Ry 
GOŚCINNY WYSTĘP i 5 


światowej sławy diseuse 


JPIŃSKAJA f 


SSA WESOŁY WIECZÓR 
s TÓW PROGRAŃ: 1. Polskie piosenki 

"ki + 2, Rosyjekie piosenki 
„b 5. Francuskie piosenki 
4. Żydowskie piosenki 

S. Figurynki s mojego 

albumu  (insceniza- BR 

cje) m. in. Die Idi- SBB 


Paz, sche Mamme. 

"JR Prsy fortepianie: WALTER LAZARUS, f 
© Bilety już nabywać można w Kasie Fil- 
u 4 harmonii. i 


| rzyskie, zajęcia freblowskie 


a j 
x w yć: SĄ 


Nic nie zastąpi 
OLLA 


produkowanych na pod- 
stawie zgłoszonego w 
Ameryce do patentu 
sposobu wytwarzania 


REIEZIIIA ARIE natan 


Komisja Likwidacyjna 

Budowlanej Spółki Akcyjnej w Łodzi, sp. akc. w likwi- 
dacji, zawiadamia Akcjonarjuszy, że doroczne Walne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszy odbędzie się w dniu 12 
kwietnia r. b. w lokalu Spółki, przy ul. Al. Kościusski 
10, o godz. 16-ej. Porządek dzienny obejmować będzie 
następujące punkty: 1) wybór przewodniczącego, 2) spra- 
wozdanie Komisji Łikwidacyjnej, 3) zatwierdzenie bi- 
lansu otwarcia likwidacji na dzień 15/XI. 1932 r. 4) sa- 
twierdzenia bilansu oraz rachunku zysków i strat na 
dzień 31/XII, 19352 r, 5) ustalenie wynagrodzenia Człon- 
kom Komisji Likwidacylnej, 6) wolne wnioski. Akcjo- 
narjusze, chcący uczestniczyć w Zgromadzeniu, winni 
złożyć swe akcje wzgl. kwity depozytowe w biurze 
Spółki najdalej na 7 dni przed terminem Walnego 
Zgromadzenia. 


PŁASZCZYM 


orar 


najnowsze modele 
po cenach przystępnych 
poleca 


\ B. JAŃÓÓWCZ 


Bomorska 5, 


SALA FILHARMONII 
Tel. 213-84 


dnia 4-go kwietni 
Wtorek, ta Koin, 8.30 iia 
JEDYNY REFERAT wygłosi Wice- 


Prezydent Egzekutywy Rewizj. i czł 
Komitetu Wykon. Sjon. 


p. MEIER GROSMAN 
nt „Rewizjnizm na rozdrożu” 


(Od Calais do Katowie) 


Bilety w cenie od gr. 75 do sł. 2 
gr, 99 w Kasie Filharmonii. 


mma Ka 


a Fabryka Listew do Ram 


ANA l ram do firanek oraz oprawa obrazów po 
rdzę cenach fabrycznych 


JN Krężlewski tit, Gdańska 105 


przy Andrzeja. Hurt — Delai 


- iesi „Gi P y tkiemi d 
P enumerata daikami wyni w Ladai ml 4.60, sa o ię = 


40roszy, z pbrzesy'bą pooztaws w kraju — zł Q= zngrenicą — SŁ 9. - 


Ogloszenia 


(str. 10 szpalt) 12 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 0.50%, drożel. firm zaar, 100%, 
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ZABAWKI 


66 
w najtańszem źródle zabawek „R A J D Z l E c Í Ẹ C Y 


Lódź, 8% Nartowicia 34, tel. 102-5, my na zabawy różne koiyijony. Geopki, parasolki, ba- 
A lony po bardzo niskich cenach. 


koniecznie pamietac należy, 


że krem, puder, szminkę, wodę koloń- 
ską i t.p, artykuły kosmetyczne w najlep- 
szym gatunku można otrzymać jedynie 
w firmie PERFUMERYJNEJ 


J}. DRUKERA, ZAWADZKA 5 


TEL. 175.92. 


CENY UMIARKOWANE. 


francuskie wszystkich typów, całe 
kowicie wykonane przez fabrykę 
wyprzedaje po b. niskich cenach 


H. Drufowski, lidé Kilińskiego 76. 


za wiersz milimetrowy 1-ezpaltowy (strona 3 szpalt 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: s zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr, 
bez zastrzeżenia miejsca 50 grz nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. 


o nieznanej dotąd 
najwyższej jakości. 


Wyłączna 
sprzedaż 


RESZTEK 


Niezawodnie wszystkim zależy D ç ih 
l. SZTGIDE 


by dzieci były dobrze umysło- 
chirurg 


wo roswinięte. Kupujmy im tylko 
przeprowadził się na wl, 


zabawki, gry towa- 
Narułowicza 9, 


telef. 122-95 


Do skt. Nr, 831/33 


Obwieszczenie. 
Homomik Sadu Grodskiego w Bo- 
dsi, 12 rewiru uamieszkały w  Łodsł 
przy ul. Piramowicza 7 na mocy 
art. 602, 603, 604 K. P. O, ogłasza, że 
6 kwietnia 1933 r. K tng 10 (nie póź 
niej jednak niż w dwie godziny) w Ło- 
i, przy ul. Srebrzyńskiej 36 
odbędsie się sprzedaż s przotargu 
publiesnego ruchomości należących 
do f. „int. Józef Adelfang i S-ka“ 
1 składających sią z maszyny do kra- 
jania tektury, masżyn do wykańczania 
tektury | innych. 
oszacowanych na sumę zł. 1210,— 
na zaspokojenie ysztnokci Kasy 
Chorych m. Łodst. 
Powyksze ruchomości można : 
dać pod wskazanym adresem w dnis 


licyta 
adi, 203, ss „A 2 
mornik (— 


Adam Jaroszyński 


Do akt, Nr. E. 583, 580 1 907 | 38 r. 
Ogłoszenie 
Komornik Sądu Grodskiego w Be 
, rewiru 5-go sam. w Łodzi 
przy ul. AL Kośeluszki Nr. 57 na sm 
sadsie art. 1080 U. P. O. ogłaana, śe 
w dniu 20 kwietnia 1933 r. od gods. 
10 ranow Łodsi przy ul. Sienkiewicza 6 
odbądzie sią sprzedaż z prsotargu 
publicznego ruchomości, naledących 
Chaima Lajba Lipnowskiego 
l składających sią z mebli 
pianina, kasy ogniotrwałej, massyng 
do pisania i 5-cio lampowego radja 
ossacowanych na sumę 
sł. 2600-|-2800+-3150.— 
Łódź, 31.3.1953 r. 
Komornik 
Edmund Koroczycki. 


euan 


Do akt. Nr. 3353 | 1983 
łoszenie. 
Komornik Sądu Grodakiego w kodai 
rewiru 7-go sam, w Łodsi, ul, Kil 
skiego 96a 
na zasadsie art. 1080 Post. O. 
ogłasza, śe w dniu 18 kwietnia 
1065 roku od gods. 10 rano w Łodsł 
przy ul. Cegielnianej 350 
sprsedaż z przetargu publicznego re” 
Jówefa Kulpińskiego | «bladej 
sefa Kulpińskiego i składających 
s mebli, karet, landa j nara Saa 
oszacowańych na sumę Zł. 3205— 
Łódź, 27.3-38 


usuwa radykalnym ! niezawodnym 

środkiem, oraz leczenie wszelkich de- 

fektów cery znany paur kosmatyczny 
H. BUCHCAROWEJ 


p. fach, kierow. lek, 
Plotrkowska 76, front tel. 1192-33 
przyjmuje 11—2 i 4—7. 


~ 


Komornik (—) St. Górski. 


oZnakień. 


ma —— 


Do wynajęcia 


mieszkanie 4-pokojowa porzecz- 

na oficyna parter I5-pokojowe 

trond I piętro z wszelkiemi wy- 

godami w domu przy ul. Przejazd 
Nr. 30, Portjer wskaże. 


Bliższe informacje u administrato- 
ra domu w godsinach 3—4 po poł. 


'*BÓLE: GŁOWY 


strona 2 zł; Reklamy tekstem 


Zwyczajne 


. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sl 1.50, Poszukiwanie 10 gr. 
raz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubino pracy | gr Ba wy 
Za odl tabelaryczna lub fantaz. dodatk. 


we 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane 
œ Ogł. dwukolor. o 50% drożej 


„Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 sł. 


edaktor: Eugenjusz Kronman. 


Za wydawnictwo, Prasa”, Wydawnicza sp. x ogr. odp. Eugenjusz Kronman. 


W drukarni własnej Piotrkowską 10! 


GŁOS PO 


ODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 
Lekarz prywatny i lekarz kasowy 


Łódź, d. 2 RRE 
1933 roku. 


Dlaczego przecietny obywatel jest niezadowolony z kasy chorych 


Wśród rodzajów i cel“ u- 
bezpieczenia (a ilość ich stale 
wzrasta równomiernie z dosko- 
naleniem techniki, komunika- 
cji, z nowemi dziedzinami pra- 
cy, ryzyka , z komplikacjami 
współczesnego życia, zwłaszcza 
wielkomiejskiego) niektóre są 
związane dość Ściśle z medycy- 
ną i z dzia'alnością lekarską. 


Już każde indywidualne u- 
bezpieczenie na wypadek śmier 
ci jest zależne _ przedewszyst- 
kiem od wyniku badania le- 
karskiego, Każda pretensja o 
realizację ubezpieczenia w wy- 
padkach uszkodzenia zdrowia 
į ciała opiera się w pierwszcj 
linji na opinii lekarza. 


Prhoezne infencie 


W tych rodzajach ubezvie- 
czenia już wyslępuje wyrafn'e 
odmienny od -z'vvkłego stosu- 
rek lekarza do pacjenta. wze'c- 
dnie do badaa'go, oraz vee 
versa inny, niż zazwyczaj, sto- 
sunek pacienta do lekarza. —- 
Główny cel konsultacji ekar- 
skiej — ulżenie względnie zapo 
bieżenie cierpieniu, odwrócenie 
niebezpieczeństwa dla zdrowia 
Jub życia, — zostaje zamałony 
przez poboczne zamiary i wi- 
doki badanego na osiągnięcie 
materjalnych korzyści, wyni- 
kajacych z ubezpieczenia. 
Cheć ukrycia, lub zbagatelizo- 
wania dolegliwości przez bada- 
nego kandydata na ubezpiecze- 
nie (w celu obniżenia kosztów 
ubezpieczenia); odwrotnie, dą- 
Żenie do agrawacji czyli nasi- 
lenia  istniejacych zaburzeń 
zdrowia u kandydata do premji 
odszkodowania — stwarzają po 
dłoże, na którem lekarz mimo- 
woli przetwarza sie w podej- 
rziiwego wywiadoweę, 


Najważniejszem zjawiskiem 
w tej zmianie roli lekarza jest 
to, że przestaje on być zaufa- 
nym człowiekiem pacjenta. bę- 
dac zaufanym trzeciej zainte- 
resowanej strony, to znaczy za- 
kładu ubezpieczeniowego. W 
ten sposób najważniejszy czyn- 
nik psychologiczny w stosun- 
kach między lekarzem a pa- 
cjentem, mianowicie zaufanie 
ulega podważeniu.  Jednocześ 

nie, ustaje obowią* ` hez- 
względnej dyskrecji ze -strony 
lekarza, który też nie może w 
tej sytuacji liczyć na bezwzględ 
ną szczerość ze strony badane- 
go. Jednem s'owem, cały sze- 
reg komplikacji natury ekono- 
micznej wkracza tu i wynacza 
właściwą „lekarskość' badanią 
1 orzeczenia. 

To wszystko doprowadza nie 
kiedy do wydzielenia specjal- 
nych wykwalifikowanych leka- 
rzy ubezpieczeniowych. W tym 
wypadku wyłania się jakby no 
wa pomocnicza specjalność me- 
dyczna. Lekarz ubezpieczenio- 
wy nie iest lekarzem  prakty- 
kiem, nie leczy (przynaimniej 
nie leczy. tvch, których bada 
dla celów uhezpieczeniowych), 
fw ten sposób wspomniane u- 
jemne wpływy nie mają zna- 
czenia dla praktyki lekarskiej. 


Momenf zaufania 


Inaczej nieco przedstawia się 
sprawa ma terenie społecznych, 


masowych, obowiązkowych u- 
bezpieczeń na wypadek choro- 
by, lub niezdolności do pracy 
wskutek choroby, czyli na te- 
renie tak zwanych kas cho- 
rych. Tu wystepuje zawikłane 
połączenie ubezpieczenia z lecz 
nictwem, lecznictwa z orzecz- 
nictwem. Dla ubezpieczonego 
w kasie chorych pracownika 
jest ta instytucja (i powinna 
być) przedewszystkiem instan- 
cją leczniczą, miejscem, gdzie 
powinien znaleźć wszelką po- 
trzebną mu pomoc leczniczą. ja 
ko chory. Żądania jego pod 
tym względem są takie same 
jak każdego chorego cz'owie- 


ka, niezależnie od tego, czy 
jest ubezpieczony, czy nie. -- 
Przedewszystkiem pragnie le- 


czyć się u lekarza, który wzbu: 
dza jego zaufanie, chce mieć 
możność wyboru lekarza, ba 
słusznie, czy niesłusznie, uwit 
ża, że tylko taki przez niego 
wybrany lIckarz może mu po 
mór Chce mieć swobodę w 
*mianie lekarza, chce aby 
ten lekarz poświęcał tyle cza- 
su i uwagi jego osobie, ile on 
uważa za potrzebne. Nie chce 
ograniczać się, ani w pora- 
dach, ani w leczeniu, uważa 
bowiem, że takie ograniczenie 
może wynikać jedynie z oszczęd 
ności, a on, jako ubezpieczony, 
naprzód suto za wszystko za- 
płacił. Jest niecierpliwy — «u 
waża, że każde przeciaganie 
się choroby i leczenia pochodzi 
ız winy lekarza, lub z braku od- 
powiednich środków w apte- 
kach kasy chorych. Do różnych 
rad, jak namawianie do opera- 
„cji, do umieszczenia w szpita- 
lu, odnosi się nieufnie, podej- 
rzewajac cheć pozbycia się go 
{ze strony lekarza, lub niewy- 
| e tego ostatniego, 


Aby szybka! 


W naturze chorego leży, że 
żąda od lekarza zainteresowa- 
nia i przejęcia się jego losem, 
nieraz znacznie wiekszego, niż 
tego wymaga stan choroby. W 
prywatnem lecznictwie pa- 
cjent kupuje sobie to zaintere- 
sowanie za dość drogie pienia- 
dze, opłaca czas lekarza. w 
kasie chorych lekarz z natury 
rzeczy ogranicza swój stosunek 
do pacjenta do istotnych no- 
i trzeb, ogranicza czas, poświę- 
cony jednemu pacjentowi. gdyż 
instytucja wymaga od niego 
pracy szybkiej i masowej. Nie- 
pomyślne d'a chorego rokowa- 
nie, które się zazwyczaj os'a- 
nia różnemi omówieniami i po- 
cieszeniami, niejednokrotnie by 
wa na terenie kasy chorych, 
brutalnie podane do wiadomo- 
ści czy to pacjenta. czy jego 
otoczenia — poprostu z braku 
czasu na rozmowy. 


m w A NN 


Erazm z Rotterdamu powie- 
dział kiedyś, że „medycyna 
jest to sztuka podobania się 
chorym“ — w tym paradoksie 
tkwi dużo prawdy. Bodaj, że 
w żadnej dziedzinie niema ta- 
kiego dystansu w kategoriach 
myślenia miedzy odhiorca a do- 
stawca, między klijentem a 
sprzedajacym, jak w praktyce 
lekarskiej. Z reguły pacjent zu- 
pełnie nie może ocenić istotnej 
wartości lekarza według jego 


poziomu naukowego i kwalifi- 
kacji fachowych — ocenia go 
tylko według sposobu trakto- 
wania chorego, siły przekony- 
wującej jego ordynacji, wresz- 
cie wedug wyników leczenia. 
które przecież zależą od tak 
wielu pobocznych czynników, 
że nawet lekarz nie orjentuje 
się przeważnie, co wpłynęło na 
taki, lub inny przebieg cho- 
roby. Na terenie masowego 
społecznego lecznictwa niema 
miejsca na przejawianie tych 
osobistych talentów i walorów, 
które stanowią o „podobaniu 
się chorym“ — stąd szary obo- 
jętny, lub niechętny stosunek 
pacjentów ubezpieczonych do 
lekarzy kasowych, 


Niezawiniona wina 


Jeżeli technik zbuduje most, 
a most prędko się zawali — to 
technik źle go budował. Jeżeli 
adwokat nie potrafi obronić 
przed wvrakiem niewinnie o- 
skarżonego — to jest kiepskim 
obrońcą. Nie można jednak 
twierdzić, aby nauczyciel był 
winien, że któryś z uczni kiep- 
sko się uczy (bo zbyt wiele tu 
wchodzi w grę czynników). Nie 
można też twierdzić a priori, że 
lekarz jest winien, gdy chory 


nie poprawia się, bo ilość €zyn-| 


ników wchodzących tu w grę 
jest wprost nie do objęcia. 


W stosunku ubezpieczónego 
do lekarza kasowego taki spo- 
sób myślenia dominuje — pa- 
cjent ma przekonanie o winie 
lekarza. rozumiejąć, że lekarz 
nie zadawał sobie należytego 
trud, bo mu za to nie p'acą 
osobno. W lecznictwie pry- 
watnem pacjent kupuje sobie 
trud lekarza. W kasie chorych 
lekarz zostaje zapłacony, nie- 
zależnie od jakości swego tru- 
du. Czynnik ekonomiczny, kwe 
stja zapłaty zostały usuniete ze 
stosunków między ubezpieczo- 
nym a lekarzem. Zdawałoby 
się. że to właśnie powinna 
wpłynać dodatnio na ten sto- 
sunek, Brak obawy przed wy- 
datkiem z jednej strony, nie- 
myślenie o zysku z drugiej. po- 
winnyby oczyszczać atmosferę 1 
nastawiać ją li tylko na chęć 
naraocy cierpiącemu. Ale istnie 
jpcy ustrój p'ata tu figla. Le- 
karz, tak samo, jak każdy in- 
ny wykonawca zawodu, pro- 
dneent, rzemieślnik į t. p., jest 
kółkiem w konkurencyjnej ma- 
szynie, pedzonej siła kapitaliz 
mu. Współzawodnictwo, ekono 
miczna walka o byt, o zdohvcz, 
stanowią u lekarza tak sama 
główny bodziec do pracy,. ják 
u innych ludzi, 


Niewatpliwie, lekarz sumien- 
ny, (a tylko o takich chcemy 
tu mówić) jednakowo odczuwa 
swoją odpowiedzialność za cho- 
rego „płacącego* i „niepłacą- 
cego“. Jednak bynajmniej nie 
zależy mu w jednakowym stop 
niu na dogodzeniu, na przypo- 
dobaniu sie tym dwum rodza- 
iom pacjentów — a ci, jak wi- 
dzieliśmy, na tem gównie opie 
rają swój sąd. 


Leeznictwo kasowe stanowi 
pewnego rodzaju _socjalizację 
pomocy lekarskiej, tem samem 


socjalizację zawodu, trwające- 
go dotychczas w ramach kapi- 
talizmu, bo dotychczas trwają 
w nich również nauka i inne 
wyzwolone zawody, Warunki 
pracy lekarskiej. stopień odp^- 
wiedzialności lekarza, długo- 
trwałość studjów i przygotowań 
do zawodu lekarskiego, autory- 
tet, który stan lekarski musi za 
chowywać i hodować, wpływ 
lekarza na losy ludzkie, rola 
jego w organizacjach pań- 
stwowych (wychowanie szkolne 
wojsko ete.) i t. p, i t p. — 
wszystko to stwarza  koniecz- 
ność, aby lekarz w ramach ka- 
pitalistycznego społeczeństwa 
należał do warstw ekonomicz- 
nie niezależnych. uprzywilejo- 
wanych. Tak też było do stwo- 
rzenia lecznictwa ubezpiecze- 
niowego. Socjalizacja jednej 
|dziedziny wzglednie jednej ka- 
sty w ramach starego ustroju 
musia'a wywołać dysharmon ję, 
protesty, nieporozumienia, nie- 
zadowolenie, nieufność i tak 
się też stało z kasami chorych 
| wszędzie i u nas. 


Bo drowie, fo dobre.. 


, Na rynku pracy _ lekarskiej 
istnieje towar tańszy i droższy. 
Dla publiczności droższy jest 

równoznaczny z lepszym 
że w branży leczenia 


, 


- wiemy, 


| bynajmniej tak nie jest, ale 
| publiczność tak sadzi, a naj- 


|bardziej są o tem przekonane 


sfery proletarjackie, dla któ- 
rych niedostępność drogiego 
jeszcze podnosi jego rzekomą 


j dobroć. W interesie lekarzy 
(jako producentów. względnie 
į dostawców) leży podtrzymywa- 
mie tego przeświadczenia; chca 
tak, jak inni „podbijać ceny“, 
— to trzeha sobie otwarcie po- 
wiedzieć. Ocena, który towar 
jest wart wiecej. a który mniej, 
jest. jak widzieliśmy, w tej 
dziedzinie bardzo trudna i ze 
strony konsumentów  przeważ- 
nie nierealna, 


Na terenie kasy chorych to 
wszystko odpada, opłacana jest 
ilość pracy, niezależnie od jej 
jalkości. Odpada bodziec eko- 
nomiczny doskonalenia się u le- 
karza, odpada sprawdzian ja- 
kości według ceny ze strony 
pacjenta. 


Jeżeli zważymy, że lekarz w 
kasie chorych musi nietylko le- 
„czyć, ale jednocześnie być le- 
karzem ubezpieczeniowym, 0- 
rzekać o zdolności do pracy i 
tem samem dysponować fundu- 
szami zapomogowymi, to jesz- 
jeze wyraźniej zrozumiemy, po 
tem, cośmy mówili na wstępie, 
jak zawikłany i niebezpośred- 
ni staje się stosunek pacjenta 
do lekarza w kasie chorych. — 
Chęć jaknajszybszego powrotu 
do zdrowia cechuje każdego cho 
rego. W praktyce prywatnej le- 
karz musi czesto bardzo nale- 
gać i dużo zużywać energji, aby 
nakłonić chorego do pozosta- 
wania w domu, lub w łóżku, 
do powstrzymania się od zajeć. 
Pacjent czesto agrawuje swoje 
ziernienia, uważa sie za chore- 
go, ba, nawet symuluje, prze- 
dłuża okres leczenia, bo jako 
niezdolny do pracy otrzymuje 
przecież zapomogę. 


Między Scyllą 
i Charyhdą 


Nie będziemy tutaj wyliczać 
i analizować, tych wszystkich 
możłiwości, jakie posiada ubez- 
pieczony dla wyzyskania swo= 
ich zapomogowych praw — u- 
stawa stara się ograniczyć je i 
w ten sposób ustrzec instytucje 
przed nadużyciami. Lekarz sfa- 
je się tu gównem ogniwem po- 
średniem — on musi orzec, czy 
pacjent już może pracować, on 
musi odróżnić cierpienie istotne 
od symulacji. symulację od ner 
wicy. Tylko lekarze wiedzą, że 
jest to jedno z najtrudniejszych 
zadań rozpoznawczych. Roko- 
wanie dalszego przebiegu cho- 
roby jest bodaj najcięższem za- 
daniem dla lekarza, a tylko na 
rokowaniu oprzeć się może or- 
dynacja powrotu do pracy u 
chorych chronieznie (np. u gru- 
źlików, lub sercowych). Aby 
kazać choremu pracować, trze- 
ba znać warunki i jakość tej 
pracy, trzeba obejmować cały 
szereg zagadnień z hygjeny pra 
cy, przemysłu i rzemiosł. 

Jednem słowem, w krótkim 
zarysie przechodzi przed nami 
ogrom zadań i ciężar odpowie- 
działności, jaki leży na  bar- 
kach i sumieniu lekarza kaso- 
wego. Kozioł ofiarny, na kłó- 
rym skupiają się żal, niechęć i 
nieufność ubezpieczonego oraz 
finansowa kalkulacja instytucp 
z jej biurokratyzmem. Powie- 
my wprost, warunki nienatura!- 
ne dla leczenia, dla pracy lekar- 
skiej, dla istotnej medycyny, 
takiej, jaką stworzyła nauka 1 
służba bliźniemu. 

To też trzebaby się poważnie 
zastanowić nad tem, jaki wpływ 
mą i może mieć rozrost i rozpo 
wszechnienie lecznictwa kaso- 
wego na rozwój medycyny i po- 
ziom lekarzy. Specyficzne wa- 
runki pracy lekarskiej w kasie 
chorych, w krótkich i najważ- 
niejszych tylko zarysach poda- 
ne powyżej, muszą prędzej, czy 
pólmiej, stworzyć specjalną od- 
mianę typu umysłowości lekar- 
skiej — lekarza kasowego. Nie 
można opierać lecznictwa kaso- 
wego na wyjątkowych jednoste 
kach, odpornych na demorali- 
zujący wp'yw masowego i Szęe 
matycznego załatwiania pacjen- 
tów, posiadających głębokie zra 
zumienie obowiązku i służby 
społecznej, zamiłowanych w 
znojnym trudzie lekarza - spo- 
lecznika. Nie można liczyć też 
na jednostki, naukowo traktu- 
jace swoją pracę lekarską, z za- 
miłowaniem doskonalące się i 
pogłębiające swoja wiedzą, nie- 
zależnie od korzyści materjal- 
nych, jakie im to przynosi, — 
Pierwszą kategorja należy do 
rzadkości, z drugiej też niewie- 
lu można znaleźć, a ci nieliczni 
nie znajdą na terenie kas cho- 
rych odpowiedniego dla siebie 
pola pracy, przeciwnie, uciekną 
od nich do zakładów i klinik, 
bo tylko tam moga znaleźć za- 
dowolenie i prawdziwie nauko- 
wa pracę. Naukowość takich 
zakładów musi promieniowvać 
na całą praktyczną medycyne. o 
ile jej poziom ma się pednosić 
równoległe z postepem nauki. 


(Dokończenie na str. następnej) 
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Lekarz prywatny i lekarz kasowy 


(Dokończenie — patsak 
na stronicy 1-ej) 


Brak kontaktu 
z nauk 


Lekarz praktyk, niezależnie 
od swojej specjalności, musi u- 
trzymywać żywy kontakt z kli- 
nikami i zakładami lekarskimi, 
gdzie wykuwa się nowe metody 
rozpoznawania i leczenia. Lek- 
tura dzieł į czasopism nauko- 
wych oraz osobisty kontakt (je- 
żeli nie stały, to częsty) z tymi 
zakładami — to jedyny spo- 
sób nietylko doskonalenia się 
dla lekarza - praktyka, ale po- 
prostu utrzymania się na po- 
ziomie wyższym ód rutyny. Ta 
lektura i konłakt nie przycho- 
dzą łatwo człowiekowi, znużo- 
nemu codzienna pracą, zwłasz: 
cza w nieco starszym wieku, 
gdy młode siły i zapał już za- 
czynaja gasnąć. Wielkie zami- 
łowanie — to wyjatek; prze- 
ciętne — ustępuje miejsca znu- 
dzeniu lub przesytowi, Potrzeb- 
ne są bodźce silne, aby do tego 
trudu nad soba samym lekarza 
naklaniać. Tylko ekonomiczne, 
konkurencyjne czynniki są ta- 
kimi bodźcami. Aby dać się kie- 
rować tymi bodźcami, trzeba 
mieć czas i Środki na to, — 
trzeba mieć, ten pewien sto- 
pień niezależności, który stano- 


wi o nazwie „wyzwolony za- 
wód. 

Musimy otwarcie powie- 
dzieć: tego wszystkiego niema 


wśród lekarzy kasowych. Ma- 
my tu na myśli ten typ lekarza, 
oddającego całą swoją pracę in- 
stytucji ubezpieczeniowej. Bodź 
ce konkurencyjne odpadają, bo 
niema konkurencji, ani stopni 
ekonomicznych, Czasu wolnego 
iest mniej, niż mało. Środki A 
minimalne wobec pauperyzacji, 
wrwo'anej bardzo skromnem 
wynagrodzeniem. Względnie wy 
sokie honorarja za leczenie, 
sktóre przyjęły się i istniały do 
niedawna, miały to wytłomacze 
nie, że ze względów wyżej po- 
danych, lekarz musi względnie 
dużo czasu poświecąć na pracę 
niezarobkową i musi być wzgle- 
dnie niezałeżnym. nietylko dla 


swojego dobra, ale też dla 
dobra swoich pacjentów. Te 
honorarja postawiły lekarzy 


wśród klas lepiej sytuowanych. 
Długotrwałe i koszłowne stud- 
da, specjalizacje, dokszta'eanie, 
zakup książek i prenumerata 
pism, oddawanie kilka godzin 
dziennie na bezpłatną pracę w 
szpitalach — to wszystko, że 
tak powiem, 
wobec tych ekonomicznych ho-j 
roskonów. 

Dziś kalkulacja ta nie może 
się ostać. Prędzej skończyć uni- 
wersytet, jaknajrychlej zdobyć 
prawo, później trochę zabiegów 
dużo protekcji — posada w ka- 
sie chorych, samodzielna pra- 
ca i.. brak widoków na przy- 
szłość, a tem samem brak bodź- 
ców do dalszego doskonalenia 
się. Nawet mniej, niż karjera 
urzędniczą, bo tam  hierarchja 
zna wiele stopni funkcji i pła- 
cy. Coś jakby urzędnik, zdamy 
zresztą tylko na jedną instytu-; 
cję (gdy tu dostanie dymisję — 
dokad pójdzie?), bez widoków 
na awans, 


Smutne horoskopy 


Naszem zadaniem nie 
dziś omówienie wszystkich tych 
działów i stron instytucji kaso- 
wych, których funkcjonowanie 
idzie po linji nie sprzyjającej 
poziomowi leernietwa, zadowe- 
leniu ubezpieczonych. ieh słusz= 
nym wymaganiom. po linji 
sprzecznej z dążeniami medycy- 
ny. stanu lekarskiego i z do"i 
brze zrozumiana prawdziwą e-| 
konomią. Być może wkrótce o-l 


kalkulowało się | mentami. 


mówiray to po kolei, zajnrując |ż 
się jednocześnie różnemi pró- 
bami reform, które w tym kie- 
runku poczyniono, narazie z 
bardzo marnym rezultatem. 
Dziś idzie nam głównie o dalsze 
horoskopy. o to, jak będzie się 
przedstawia”a przyszłość prak- 
tycznej medycyny i lekarzy 
praktyków, skoro główny te- 
ren lecznictwa będzie stanowiła 
kasa chorych (a to nie ulega pra 
wie wątpliwości), 

Przyszłość medycyny wogóle 
leży w klinikach i zakładach. 

Rozwój techniki rozpoznaw- 
czej i leczniczei idzie  takiemi 
drogami, że wkrótce stosowa- 
nie wszvstkich _ niezbędnych 
metod w tym kierunku w do- 
mu chorego, lub w gabinecie 
lekarza. stanie się niedostępne, 
poprosiu ze względu na zwią- 
zane z tem koszta. Bez pomoc- 
nika, bez aparatów, bez licz- 
nych rozmaitych i powtarza- 
nych analiz, prześwietleń jtp., 
bez wlewań podskórnych. śród- 
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żylnych. przetaczania krwi itp. 
— traktowanie pacjenta w przy 
padkach nieco cięższych sta- 
nie się parłactwem, lub zacofa- 
niem, Już dziś tylko zamożni 
pacjenci mogą sobie pozwolić 
na leczenie prywatne w domu, 
a ile zachodzi potrzeba stoso- 
wania jakich z wyliczonvch 
metod. 


Przedewszystkiem 
kliniki i szpifale! 


Niebawem stanie się to  lu- 
ksusem, niedostepnym nawet 


dla zamożnych, a wielką nie- 
wygodą dla lekarzy. Już dziś 
medycvna robi szybkie postępy 
tylko tam, gdzie istnieję dużo 
klinik i szpitali, gdzie procent 
chorych. leczonych w domu. 
lub w ambulatorjum, spada w 
stosunku do procentu leczo- 
nych w zakładach. Jeżeli lecz- 


tym poziomie, a będzie musiało 
chcieć, bo tego będą i powinni 
żądać ubezpieczeni i lekarze — 
to cały ciężar tego lecznictwa 
będzie musiał przenieść się na 
teren szpitali. (Lekarz instytu- 
cji ubezpieczeniowej, jako pra- 
cownik szpitala, przestanie być 
jakimś specjalnym rodzajem le: 
karza upośledzonego; — na rów 
ni z innymi lekarzami klinicz- 
nymi będzie tam uprawiał me- 
dyćynę, a nie pracę urzędniczą. 
Szpital musi mieć swoją hierar- 
chję naukową. Wspinanie się 
po szczeblach tej hierarchji bę- 


dzie tym bodźcem, który zastą- 
pi obecnie dominujący bo- 
dziec materialny, 


Dalekowzroczna polityka kas 
chorych powinna iść po tej li- 
nji, która ich rozwój może pro- 
wadzić równolegle z rozwojem 
medycyny. O ile te linje pójdą 


!rozbieżnie, lub będą się krzyżo- 


wały, to ubezpieczenia społecz- 


nietwo ubezpieczeniowe będzie |ne na wypadek choroby, — ta 
chciało utrzymać się na należy-!piękna zdobycz nowoczesnej de 


pod tytułem 
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mokracji, — mogą stać się po- 
grobowcem wielkich zdobyczy 
nowoczesnej nauki. Wszelkie 
ambulatorja, ośrodki lekarskie 
i t. p. instytucje muszą skur- 
czyć sie do minimum i stać się 
zaledwie przedsionkami szpitali 
i klinik, Gros lecznictwa musi 
być przeniesione do sal szpital- 
nych, gdzie odpadną czynniki 
uboczne, poza jednym, że lecze- 
nie musi być jaknajbardziej ce- 
lowe i szybkie; gdzie młodszy, 
lekarz będzie się opierał o rady 
i autorytet starszego; gdzie cho- 
ry wyzbędzie się urojonych ża- 
łów o zaniedbywanie go; gdzie 
znów powróci normalny stosu- 
nek lekarza do pacjenta i od- 
wrotnie, — Nie jest to błahost- 
ka: dziś % chorych  ubezpie- 
czonych umieszczanych w szpi- 
talach jest znikomy, w stosun= 
ku do ilości obłożnie chorują- 
cych. Szczególnie uderzy to w 
oczy, o ile obliczymy ilość cho- 
rych zakaźnych. Zmienić ten 
stosunek — wymaga to bardzo 
dużego nakładu  przedewszyst= 
kiem finansowego, ale to była- 
by prawdziwa budowa pod 
przyszłość. Budżety administra 
wania, urzędowania, telefono* 
wania, pisania,  segregowania, 
budżety, oparte o potrzeby cho- 
rego, Być może, wtedy zmaj- 
dzie się w nich niemało miejsca 
ną prawdziwe, niewywyższają* 
ce żadnej partji politycznej, in- 
westycje, to znaczy na coraz ina 
tensywniejsze budowanie  szpi- 
tali i klinik, jako jedynego 
miejsca racjonalnego społeczne 
go lecznictwa, jako jedynej mo 
żliwości podążania za postępem 
medycyny i tę e ire te- 
mu postępo 
Dr. Józef Kon. 


FILM KOLOROWY 


To, cośmy dotąd oglądali 
pod mianem barwnych obra- 
zów. mie ma w istocie nie wspól 
nego z artystycznym filmem 
kolorewym. Niedomagania tech 
niki kolorystycznej, które do- 
tychczas cechowały wszystkie 
filmy kołorowe, obudziły w pu 
blicznści europejskiej zrozu- 
miały lęk przed tymi ekspery- 
Dość będzie wspo- 
mnieć wyświetlany u nas film 
wytwórni amerykańskiej b. t. 
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— Panie! 
jest | dnych romansów i zalotów 


Tutaj niema ża- 


„Król żebraków*, aby uprzyto- 
mnić sobie wszystkie wady do- 
tychczasowych eksperymentów 
w tej dziedzinie. Różowo-czer- 
wone, albo też niebiesko zielo- 
ne, cukierkowe kolory, w któ- 
rych braknie choćby jednego 
czystego tonu, budzą zrozumia 
łą awersię publiczności do fil- 
mów kolorowych, 


I trzeba przyznać publiczno- 
ści rację! Założenie i wvkona- 
nie tych filmów były w wię- 
kszości wypadków z gruntu fał 
szywe, a ponadto skłócone z 
wyrobionem pojęciem dobrego 
smaku. 

Należy sobie uprzytomnić, 
jakie zadanie ma artystycznie 
wykonany film kolorowy do 
rozwiązamia. Ujmując ten pro- 
blem ogólnie, trzeba stwierdzić, 
że poszczególne obrazy tego fil 
mu, bez względu na to, czy bę- 
dą to zdjęcia przestrzenne, czy 
też dokonane w atelier filmo- 
wem, muszą być utrzymane w 
tonie, niekłócącym się z na- 
szem doświadczeniem, a po- 
nadto nie obrażającym nasze- 
go poczucia estetycznego barw. 
Stałe używanie w rozmaitych 
warjaciach barw zasadniczych, 
jak niebieskiej, zielonej, albo 


czerwonej, z wykluczeniem 
barwnych  międzytonów. jak 
niebiesko - zielony, oranżowo- 


czerwony obok beige'u, bronzo- 


wego i oranżu na dłuższą metę 
jest niemożliwością, Powodem 
zastosowania tych barw przej- 
ściowych są niedomagania tech 
niki, 

Istnieją bowiem 
zasadnicze barwy; niebieska, 
zielona i czerwona. Według 
helmholtzowskiej teorji kolory- 
stycznej, posiada nasze oko 
trzy zasadniczo różne elemen- 
ty, z których jeden reaguje wy 
łącznie na kolor niebieski, dru- 
gi — na kolor zielony, wresz- 
cie trzeci — na kolor czerwo- 
ny. Wszystkie inne skojarzenia 
barw dochodzą do naszej świa 
domości drogą rozkładu na te 
trzy barwy zasadnicze. 


tylko trzy 


Jeżeli więc np. widzimy ko- 
lor żółty, to barwa ta, która 
dla malarza jest zasadniczą, bo 
wiem, mieszając ją z niebieska. 
otrzymujemy zięloną, dla oka 
naszego zasadniczą nie jest. 
Promienie świetlne, idące z ko- 
loru żółtego do naszego oka, 
draźnią jednocześnie w odpo- 
wiednich okolicznościach, czer- 
wone i zielone elementy nasze 
go oka, w konsekwencji czego 
odbieramy wrażenie koloru 
żółtego. Nasze vko nie jest w 
stanie rozróżnić, czy wspo- 
mmiany kolor jest zasadniczo 
żółty, czy też powstał! drogą 
syntezy kolorów zielonego i 
czerwonego. 


Posiada to zasadnicze znacze 
nie dla filmu kolorowego, ho- 
wiem wynika stąd jasno, że ko 
lor obrazów w doborze barw 
musi być odpowiedni do wyżej 
wspomnianej konstytucji nasze 
go oka. Tak więc obrazy w ja- 
kichkolwiekbądź występujące 
barwach, muszą zawierać w 
składzie swych kolorów zasa- 
dnicze barwy, t, į: niebieską, 
zieloną i czerwoną. Tylko w 
ten sposób skombinowane kolo 
ry dadzą w syntezie obraz w 
tej barwie, w jakiej nrzywy: 
kliśmy oglądać otączający nas 
świat i tylko takie obrazy zdol 
ne są uczynić zadość naszym 
wymogom estetycznym. 


Dr, Victor Alberti, 


Gera NA WIOSNĘ wy- 
maga 0cZyszczeniA! 
Institut de Beauté 
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Światło dnia ujrzała w tej godzi- 
nie, kiedy na ziemi zrodziło się ku 
życiu wszelkie stworzenie. Imię jej 
dapo — Piosenka, a' przeznacze- 
niem jej było iść śladami człowie- 
ka, aby budziła jego piersi z niemo 
cy i wypełniała dźwiękiem pustkę 
milczących do tej pory łąk, lasów, 
rzek i wichrów. 

A trud pył niemały — w pierś 
ludzką ciężką i potężną, śpiącą je- 
szcze napoły — przelać tętno swej 
dziecinnej radości i wesela. 

Łatwiej było z drzewami, ruchli 
wemi rzekami i morzami, bo odra- 
zu wypiły chciwie do dna błękit nie 
bieski, z kwiatami, zwierzętami, — 
niema mowy o ptakach, bo te uczy- 
ły się piosenki w lot, pojętne i jak- 
by ku temu stworzone. 

Skwapliwie uczyło jej się wszyst 
ko na ziemi — czując w tem jakieś 
wielkie zwycięstwo, które niszczy- 
ło „strach milczenia”. 

Wielkim też dla piosenki był 
tryumiem dzień, w którym w cie- 
niu gajów oliwnych rozłegł się tę- 
skliwy krzyk dzikiego osła — stwo 
rzenia łagodnego, ale upartego 
wielce. Po nim rozległ się bek o- 
wiec, krów.. ryk drapieżców i 
szum wód. 


Człowiek jeszcze był niemy. Pra * 


cował w czoła pocie i walczył z 
dniem, który go prażył, z nocą, któ 
ra przenikała strachem i chłodem, 
z zagadkami, kryjącemi się w przy- 
rodzie — walczył nawet z własne- 
mi rękami, nie umiejącemi podołać 
wszystkiemit. 

Usta nviał zacięśnięte i piersi nie- 
rozumiejące bicia własnego serca. I 
dopiero wówczas, kiedy na drodze 
jego stanęła piosenka, i wyrwała 
zeń dźwięk g takim trudem, z ja- 
kim on wyrywał korzenie drzew z 
ziemi — poczuł się uwolnionym z 
własnego ciężaru. 

Z początku były to tony nieudol 
ue, ostre, cieżkie i chaotyczne, U- 
płynęło sporo czasu zanim pojął 
sens piosenki i nawczył się dzięki 
niej — skracać sobie chwile cięż- 
kiej, mozolnej pracy i umilać wypo 


czynek. 

Smutek jego staf się łagodniej- 
szy, a radość piękniejsza. 

Od tej chwili przeptynęły przez 
życie wieki, w szacie epok i czasów 
minionych, a przez wieki głosy pie- 
śni wyzwolone z łona matki - zie 
mi, 

I dziś, tak jak dawniej, piosenka 
błądzi drogami, za cieniem człowie- 


CLAUDE GEVEL 


281V. — „GŁOS PORANNY* — 1933 


Sumienie się odzywa 


istnieją jeszcze dziwacy, którzy miewają wyrzuty 
natury etycznej 


Raz w roku zamieszcza ksią- 
żę Walji w angielskiej gazecie 
urzędowej listę ofiar, jakie o- 
trzymał do przekazania na ce- 
le dobroczynne. Obok ofiar pie- 
nieżnych znajdują się również 
ofiary rzeczowe, np. krawały, 
swetry, buty i t. p. Te ostatnie 
przyjmuje angielski następca 
tronu tylko od swych dobrych 
znajomych i od członków ro- 
dziny królewskiej. W tym spi- 
sie uderza specjalnie jednak 
skromna pozycja jednego funta 
szterlingów, powtarzająca się 


fco miesiąc regularnie od 1919 


roku. 

Anonimowy ofiarodawca za- 
znacza w liście do księcia, 2e 
ma to być odszkodowanie za 
krzywdę, jaką miał kiedyś księ 
ciu wyrządzić. 

List jest adresowany z Ham- 
burga, ale pisany po francusku, 
łak, że nie można wysnuć z te- 
go żadnego wniosku co do na- 
rodowości wysyłającego — a 


ka, ale nie chodzi tylko bosemi sto 
pami po uciążliwych drogach, — 
człowiek pełen wdzięczności la 
niej zbudował jej szlaki podniebne, 
Piosenka płynie teraz na falach ete 
ru, wypełniając melodją przestwo- 
rza, łącząc niebo z ziemią smugami 
dźwięków. 

Dzisiaj dzięki radju może ją go- 
cić u siebie każdy, spragniony i 
stęskniony jej poezji i piękna. Nie- 
widzialna spływa do mieszkań ludz 
kich pomimo zapór kamiennych 
ścian, zagrzewając do walki z ży: 
ciem, niecąc energię, dając zapo- 
mnienie — trosk i cierpienia, u- 
twierdza w nas prawo do radości. 

Skromne słuchawki i głośnik ra- 
djowy wprowadzają ją do domów 
ludzi osamotnionych, do białych 
pokoi szpitalnych, do świetlic i 
szkół, gdzie rozwijają się umysły 
dziecięce. 

Dzięki radjowym falom eteru od- 
bywa ona jeszcze jedną ze swych 
najpiękniejszych dróg, idąc od pra- 
początku śladami człowieka. (1) 


— Mojemu mężowi nie podoba- 
loby się to... 

To byia zwykła odpowiedź, któ- 
rą od szeregu lat miała pani Lair- 
sinier n arady i uwagi przyjaciółek. 
Robiły na to minki pogardliwe, ale 
i trochę urażone. 

Nie ulegało wątpliwości, że wy- 
glądało to tak, jakby Marja chcia 
ła im dać nauczkę, Ale czy to sły- 
szane rzeczy, żeby w naszej epoce 
kobieta, należąca do towarzystwa, 
zaledwie tylko lekko przypudrowy 
wała twarz a wargi, policzki i oczy 
pozostawiała bez retuszu, takie, jak 
je Pan Bóg stworzył. Niemniej ra- 
cja, którą się zasłaniała, była po- 
prostu śmieszna! Czyż nowoczesna 
kobieta może się na męża 
o tak zacofanych gustach? I zresz- 
tą. czy nie potrafi wpłynąć na ich 
zmianę? 

Istotnie wyglądało to tak, jakby 
nie potrafiła. Zresztą nie robiła usi 
łowań i nigdy nie było między nimi 
otwarcie o tem mowy. Nie śmiała 
poprostn, be mąż zawsze jej impo 
nował swym autorytetem. 

Ale wszak kochała go właśnie ża 
to, Przyzwyczajona za panieńskich 
czasów do ciągłych, przesadnych 
komplementów i hordów, spotkała 
w modnej miejscowości alpejskiej 
Filipa Lairsinier. Był on całkiem in 
ny, niż jej dotychczasowe otocze- 


książę sobie nie przypomina, a- 
by ktoś go kiedyś skrzywdził. 
Naprawdę szezęśliwy człowiek. 

Urząd skarbowy w Waszyng- 
tonie założył specjalny „fun- 
dusz sumienia*, do którego 
wpływa anonimowo rokrocznie 
przeszło 100.000 dolarcw, które 
przekazuje się na cele dobro- 
czynne. Są to pieniądze, jakich 
nie zapłacili obywatele Stanów 
skarbowi państwa wskutek niż- 
szego oszacowania jch stanu ma 
jatkowego lub wysokości do- 
chodów. 

W roku ubiegłym przyszło 
do „funduszu sumienia“ anoni- 
mowo 80.000 dolarów. „Oby 
Bóg przebaczył mi w ostatniej 
godzinie życia zbrodnię, jaką 
popełniłem, oszukując skarb 
państwa na 50.000 dolarów“, pi- 
sze pan Amonim w załączonym 
liście. 

Inne przesyłki są dużo mniej 
sze; kilkaset do kilku tysięcy 
dolarów: 

Są spryciarze, którzy tę oko- 
liczność wykorzystują, i gdy a. 
p. pewnemu obywatelowi wy- 
mierzono karę za zbyt niskie 
podanie wysokości dochodów, 
ten odwołał się do 'sądu, 0- 
świadczając, že sporną sumę 
wpłacił już uprzednio do „fun- 
duszu sumienia“. 

Idźcie i sprawdźcie! 

Są jednak i tacy, którzy prze 
syłają nawet odsetki za czas 
zwłoki. 

W roku 1929 otrzymało fran- 
cuskie ministerstwo wojenne 
przesyłkę pieniężną na bardzo 
poważną sumę. W załączonym 
liście zaznaczono, że jest to od- 
szkodowanie za niesumienne 
dostawy podczas wojny świafto- 
wej. Ciekawe jest to, że we fran 
cuskiem ministerstwie nie mo- 
gą się połapać, kto jest tym do- 
stawcą, którego ruszyło sumie- 
nie. 


Towarzystwa kolejek podziem- 


nas, tylko w Anglji) otrzymują 
często przesylki pieniężne na 
drobne sumy za niezapłacony 
przejazd. Podobne przesyłki o- 
trzymują również urzędy po- 
cztowe. W listach przysłanych 
anonimowi nadawcy przyznają 
się do drobnych oszustw przy 
naklejaniu  niestemplowanych 
przypadkowo marek ponownie. 

Dyrektor towarzystwa lotni- 
czego w Anglji opowiada, że 
pewnego dnia otrzymał listy z 
pieniędzmi, w których anonimo 
wi nadawcy przyznają się do 
przetransportowania większego 
bagażu, niż opłacili, i sporną 
sumę przesyłają. 


Policja wiedeńska, która spi- 
suje mandaty karne za rzuca- 
nie papieru na ulicy, otrzymała 
dziwną przesyłkę pieniężną, — 
Nieznany adresąt zapłacił sam 
mandat karmy za rzucenie pa- 
pieru na ulicy. 

Gazeta angielska opublikowa 
ła nadzwyczaj charakterystycz- 
ny list. Nieznany autor tego ii- 
stu przesłał redakcji opłatę za 
jeden numer, ponieważ prze- 
czytał go przez ramię pewnego 
jegomościa podczas przejazdu 
w tramwaju. 

„Kochani“ moi dlużnicy, kie 
dy nareszcie was ruszy sumie- 
nie?! 


„Zbóje morskie" 


W lokalu stowarzyszenia artystów płastyków w Warsza- 
wie otwarta została przed kilku dniami wystawa dzieł artya 
Podobne przesyłki otrzymały | stów, zgrupowanych w tem stowarzyszeniu. Wystawa fa cie- 
również rządy Anglji i Włoch. | szy się wielkiem  powodzentem. í 


Na zdjęciu naszem widziiny dzieło p. A. Jabłońskiego 
nych i kolei (oczywiście nie ul p. t „Zbóje morskie''. 


by to szkodziło Taz się bodaj prze- 
konać? W marzeniu widziała się 
kunsztownie uszminkowaną, z wło- 
sami zaondulowanemi, sztucznie 
przedłożemi rzęsami, zarysowanemi 


łukami brwi i powiększonemi oczy- 


nie. Powściągliwy 1 dyskretny w |ma. Niestety, wizja ta  przerzchła 


objawach swojej sympatji, zdobył 
ją tłm właśnie. — Zaręczyła się z 
nim, widząc rękojmię trwalego 
szczęścia w jego spokojnym, niewy 
buchowym charakterze. I ten wa 
solidnej stateczności panował w ich 
małeżeństwie. 

Filip, znany i wzięty adwokat, 
nigdy się nie unosił, wypowiadał 
chłodno swoje opinje i zdania, a w 
stosunku do żony był również po- 
prawny i chłodny. Marja uważała 
się jednak szczęśliwą przy boku mę 
ża, który — była tego pewna — 
kochał ją naprawdę, choć bez wy- 
buchów. : 

O kobietach, malujęcych się ? Pir 
tujących wyrażał sję jaka o lal- 
kach bez wartości. I oto było dla 
Marja dostateczną wskazówką, aby 
się nie upodobniała do tego typu 
kobiet, 

Nie myślała dla kaprysów Kokie- 
terji narażać na szwank swego spv. 
kojnego szczęścia. 

Ala jednak  najrozsądniejsza z 
kobiet ma czasem wybuchy walo- 
nych pragnień, Marja, przegląda- 
jac się w lustrze, nie mogła niekie- 
dy oprzeć się myślr Jakby wyglą- 
dała, gdyby chciała skorzystać z 
tych wszystkich środków upiększa- 
jących. które ma do dyspozycji no- 
woczesna kobieta, Ostateczme, co- 


przed refleksją, coby powiedział 
mąż, zobaczywszy tę zmianę i sły- 
szała już jego lodowaty ton: 

— Cóż to znaczy ta maskarada? 

I Marja odrzucała to pragnienie 
wraz z tylu innemi nierozsądnemi 
życzeniami, które ją czasem nacho- 
dziły. 


Filip wyjechał na dwa dni do 
Angouleme, gdzie miał poważny 
proces, I nagle w główce Marji 
powstał zamiar, któremu się nie 
umiała już oprzeć. — Dlaczego nie 
wykorzystać tej sposobności? Po- 
sedzie do instytutu piękności, po- 
zwoli się upiększyć i odmłodzić, a 
potem wróci do domu, zamknie się 
w swym pokoju i pod pozorem mi- 
greny nie pokaże się nikomu.  Bę- 
dzie mogła przez cały wieczór i noc 
następną przebywać sam na sam Z 
tą nową Marją, której obraz zacho- 
wa na zawsze w swej pamięci, Po- 
tem rano ciepła kąpiel I tusz przy- 
wrócą jej codzienny a 
mąż po powrocie nigdy nie dowie 
się o tej niewinnej eskapadzie. 

Znalazłszy się w swoim zamknię- 
tym pokoju, Marja czuła się w dziw 
nym nastroju. Sama nie rozumiała 
cò się z nią dzieje. Nie doznała tej 


radości i zadowolenia, których się| 


spodziewała, Nie myślała nawet za- 
palić świateł, aby moc należycie 
podziwiać się w lustrze. Pozostała 
w półmroku bardziej pomieszana 
niż zadowolona. 


Bo ku własnemu zdumieniu nie 
myślała o tej odmłodzonej, może u- 
piększonej Marji, która wyszła z 
instytutu piękności, ale o tej, któ: 
ra tam przyszła z sercem  bijącem 
w oczekiwaniu transformacji... Przy 
pomins sobie słowa, które tam sty- 
szała, Fryzjer zachwycał się jej 
pięknemi, bujnemi włosami, mani- 
kirzystka delikatną rączką, masa- 
żystka  młodemi kształtami, a 
wszyscy czystą linją podbródka, re 
gnalarnością jej rysów, cerą niepoka 
laną. Nie chciano wierzyć, że była 
matką dwojga dzieci, że zbliżała 
się do czterdziestki... 


Marja była pewna, że ten po 
dziw dla jej piękności nie był ba- 
nalną formułką. Był on szczery t 
— zdawała sobie sprawę — zupeł- 
nie zasłużony... Tak! Zasługiwała 
na te pochwały, tylko... że o tem 
prawie już zapomniała. Teraz, te 
dwie godziny spędzone w instytu- 
cie piękności przypomniały jej me- 
lodję tak odległą, owe komplemen 
ty i hołdy, jakie oddawane jej uro 
dzie przed zamążpójściem. W va: 
tach małżeńskich została tego po- 
zbawiona, 

Ogarnia ją dziwny smutek... Ta 
muzyka zapomniana, której sama 
się wyrzekła, wybierając Filipa na 
męża, teraz zaczęła do niej prze- 
mawiać dziwnym czarem, Wzbudzi 


ło się w niej pragnienie słuchania 
jej jeszcze, upajania się nią przy- 
najmniej od czasu do czasu, 

Marja czuje powstający w seron 
bunt: 


— To niesprawiedliwe! Ma prze- 
cież do tego prawo. Dlaczego Filip 
pozbawia ją tej satysfakcji? Ale 
ona upomni się o to.. wytłumaczy 
mt.. On przecież zrozumie, rozczn 
li się i rozkwili. Ach, jak słodkie 
będą w jego ustach pochlebne wy- 
razy, podziw dla jej urody... słod- 
kie, pieszczotliye słowa. 


Rozmarzona, pełna najpiękniej: 
szej nadziei zasypia w samatnem 
łóżku, zdecydowana rozmówić rie 
z mężem zaraz, jutro 

* «» LJ 

Filip powrócił ze swoją teczką 
pod pachą, ze wzrokiem surowym 
i skrzywionemi pogardliwie usta- 
mi. Przegrał proces, był zmęczony 
podróżą i w najgorszym humorze. 
Marja nic nie powiedziała... Nie 
była to niewątpliwie odpowiednia 
chwila, aby się domagać tych słod. 
kich, a niemądrych stów: 


— „Twoje śliczne,  jedwabiste 
włosy... ta gładka świeża cera, te 
piersi.. 


Ozy Marja posłyszy jeszcze kle 
dy ów szept naiwny, a brzmiący 
tak cudnie w uszach i seren?.., Czy 
wybije dla niej jeszcze ta. cudowna 
godzina? I czy w tej gódzinie zna! 
dzie sie w ramionach Filipa, eri 
też... iunego? 
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Nr. 92 


POEZJA DLA LUDU 


musi być przyobieczona w zupełnie nowe formy 


Zagadnienie poezji proletarja 
tu, czy też dla proletarjatu, po- 
wstało na. Zachodzie Europy i, 
jak wszelkie zagadnienia socja- 
listyczne, rozwiązane było prze 
dewszystkiem pod kątem sto- 
sunków, wytworzonych na tle 
miast į osad przemysłowa - han 
dlowych. Dla Polski powinna 
ono być rozpatrywane na in- 
nych płaszczyznach, uwzględ- 
niających przedewszystniem 
ludność rolniczą, a wtórnie 
tłum robotniczy miejski. Nie 
stety bogata dyskusja, zapocząt 


kowana przez _ „Zwrotnicę* 
(1926), kontynuowana przez 
„Wiadomości Literackie“, 


„Głos Literacki“ i t.d. aż do 
dnia dzisiejszego na temat poe- 
zji i wogóle literatury pięknej 
dla ludu, uwzględniła właści 
wie tylko proletarjat miejski. 


Wiąże się to z powszechnem, 
a niesłusznem narzekaniem na 
urbanizację poezji polskiej, Ma- 
my tu do czynienia z zupełnie 
naturalnem zjawiskiem, mają- 
cem źródło we wpływie, jaki 
miasto wywiera na charakteri 
znaczenie ogólno- światowe da- 
nego narodu, z drugiej strony 
poezja ta, urbanistyczna, zwra- 
ca silniejszą i bezpośredniej- 
szą uwagę na szarego pracują- 
cego cz owieka. Podkreśla sens 
i znaczenie realnie pojętego ide- 
ału pracy. 

Trzebaby więc w podobny 
sposób zwrócić uwagę na chło- 
pa nie z jego strony „bajecznie 
kolorowej”, ale ze strony jego 
twardej, często krwawej rzeczy- 
wistości, zwrócić uwagę w la- 
kiej formie literackiej, żeby 
mogła ona być zrozumiała i 
uchwyłtna dla  najszerszych 


mas, 
e. è è 


Wprawdzie już nasi romanty- 
cy naiwnie marzyli, by ich dzie- 
ła zawędrowały pod strzechy 
wprawdzie wyhodowano į hodu 
je się tu I owdzie poetów ludo. 
wych, autentycznych chłopów 
(n. p. Janek z Bugaja), ale są 
to kwiaty cieplarniane. Utwory 
ich oparte są na sentymentaliź- 
mie, mającym swój rodowód w 
sieiankowem narzuconem im 
wyobrażeniu o „cichej wsi pol- 
skiej", na wplywie konwencjo- 
nalizmu poezji szlacheckiej 
XVII i XVIII wieku, pokutują- 
cym w twórczości ludowej. Oży- 
wiona działalność teatrów ludo 
wych z jednej, poezji religijnej 
(zwłaszcza pieśni kościelnej) z 
drugiej strony spycha nadal 
twórczość wsi po tej równi po- 
chyłej, ku wyzbyciu się zupeł- 
nemu bezpośredniości i jakie- 
gokolwiek aktualizmu. Pchnię- 
cie poezji chłopa na nowe tory, 
któreby go prowadziły ku no- 
woczesności, ku ideałowi nie- 


zależnego od tradycji odczuwa- 
do 


nia i myślenia, stosownie 


potrzeb swej warstwy w dniu 
dzisiejszym, niezwykle cięż- 
kim ij niewdzięcznym, jest giów 
nem zadaniem. 

Przeciwstawia się nam wielo- 
wiekowa tradycja poezji, zwła- 
szcza pieśni ludowej, Przeciw- 
stawia się  przereklamawany 
zbytnio konserwatyzm chłopski 
(szybka przemiana na emigra- 
cji w Stanach Zjednoczonych), 
a przedewszystkiem czynniki 
zewmętrzne, kościół, nauczyciel, 
propagatorzy nierealnie i trady 
cjonalistycznie pojętej sztuki 
ludowej, dalej dwór, i równie 
silnie łania literatura, zwłasz- 
cza jarmarczna i odpustowa. 
Sprzymierzeńcami naszymi bę- 
dą: tempo, wzrastające prze- 
miany warunków źvciowych i 
postęp uświadomienia politycz- 
nego wśród chłopstwa. Chłop, 
który poczuje się niezależny w 
myśleniu i odczuwaniu od su- 
gestji obcych warstw  spo'ec?. 
nych, rozumiejąc istotę potrzeb 
swych współtowarzyszy pracy, 
będzie podatniejszy na refor- 
my w innych dziedzinach ży- 
cia duchowego. 


Ogólnikowo rysuje nam treść 
tej przyszłej poezji, jako bez- 


pośredni wyraz pracy, niedoli ij 


walki o swe prawa chłopa, nie- 
konwencjonalny objaw gniewu, 
radości czy bólu. Dzięki właści- 
wościom psychiki ludu wiejskie 
go pierwiastek muzyczny ode- 
grałby tu wielką rolę. Ale po- 
zatem trudno jest iść dalej. 
wstępujemy bowiem na teren 
niemal zunełnie nie badany. By 
jakoś zorjenłować się w nim, 
pragnę skorzystać z dorobku ob 
fitych rac | dyskusji w czaso- 
pismach polskich na temat po- 
ezji dla proletarjatu miejskiego 
i wyciagnać stąd to, co uważam 
za istotne w problemie poezji 
dla ma. pracułacych fizycznie 
wsi i miast. 


Przeglądając poszczególne te 
orje, możemy przebiec ca'ą ga- 
me, od stanowiska utylitarnego, 
paprzez podkreślanie czysto 
formalnych walorów sztuki 
dla ludu, aż do specyficznych 
religijnych niemal wzlotów. — 
Skrajny utylitaryzm reprezen- 
tuje Broniewski — „poeci po- 
winmi się zająć organizacją 
tych elementów życia intelek- 
tualnego, które nie są uważane 
za literaturę. Gazetą, ogłoszenie, 
depesza, odezwa — czekają, bv 
je organizować z myślą ọ ich 
sensie artystycznym, jako zja- 
wisko codziennego użytku" 
(„O idei społecznej w poezji*'). 
Na marginesie tego zdania no- 
tuje Peiper („Sztuka a proletar 
jat“) „oddanie głosu reprezen- 
tarjowi piękna przyjmuje two- 
rzenie piękna, jako odrębnej 
dziedziny twórczości, leżącej 
poza życiem faktycznem'. Isto- 
tę sporu pomijam, porównanie 


jednak roli literatury z roią 
"ztuk plastycznych wypada dla 
1iej druzgocąco. Przez sztuki de 
zoratywne próbują plastycy 
przepoić pięknem, nie powięk- 
szając kosztów produkcj', 
' wszystkie niemal dziedziny ży- 
t cia praktycznego. 


A literatura piękna? Nowo- 

czesna proza i poezja, dzięki 
niezwykle zróżnicowanemu roz 
wojowi form i nowych treści, 
ma nieograniczone możliwości 
ekspresji, sugestji, harmonji, ze 
spolenia, czy też kontrastowa- 
nia najróżnorodniejszych grup 
wyrazów, czy myśli. Mimo t 
niema poważnych wogóle prób 
| PY z tej potężnej aparatury 
zmontować całą gazętę, gdzie 
normalną treść ożywionoby uję- 
ciem każdego jej gatunku i od- 
leienia w najbardziej sugerują- 
ice czytelnika formy, od poważ 
nego artykułu wstępnego po- 
przez feljetony, kaciki humorw, 
kronikę, aż do tak banalnych 
dziś ogłoszeń. Legendarna 
dźwignia handlu — reklama 
nie lekceważy artystów - pla- 
styków, reżyserów, autorów i 
artvstóćw filmowych. Artystów 
zaś literatów, poza szablonowy 
mi feljetonami, pomija zupełnie 
gdyż literaci nie umieją. czy 
nie chcą dostosować różnorod- 
nych nowoczesnych zdobyczy 
sowa do oryginalnych ogłoszeń 
| czv napisów, czy odpowiednich 
„szlagwortów“ reklamowych, 
| czy wreszcie przez wprowadze- 
nie reklamowej  feljetonistyki 
|do radja, czy nawet odpowied- 
nie. ale nawskroś formalnie no 
we wierszyki, któreby  wygła- 
szały automaty, ustawione po 
lokalach | na bardziej uczęsz- 
czanych wicach. 


Wnikałby tak prąd wyzwolo- 
nej z konwencjonalizmu poezji 
w najgłębsze warstwy proletar- 
jatu miejskiego. a z czasem co- 

| raz potężniej się wdzierał na 

wieś, budząc mimowoli stare 
formy i torując drogę nowym. 
Zagadnienia te wprowadzają 
nas w nowy krąg rozważań 
| nad wstrząsmi psychicznymi, 
które rodzi nowa rewelacyjna 
wynalazcza forma. Może ona sa 
ma w sobie przynieść równo- 
rzędną treść psychiczną, jak 
twierdzą niektórzy (Peiper, 
Przyboś i in.); nie są w tem tak 
bardzo oddaleni od prawdy. — 
Człowiek, któremu narzuci się, 
zasugeruje, a potem wpaja na 
stałe rewolucyjne, niespotyka- 
ne zespo'y słów, wyrażeń i 
zwrotów, a nawet ciągów zdań, 
przemienia się w swej najistot- 
niejszej formie współżycia spo- 
łecznego w mowie. Proletarjat, 
zwłaszcza wiejski, odbywa czę- 
sto najważniejsze procesy psy- 
chiczne w rozmowie, I tu na- 
gle nastąpi radykalna zmiana. 
Oczywiście skutki jej nie da- 
dzą się narazie określić, ale 
w każdym razie sformują 
gmach zaśniedziałego konwen- 
cjonalizmu i zakrzepłej trady- 
cji w miejscach gdzie najmniej 
to przewidywano. Zostaną  o- 
twarte wrota współczesnemu 
tętnu postępu I życia. 


Nałwnością jednak byłoby 
przypuszczać, że samą konstruk 
cja dzienników, rozprężeniem 
izmodyfikowaniem reklamy, u- 
lotnych środków walki partvj- 
nej, czy klasowej, czy nawet 
narodowościowej, można zbu- 

| rzyć szary mur dawności, bez- 
‘adu i wyjałowienią. Trzeba tn 
użyć najpotężniejszej broni, ja- 
ką poezja dysponuje — żywego 
słowa. I tu akcja możliwaby bv- 


W bieżącym miesiącu bawił w Tokio przez kilka dni Bernard | ła u początku tylko na terenie 
Sbaw. Na zdjęciu naszem widzimy Shaw'a karmiącego zwie-| proletarjatu miejskiego, prze- 


mga we wspaniałym zwierzyńou w parku Nara, 


l dęwszystkięm robotniczego, ja 


ko najpodatniejszego dla inown 
cji i reform. Zyskałoby żywe 
słowo siłę i moc działania prze? 
ostre podkreślenie rytmu, wp: 
jonego i tak przez naturalny 
rytm pracy  proletarjatowi 

zwłaszcza przez maszyny. By 
nie doprowadzić jednak dn 
sztuki jednostkowej, której naj 
wybitniejszych przedstawicieli 
ch'onełyby warstwy finansowo 
lepiej zaopatrzone, trzeba kształ 
cić jedynie zespoły w postaci 
chórów deklamacyjnych,  czv 
ogólnie mówiąc wygłasza jących 
gdzie nietylko grałby rolę re 

dzaj głosu, lecz całość składa 

'aby się z współbrzmienia róż: 
norodnych rytmów i temp re- 
prezentowanych przez jednost- 
ki, czy pomniejsze grupy. Wpro 
wadzenie takich chórów byłoby 
podwójną rewolucją. Po pierw- 
sze dlatego, że żywe słowo, po- 
za sceną teatralną i dźwiękow- 
cem, tylko gdzieindziej i to wy- 
jatkowo cieszy się uznaniem, 
powtóre dlatego, że owa dekla- 
macja, przepojona zupełnie no- 
wym duchem, zmieniałaby po- 
tężnie mentalność wygłaszają- 
cych, a nawet słuchaczy. 


Wprowadzenie zgruntu nowo 
czesnych form poetyckich, a z 
niemi w dużej mierze i treści, 
drogami czysto  utylitarnemi, 
drogą propagandy zespołowego 
żywego sowa i innemi droga- 
mi, któreby się w ciągu pracy 
w tej dziedzinie ukazały, umo- 
żliwi przenikanie poezji dla pro 
letarjabtu do proletarjatu. „Dziś 

owiem*, jak słusznie stwier- 
dzał Paweł Hulka Laskowski, 
„piszą Broniewscy,  Wałowie, 
Sternowie i t. d. dla proletarja- 
tu, ale proletarjat ich nie ezytə 
tnie rozumie“, 


Element treściowy nie powi- 
nien wyzbywać się „hasłowo 
ści“ jak chce Przyboś („Głos 
Literacki“) łękając się nawrotu 
konserwatywnych metod opie- 
wania doli robotnika. Słusznie 
stwierdza St. Wygodzki ogrom- 
ny walor twórczy elementu „ha 
słowości*, wspartego naturalnie 
o odpowiedni światopogląd so- 
cjwiny. Trzeci to krąg naszych 
zagadnień, zagadnienie ideowe- 
go podłoża poezji dla szerokich 
mas, pracujących fizycznie, za- 
równo na roli, jak w przedsię- 
biorstwach przemysłowych i 
handlowych. 


Minał bezpowrotnie czas sen- 
tymentalnego, oderwanego trak 
towania ludu, jako jakiejś ma- 
gicznej całości, Dziś usiłuje się 
wyrażać go i powinno się ge 
sk'onić do artystycznego wyra- 
żania w płaszczyźnie konkret- 
nych potrzeb walki o byt co- 
dzienny czy to jako jednogatun 
kowego zespołu zbliżonego ro- 
dzajem i warunkami pracy, czy 
jako konglomeratu nieskoficzo- 
nego szeregu wciąż innych indy 


Ogólny widok reswijsjąsege się portu w Gdynb 


widuów, czy wreszcie wnikanie 
w życie wypadków  jednostko- 
wych, które wypowiadają mi- 
mowoli masy (zarodek tego w 
G. Finka „Jestem głodny") 


Ujmowanie jednostronne połl 
kątem ideołogji partyjnej gasi 
żywotmą treść kierunku. Np. 
twórczość Babel'a, Gładkowa, 
Zoszczenki i tyłu innych powie- 
ściopisarzy i dramaturgów so- 
wieckich, którzy przedstawia ją, 
ŻE z chwilą zwycięstwa ich ide- 
ologji, proletarjat może spokoj- 
nie drzemać, gdyż wraz z ustro- 
jem sowieckim osiągnął wszel- 
kie możliwe zdobycze. Zada- 
niem proletarjatu jednak jest 
walka z dnia na dzień, nieustan 
na wobec niepowstrzymanej cią 
głej zmiany warunków społecz- 
nych. Nie popadać w bierną me 
chanizację swych poczynań i 
myśli, walczyć na polu ducha i 
materji, przybierać ciągle wsnół 
rzędne nowe postawy wobec ka 
lejdoskopu przemian życia. Ży- 
wotność duszy niech się wzma- 
ga przez ciągłą „odnowę“ w naj 
drobniejszych nawet cząstkach. 


Niepełne zrozumienie tych 
zasad sprowadziło dzisiejszy ka 
tastrofalny stan poezji w Sowie 
tach (patrz artykuł Władysława 
Chodasiewicza „Przegląd Współ 
czesny*, styczeń 1933 r.) Mo- 
źliwe jest wreszcie wdarcie się 
literatury pięknej w regiony, 
graniczące poprzez pewnego ros 
dzaju legendy i mity z religją, 
apologia maszyny, wynalazezo- 
ści, nauki, które kieruja losem 
mas ludzkich. W zarodku tkwi- 
`o to zjawisko w teorjach pne- 
tvckich Marinettiego, stawiają- 
cych maszynę ponad człowieka, 
aż znala”ło pełny wyraz. jak 
stwierdza Otto Fiillop - M*Ver 
(„Der Geist u- Wesen des Bol- 
schewismus*), w filoz: licznym 
podłożu sowieckiej myśli pañ- 
stwowotwórczej. Przypomina 
ono nieco koncepcię Żuławskie 
go z „Marka zwyciezey*, gdzie 
zdegenerowani mieszkańcy księ 
życa oddają  balwochwalczą 
cześć maszynom,  wybudowa- 
nym pzez genjalnych przod- 
ków. Koncepcja ta przesadza 
wartuść moralną tej nowej re- 
ligii, rodzacej się w Z. S. S. R. 

Na uboczu ze względu na roz 
miary artykułu pozostawiam 
różne pióbv wywyższania pra- 
cy i ich stosunek do poezji pro- 
letarjatu. Prowadzą one bo- 
wiem do krągu zagadnień zbył 
rozbieżnych i skomplikowa- 
nych. 

Pchną* masy w objęcia nowej 
literatury pięknej, nowych foqm 
treści, otworzyć wrota dla wiel- 
kiego pradu, odradza jącego cig- 
gle najdrobniejsze nawet cząst- 
ki organizmów spo'eczeństw, za 
danie realne dla współczesnej 
poezii.. 


Dr. Władysław Dobrowolski. 
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